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Narada I sekretarzy KZ PZPR z udziałem S. Kani

ProMemy sainrashi pracowniczego
omówi III Plenum Partii

„GAZETA" pyta Jana Antoła działacza „Solidarności Wiejskiej":

Dlaczego mimo deklaracji związek nie wzbogacił polskiego siołu?
ODPOWIEDŹ: Tegoroczne plony są bardzo dobre ale... Chłopu nie wystarczą

same pieniądze. Chce być traktowany jako partner, potrzebuje maszyn, węgla i cementu
WARSZAWA (PAP). 26 bm.

•dbyła »ię w Warszawie, pier
wsza po IX Nadzwyczajnym
Zjeździe PZPR, narada I se
kretarzy organizacji partyj
nych wielkich przedsiębiorstw
i kombinatów przemysłowych
s całego kraju.

Witając zebranych I sekre
tarz KC PZPR Stanisław Ka
nia powiedział, że celem spot
kania jest przedyskutowanie
wniosków wynikających dla
pracy partyjnej z programu
IX Zjazdu, zwłaszcza zadań
związanych z wdrażaniem re
formy gospodarczej. Dziś —

powiedział I sekretarz KC —

STOCZNIA GDAŃSKA IM. LENINA - 1980

TAK WESZŁY TE DNI
DO HISTORII

Dzień czternasty — 27 sierpnia
Coraz więcej nadziei na pomyślne zakończenie strajku, coraz bardziej

zgodne poglądy obu negocjujących stron. O klimacie tych dni mówi ko
lejny odcinek naszego cyklu, który drukujemy za almanachem gdańskich
środowisk twórczych PUNKT.

8,30: Dzień rozpoczyna się od sprzątania
obu sal.

8,40: Zaczynają zbierać się delegaci.
Biuletyn Informacyjny „Solidarność” cie
szy się coraz większym powodzeniem. Sto
czniowcy i delegaci poszukują poprzed
nich i gromadzą aktualne numery.

Wśród delegatów rozprowadzana jest
ulotka MKS-u: „Do strajkujących — W
strajkujących zakładach pracy Wybrzeża
pojawiły się ostatnio ulotki, kolportowane
przez administrację tych zakładów, Rądy
Zakładowe Związków Zawodowych, któ
re podpisują ten tekst, wprowadzają w

błąd swoich pracowników twierdząc, że w

wypadku rezygnacji z przynależności zwią
zkowej utracą szereg przywilejów socjal
nych. Nie ma wątpliwości, że kolportaż
takich tekstów jest wywołany masowymi
wystąpieniami pracowników ze zmonopoli
zowanych przez aparat państwowy Związ
ków Zawodowych i jego celem jest szan
taż. W obecnych pertraktacjach Międzyza
kładowy Komitet Strajkowy domaga się,
by powstające, Niezależne Związki Zawo
dowe miały takie same uprawnienia w

dziedzinie świadczeń socjalnych dla swo
ich członków. Oczekujemy, że w perspek
tywie rząd się do tego zobowiązuje. Nasze
Związki będą nie tylko istniały, będą mia
ły zagwarantowane takie same materialne
możliwości działania, jak stare związki.
Nie dajcie się wprowadzić w błąd. Jeżeli
będziemy solidarni — osiągniemy to o co

walczymy”.
W małej sali BHP szef ekspertów red.

T. Mazowiecki udziela wywiadu Wytwórni
Filmów Dokumentalnych.

9,08: Bogdan Lis proszony do telefonu:
Dzień dobry...

— Tak, tak

— To znaczy, gdzie to spotkanie miało
by się odbyć?

— Muszę uzyskać zgodę Prezydium

— O godzinie 12.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Obrady KKP
WSZZ „Solidarność"

GDAŃSK (PAP). 26 bm. w

Gdańsku z udziałem Lecha
Wałęsy kontynuowane były
obrady Prezydium Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność”. W dal
szym ciągu omawiane były
najaktualniejsze w tej chwili
problemy i tematy działań
związku.

Po zapoznaniu się z aktual
ną zytuacją w kraju, a szcze
gólnie dwoma zapalnymi kon
fliktami w Olsztynie i Rado
miu Prezydium KKP podjęło

Trwa społeczne napięcie w Radomiu

Obie strony wyraźcqq gotowość
podjęcia rozmów — w czym więc

tkwi sedno konfliktu
Red. Zawadzki specjalnie dla „Gazety"
przedstawia argumenty „Solidarności"

Stanowisko strony
rządowej w relacji PAP

Pierwsza runda odbyła się
przed z górą trzema miesią
cami — przypomnijmy więc
najważniejsze fakty.

13 maja br. przerwane zo
stały rozmowy prowadzone z

przerwami, od 24 kwietnia
między radomską „Solidarnoś
cią” a komisją rządową pod
przewodnictwem podsekreta
rza stanu w URM — prof.
Zygmunta Rybickiego.

W kwestiach dla „Solidar
ności” pierwszoplanowych nie
osiągnięto porozumienia, a

zarysowujące się uzgodnienia
były parokrotnie przez komi
sję międzyresortową odwoły
wane.

Postulaty „Solidarności”

tematem zainteresowania par
tii jest status socjalistycznego
przedsiębiorstwa państwowe
go, a także charakter, kompe
tencje i pozycja samorządu za
łóg pracowniczych. Sę to za
gadnienia o niezmiernie waż
nym, ustrojowym znaczeniu «

dlatego też zasługują na wni
kliwą uwagę. Stanisław Kania
poinformował, że problemom
samorządu pracowniczego po
święcone zostanie III Plenum
KC Partii. Pragniemy — po
wiedział — dzisiejszą naradę
traktować nie tylko jako wy
mianę poglądów na ten ważny
temat, ale również jako glos

stosowną uchwałę. Utrzymuje
się w niej, że w ostatnich
dniach „kampania propagan
dowa przeciwko NSZZ „Soli
darność” wsparta została roz
myślnymi prowokacjami, któ
rych celem jest narzucenie
związkowi konfliktów zastęp
czych dla zdezorientowania
społeczeństwa i członków
związku co do rzeczywistych
celów walki”. Jako przykład
podano sytuację w Olsztyń
skich Zakładach Graficznych.

Zjednoczenie Przemysłu Po

obejmowały zagadnienie re
kompensat materialnych i
moralnych dla osób poszko
dowanych oraz wyciągnięcia
konsekwencji wobec odpowie
dzialnych za tragiczny prze
bieg wydarzeń podczas pro
testu robotników radomskich
w czerwcu 1976 r. Ujmując
szerzej, szło również o rekom
pensaty dla województwa i
miasta Radomia, jako całości,
W tym też kontekście ujmo
wano sprawę przeznaczenia
do użytku społecznego wiel
kiego zespołu obiektów o

wartości docelowej ok. 1,5
mld złotych, budowanych na

(DOKOŃCZENIE NA STR. I)

organizacji partyjnych przed
zapowiedzianym plenarnym
posiedzeniem Komitetu Cen
tralnego.

W obradach uczestniczyli
członkowie Biura Politycznego
i Sekretariatu KC: Kazimierz
Barcikowski, Józef Czyrek,
Mirosław Milewski i Marian
Woźniak oraz wicepremierzy:
Andrzej Jedynak i Janusz O-
bodowski. Informację o aktu
alnej sytuacji gospodarczej
kraju i sprawach związanych
z reformą gospodarczą oraz

samorządnością załóg pracow-

(DOKONCZEN1E NA STR. 3)

ligraficznego — jak stwierdza
uchwała KKP — podjęło bez
precedensową i bezprawną
decyzję o niewyplacaniu pra
cownikom wynagrodzenia za

wykonane w dniach 19 i 20
bm. prace przy druku książek.
Jednocześnie rzecznik Proku
ratury Generalnej opubliko
wał w dzienniku TV fałszy
we doniesienie godzące w

dobre imię załogi. Załoga od
powiedziała na to strajkiem,

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

WARSZAWA (PAP). Stano
wisko strony rządowej wobec
impasu, jaki nastąpił w nego
cjacjach radomskich, przedsta
wił 26 bm. na konferencji pra
sowej w Urzędzie Rady Mini
strów przewodniczący między
resortowej komisji do rozmów
z MKZ NSZZ „Solidarność” —

Ziemia Radomska — Zygmunt
Rybicki. Oto niektóre wyjaś
nienia 1 oceny przedstawione
dziennikarzom.

W SPRAWIE BEZPOŚRED
NIEJ PRZYCZYNY ZAO
STRZENIA KONFLIKTU, Ja
ką było niestawienie się komi
sji rządowej do Radomia 26
bm. Z. Rybicki oświadczył, że

tego dnia w południe komisja

Jan Antół działacz Niezależnego Samorządnego Związ
ku Zawodowego Rolników Indywidualnych, do niedawna
wiceprzewodniczący Ogólnokrajowej Komisji Założyciel
skiej, obecnie członek OKZ. Mieszka w Murzasichlu kolo
Zakopanego. Przed kilkoma miesiącami opublikowaliśmy
z nim wywiad na tematy związane z działalnością chłop
skiego związku. Dziś, w tym jakże trudnym okresie dla
kraju, kiedy na półkach sklepów spożywczych nie ma

praktycznie nic — wracamy do rozmowy.
Łapię go w jego góralskiej chałupie w dość późnych

godzinach wieczornych, gdyż dopiero co wrócił od wo
jewody nowosądeckiego Antoniego Rączki. Był tam w

sprawach związku. Mimo zmęczenia godzi się na rozmo
wę. Oto jej fragmenty.

♦ Związek deklarował, żc cześnie maleje skup mięsa, a

po zalegalizowaniu go wyży- nawet zboża. Jak to tłuma-
wi naród. Od rejestracji uply- czyć?
nęło sporo czasu, tymczasem — Słyszałem, że ten zarzut

polskie stoły są bardziej pu- postawił wicepremier Rakow-
ste niż były dawniej. Równo- ski. Nie słuchałem jego wy

powiedzi, ale muszę stwier
dzić, że jej treść zaskoczyła
mnie. Kto wieś zna, choćby z

obserwacji, przyzna, że po
podpisaniu porozumienia rze
szowskiego nastroje na wsi zu
pełnie się zmieniły. Siedzę
wśród chłopów i to widzę. Ja
ki był stan psychiki chłopskiej
przed podpisaniem porozu
mienia? Byli zrezygnowani,
twierdzili, że jeszcze przez
kilka najbliższych lat jakoś
się to pociągnie, a potem...

Teraz wystarczy spojrzeć o-

biektywnie na nasze pola, aby
zobaczyć, z jaką wiarą ludzie
przystąpili do prac wiosen
nych. Ile ziemi źle uprawia
nej wyrwano z dawnych ze
społowych gospodarstw kółek
rolniczych. Przypomnę, że do
1 ha trzeba było tam dopła

Uchwała ZG

Stowarzyszenia
Dziennikarzy

Polskich
W poniedziałek 24 bm.

otrzymaliśmy podjętą jed
nomyślnie uchwałę ZG
SDP. Stwierdza ona, że
Zarząd Główny SDP całko
wicie podziela zaniepokoje
nie wyrażone w oświadcze
niu przedstawicieli naczel
nych i warszawskich władz
Stowarzyszenia z 10 sierp
nia br. w sprawie sytuacji
w środkach masowego
przekazu. Zdaniem ZG SDP
mnożą się przypadki jedno
stronnego informowania
społeczeństwa, ukrywania
przed opinią publiczną wa
żnych faktów, a także nie
uzasadnionych ingerencji
cenzury. To wszystko „dzie
je się wbrew uchwale sej
mowej z 10 kwietnia br.
zalecającej środkom prze
kazu rzetelne Informowa
nie i Interpretację wyda
rzeń”.

Sygnatariusze oświad
czenia z 10 sierpnia — czy
tamy w uchwale ZG SDP
— wypełnili obowiązek na
łożony przeiz Zjazd SDP. Za
sadność merytoryczną o-

świadczenia potwierdza do
kumentacja przekazana od
działom SDP i członkom
Rady SDP. Odpowiada ona

na zarzuty zawarte w liś
cie rzecznika rządu do
władz SDP, jakoby stowa
rzyszenie podważało powa
gę i intencje Rady Mini
strów.

Nasz stosunek — stwier
dza ZG SDP — wobec
wszelkich prób blokowania
kanałów komunikowania
społecznego wyraziliśmy w

uchwale (z dnia 26 marca

br.) na dzień przed zapo
wiedzianym strajkiem' ge
neralnym: „kanały komu
nikowania społecznego mu
szą pozostawać otwarte”.

Jak Informuje ZG Sto
warzyszenia, poparcie dla
treści oświadczenia SDP z

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

była gotowa do wyjazdu. Jed
nak w ostatniej chwili, na

kwadrans przed odjazdem, na
deszła z Urzędu Wojewódzkie
go w Radomiu informacja, że
do rozmów nie dojdzie. Zawio
dły tu prawdopodobnie kanały
informacyjne. Równocześnie
radomska MKR NSZZ „Soli
darność” natychmiast zareago
wała podjęciem uchwały pro
testacyjnej, popartej następnie
przez walne zebranie delega
tów regionu. Te dokumenty,
które zbulwersowały opinię
publiczną, utrudniły wyjaśnie
nie sprawy i podjęcie rozmów.

SPRAWA MIEJSCA ROZ-
MOW, stanowiąca kolejny
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

M. Rakowski o wydarzeniach
grudniowych 1970 r.

Polityk nie może uciekać od rzeczywistości, choćby
najbardziej koszmarnej — współczesne problemy musi

rozwiązywać przy pomocy rozumu, woli i męstwa
Książka redaktora Mieczy

sława F. Rakowskiego, który
od niejakiego czasu piastuje
w polskim rządzie stanowisko
wicepremiera zatytułowana
„Przesilenie grudniowe”, mi
mo że traktuje o tym naj
krwawszym, najtragiczniej
szym konflikcie władzy pol
skiej z polskim społeczeń
stwem, nie jest na tie obecne

Red. E. Głomb w rozmowie z członkiem KC,

I sekretarzem KZ PZPR tarnowskich „Azotów"

J. Maniawskim

Me ecsfai konkretnego stamish partii
a nie taktycaiych potyczek

IX Zjazd zamknął ważny
etap w życiu partii, ale nie
zakończył procesu jej konso
lidacji, odzyskiwania wiary
godności, poszukiwań nowej
formuły sprawowania prze
wodniej roli. Co więcej — ty
godnie po zjeździe dorzuciły

Czy w lipcu 1944 r. w Krakowie

było przygotowywane powstanie?
Jakie miało szanse? Dlaczego nie wybuchło?

Ze Stanisławem Dąbrową-Kostką rozmawia

Tadeusz L. Kubica

Utarła się taka opi
nia, że w Krakowie w

czasie okupacji nic się
nie działo, że łudzie sie
dzieli jak u Pana Boga
za piecem, czekając z

założonymi rękami mo
mentu wyzwolenia.
Tymczasem zarówno w

mieście jak i w okręgu
krakowskim działała,
podobnie jak w całej
Polsce, potężna organi
zacja Armii Krajowej,
zapisując na swym kon
cie szereg wspaniałych
sukcesów. Los chciał je
dnak, że działalność te
go podziemia nie za
kończyła się tak, jak w-

Warszawie. W Krako
wie nie wybuchło po
wstanie powszechne.
Czy jednak powstań*
czy zryw był w Krako
wie planowany i przy
gotowywany.

• Zacząć należy od py
tania czy w Krakowie pow
stanie było w ogóle przy
gotowywane? Czy na przy
kład Kraków, ze względu

go stanu ducha niczym nad
zwyczajnym — jeżeli chodzi o

fakty. Także 1 jej zawartość
postulatywna nie odcina się
żadną wyjątkowością. Wydaje
się, jakby autor, który w cza
sie jej pisania był jeszcze „tyl
ko” redaktorem naczelnym
„Polityki” założył sobie świa
domie, że o wypadkach gru
dniowych napisze tylko to i

do tego procesu nowe fakty,
nieuwzględnianie ich nie tyl
ko fałszuje oceny, ale obniża,
czy wręcz przekreśla skutecz
ność działania. To truizm, ale
o rzeczywistej, realnej roli
partii w społeczeństwie nie
zadecydują najlepsze nawet

na swe szczególne walory
historyczne i zabytkowe
nie był z tych planów wy
łączony?

— Szczegółowe plany po
wstańcze były przygoto
wane dla całej Polski.
Przygotowywały je przez
kilka lat sztaby specjali
stów wojskowych. Jak by-
ły szczegółowe przedstawić
mogę na przykładzie podo-
kręgu Rzeszów. Jestem w

Dosiadaniu reprodukcji fo
tograficznych takich pla
nów uderzenia podczas
powstania na niemieckie
bazy zwane Lager Massiv i
Lager Nord usytuowane na

ogromnym poligonie woj
ska i SS w widłach Wisły
i Sanu. W planach tych
mamy punkty określające:
zadanie do wykonania, stan
sił nieprzyjaciela i wła
snych,- stany uzbrojenia,
szczegółowe położenie nie
przyjaciela, szczegółowe
prace przygotowawcze do
uderzenia — w tym miej
sca zbiórek oddziałów, cza
sy przemarszu liczone w

minutach, stanowiska wy
czekiwania, szkice sytua
cyjne kolejnych faz ude
rzenia itd. Tego typu plany
były opracowane dla tery
torium całego kraju.

• Jak więc przedstawia
ły się szczegółowe plany
powstania w Krakowie?

cać po 10 tys. zł. Tę ziemię
po prostu chłopi zagospodaro
wali. A plon jest wspaniały!

♦ Pomogły bardzo korzyst
ne warunki atmosferyczne...

— ...ale bez zapału nie byłoby
takich plonów. Mówienie, że

chłopi nie zrobili wszystkie
go jako gospodarze, jako ży
wiciele narodu jest bluźnier-
stwem. Ostatnio jeździłem po
całym kraju, dużo rozmawia
łem z chłopami. Wszędzie jest
plon, ziemia ciężka od uro
dzaju. Zboże jest wspaniałe,
podobnie okopowe, warzywa,
ziemniaki. Nawet na terenach
gdzie była powódź, wody
szybko spłynęły i uprawy nie
ucierpiały. Nie jest prawdą,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

tylko tak, aby można było
tekst ten zaakceptować i pun
ktu widzenia władzy. I bez
sprzecznie tak właśnie jest.
Książka ta pisana jest z pozy
cji historyka raczej niż współ
uczestnika wydarzeń, tym
mniej — Ich współtwórcy. Za
stanawia tego typu rezerwa,

(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

programy, ęzy Komitet Cen
tralny, ale ludzie z podstawo
wych organizacji partyjnych.
Ludzie wyczuwają każdy fałsz
w życiu społecznym, każdą
deklarację bez pokrycia. 2ą-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

— Niestety, szczegółowe
go planu powstania w Kra
kowie nie znam. Nie posia
dam materiałów, na podsta
wie których można by te pla
ny odtworzyć. Są wyimko-
we dokumenty które dowo
dzą, że ten plan opracowa
ny był bardzo szczegóło
wo aż do pododdziałów
najniższego szczebla. Każ
dy pluton, każda drużyna
wiedziała jakie ma zada
nie. Materiały takie bądź
się nie zachowały, bądź
nie ma do nich dostępu.
Wiemy np. jakie zadania
miał batalion Kedywu
„Skała”. Uderzyć na Niem
ców w rejonie Cichego Ką
cika, gdzie znajdował się
oddział Sonderdienstu. Na
stępnie zaatakować oddzia
ły SS — Tottenkopf sko
szarowane w domu akade
mickim przy Błoniach i po
ich zlikwidowaniu wedrzeć
się klinem w centrum mia
sta w rejon Teatru im. Sło
wackiego. Zachowały się
również podobne materiały
z zadaniami dla konspira
cyjnego 20 pułku piechoty
AK nazwanego kryptoni
mem „2elbet”. Na podsta
wie tych szczątków mate
riałów, które przetrwały,
można próbować odtworzyć

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

Wystąpienie S. Kani

na spotkaniu w za*
kładach Cegielskie
go zamieszczamy na

str. 2

Apel

prymasa Polski
o 30 dni spokoju
CZĘSTOCHOWA (PAP).

W Częstochowie na Jasnej
Górze odbyły się dwudnio
we uroczystości kościelne
związane ze świętem Matki
Boskiej Częstochowskiej.
Przybyło 150 pielgrzymek
i tysiące osób indywidual
nie. 26 bm. w uroczysto
ściach uczestniczyli człon
kowie Episkopatu Polskie
go, przybyły z Rzymu kar
dynał Władysław Rubin,
duchowieństwo, bracia i
siostry zakonne z całej
Polski.

Uroczystej mszy świętej
pontyfikalnej pzewodni-
czył kardynał Franciszek
Macharski, a kazanie do
wiernych wygłosił prymas
Polski Józef Glemp.

Zwracając się do wier
nych i całego społeczeń
stwa polskiego prymas Jó-
aef Glemp mówił o potrze
bie odnowy moralnej.
Dla usuwania kryzysu —

stwierdził — niezbędna
jest głęboka świadomość
społeczna, jedność społe
czeństwa w rozwiązywaniu
codziennych spraw z jaki
mi boryka się nasz naród.
Można to osiągnąć jedynie
poprzez pracę i modlitwę.
Narodowi polskiemu szcze
gólnie potrzebny jest spo
kój. Nawiązując do zbliża
jącej się rocznicy tragicz
nego Września, prymas
Polski zwrócił się do całego
społeczeństwa o 30 dni spo
koju i pracy bez napięć.

W czasie uroczystości
odnowiono apel jasnogór
ski.

Audiencja generalna
Jana Pawła II
RZYM (PAP). Po przesz

ło 3-miesięcznej przerwie,
spowodowanej tragicznym
w skutkach zamachem na

życie Jana Pawła II zosta
ły przywrócone — choć je
szcze nie w pełni formal
nie — cotygodniowe środo
we audiencje papieża. Au
diencja taka odbyła się 26
bm. w Castel Gandolfo,
gdzie Jan Paweł II spędza
okres rekonwalescencji. Ta
niezbyt odległa od Rzymu
górska miejscowość jest
tradycyjnym miejscem let
niego wypoczynku papieży.

Przemawiając do kilku
tysięcznego tłumu turys
tów i pielgrzymów, papież
przypomniał m. in., że
właśnie 26 sierpnia przy
pada święto Matki Boskiej
Częstochowskiej. Zwraca
jąc się do pielgrzymów z

Polski, wyraził nadzieję na

normalizację życia w jego
ojczyźnie i udzielił im bło
gosławieństwa.

Węgla

ciągle mało

KATOWICE (PAP). Jak
informuje Ministerstwo
Górnictwa i Energetyki, 25
bm. załogi kopalń wydoby
ły 585.455 ton węgla ka
miennego. Dla porównania
— miesiąc temu, dzienna
produkcja węgla wyniosła
604.327 ton.

W ubiegłym roku w tym
samym okresie dobowe
wydobycie węgla systema
tycznie przekraczało 600
tys. ton. Przykładowo 25
sierpnia 1980 r. kopalnie
dostarczyły 605.347 ton „u-
robku”.

Kołd pamięci

poległych AL-owców
WARSZAWA (PAP). 26

sierpnia 1944 r. podczas
Powstania Warszawskiego,
pod gruzami zbombardo
wanej przez lotnictwo nie
mieckie kamienicy przy ul.
Freta 16 zginęli członko
wie sztabu głównego i

warszawskiego dowództwa
AL.

26 bm. w 37. rocznicę ich
śmierci społeczeństwo War-

zawy oddało hołd pamięci
poległych AL-owców —

żołnierzy powstania.
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; Karol Krasnodębski —

nowym
przewodniczącym

; tarnowskiej delegatury
„Solidarności**

W związku ze zdekomple
towaniem (kładu tannow-

'

sklej delegatury Zarządu Re-
'

gionalmego „Małopolska”
j NSZZ „Solidarność” (jak
i wiadomo dotychczasowy wi-
i ceprzewodnlczący tarnow-
I sklej delegatury Wacław Si-

j kora został przewodniczącym
i Zarządu Regionu „Małopol-
i ska” a dotychczasowy prze

wodniczący Andrzej Nowicki
I i drugi wiceprzewodniczący

Józef Doroz weszli w skład

'urzędującego Prezydium Za
rządu „Małopolska” z de-

i dzibą w Krakowie) Odbyły
'

sią uzupełniające wybory. W
> drugiej turze głosowania no

wym przewodniczącym tar
nowskiej delegatury wytara-

! ny został Karol Krunodęb-
j ski działacz „Solidarności” w

j miejscowym „Pomarzę”. Jak
i oświadczył nie zamierza re

zygnować, z działalności w

j zakładowym ogniwie „Soli-
; danności”, gdzie jest prze-
i wodindcZącym komisji preed-
< siębioratwa i łączył będzie
i obie funkcje w związko-

S wycb jednostkach orgaimiza-
* cyjnych. (ge)

Drugi dzień

obrad
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

polegającym • na dalszym
wstrzymaniu druku „Gazety
Olsztyńskiej”.

Prezydium KKP w podjętej
uchwale stwierdza, że strajk
ten nie stanowi kontynuacji
ogólnopolskich „dni bez pra
sy”. Konflikt ten dotyczy je
dynie spraw zakładowych.

Biorąc pod uwagę fakt, że
w najbliższym czasie związek
ponownie zwróci się do pra
cowników poligrafii o ogło
szenie tym razem 6-dniowego
strajku prasowego w walce o

dostęp do środków masowe
go przekazu, Prezydium KKP
zwraca się z prośbą do załogi
Olsztyńskich Zakładów Gra
ficznych o przerwanie obecnej
akcji protestacyjnej, przejmu
jąc jednocześnie na siebie rea
lizację wszystkich żądań zało
gi.

Jeśli chodzi o konflikt ra
domski, to dla jego zażegna
nia Prezydium KKP wysłało
do Radomia na rozmowy z

przedstawicielami rządu, swe
go delegata Stanisława Wądo
łowskiego.

Ponadto, postanowiono po
wołać centrum regionalnych
biur interwencyjnych z sie
dzibą w Warszawie. Jego zada
niem będzie zbieranie wszel
kich informacji o naruszeniach

prawa wobec członków i
działaczy „Solidarności”, oraz

dokonywanie zbiorczych opra
cowań, które pozwolą związ
kowi mieć własną ocenę o

przestrzeganiu praworządnoś
ci w naszym kraju.

Prezydium KKP zapoznało
się także ze strukturą i fun-
cjonowaniem niedawno utwo
rzonego biura programowe
go pism związkowych, bezpo
średnio podległemu rzeczni
kowi prasowemu KKP NSZZ
„Solidarność”. Biuro zajmuje
się głównie rozwiązywaniem
konfliktów zaistniałych mię
dzy redakcjami tych pism a

Urzędem Kontroli Prasy, Pub
likacji i Widowisk. Ma ono

też pełnić rolę negocjacyjną
pomiędzy związkową prasą re
gionalną a władzami związ
ku, oraz rolę opiniodawczą
przy formowaniu polityki
prasowej całego związku.

Obrady trwają.
$■

W związku z oświadczeniem
Prezydium KKP NSZZ „Soli
darność” z dnia 25 sierpnia br.
zastępca naczelnego dyrekto
ra do spraw produkcji w

Zjednoczeniu Przemysłu Poli
graficznego — Stanisław Mro
czek poinformował PAP — iż
nieprawdą jest, że Zjednocze
nie Przemysłu Poligraficznego
podjęło decyzję o niepłaceniu
za pracę przy druku książek
w czasie trwania strajku
„dni bez prasy” w dniach
19—20 sierpnia br. Ponadto
poinformował, że 17 sierpnia
br. na spotkaniu z załogą za
kładów graficznych „Dom
Słowa Polskiego” J. Onyszkie
wicz oświadczył, że za czas

strajku w dniach 19—20 sierp
nia br. zarówno członkom
NSZZ „Solidarność” jak i
członkom związków branżo
wych, którzy wezmą udział w

strajku, płaci NSZZ „Solidar
ność”.

*

OLSZTYN (PAP). Pomimo
apelu Prezydium Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność” o prze
rwanie strajku, olsztyńscy
drukarze opowiedzieli się za

jego kontynuowaniem. W re
ferendum ogłoszonym przez
pracowników pierwszej i dru
giej zmiany 315 osób poparło
taką decyzję, 51 było prze
ciw i jedna wstrzymała się
od głosu. 27 bm. rano — jak
zapowiedział rzecznik prasowy
strajkującej załogi — staną
wszystkie wydziały drukarni.

Próby mediacji podjęli się
olsztyńscy posłowie na Sejm.

Wystąpienie S. Kani na spotkaniu u „Cegielskiego"
(Obszerne fragmenty)

@ W Zakładach im. Cegiel
skiego byłem ostatnio przed
kilku laty. To na pewno niedo
brze, zwłaszcza wtedy, kiedy
pełni się kierownicze funkcje w

naszej partii. Tu W Cegielskim
bije bardzo ważne źródło siły
Polski, jej pomyślności. Chcemy
żeby z więzi władzy z załogą
Cegielskiego, z więzi Komitetu

Centralnego z waszą partyjną
organizacją też wyrastała nasza

siła, siła kierownictwa, jego
przekonanie, że idziemy słuszną
drogą, że rozumiemy się wza
jemnie, że współtworzymy wiel
ki potencjał w wyprowadzaniu
kraju z trudności.

Można powiedzieć, że w wa
szych zakładach tworzy się ser
ce naszego przemysłu stocznio
wego, narodowego przecież
przemysłu.

Nasze spotkanie ma par
tyjny charakter że względu na

skład jego uczestników. Słu
chając tej dyskusji i tego, co

przekazaliście w pytaniach, mo
żna powiedzieć jedno, że orga
nizacja partyjna zakładów Ce
gielskiego i Inne organizacje
Poznania w pełni żyją życiem
swoich zakładów; troskami za
łóg, a to dowodzi, że nasza par
tia jest nieoddzielną częścią
klasy robotniczej.

£ Jak na razie od trzech lat
gospodarka narodowa cofa się w

swoim rozwoju. Od trzech lat
bowiem spada dochód narodo
wy. W bieżącym roku jego spa
dek szacuje się na ok. 15 proc,
w stosunku do roku ub. Nie za
trzymaliśmy tego procesu. Bar
dzo ciężka jest sytuacja na ryn
ku. W takich warunkach nie
tylko wśród członków partii,
praktycznie w każdej polskiej
rodzinie stawia Się pytanie:
kiedy wreszcie zahamujemy ten

proces? Kiedy wreszcie uda się
go cofftąć?

Nikt dziś nie może powiedzieć,
że rząd, że partia nie ma pro
gramu wyjścia z kryzysu. Za
prezentowaliśmy go na IX Zje-
żdzie, rząd przedstawił swój
program na IX Zjeździe i pod
obrady Sejmu. Będzie się to

wiązać również z koniecznością
zmiany cen, połączonych z re
kompensatą. Ale przecież nie
jest możliwe określenie takiej
metody rekompensaty, żeby mo
gła zadowolić wszystkich. Nie

możemy kierować nowego stru
mienia pieniędzy bez pokrycia
na rynek.

Jeśli procesy miałyby bie
gnąć tak jak dotychczas, jeśli
ich nie uda się zahamować, to

już w 1983 roku suma pieniędzy
poszukujących towarów będzie
dwukrotnie wyższa, niż wartość
tych towarów na rynku.

41 W dzisiejszej sytuacji eko
nomicznej musi przyjść chwila
refleksji niezależnie od różnych
potrzeb, nawet tych uzasadnio
nych, trzeba się oswoić z myślą,
że nie można wywierać nacisku
na władzę, aby ta z kolei przy
spieszała tempo produkcji w

fabryce papierów wartościo
wych, by zwiększała ciągle pro
dukcję pieniędzy. Były takie la
ta, kiedy udział inwestycji w

dochodzie narodowym, w docho
dzie wyższym niż dziś, sięgał 30
proc. W bieżącym roku zaś wy
niesie ok. 11 proc. Jeśli do tego
jeszcze dodać, że szczególną
ochroną zostało objęte budow
nictwo mieszkaniowe i inne po
trzeby socjalne oraz nakłady na

rolnictwo, to praktycznie nie
wiele pozostało na rozwój po
tencjału przemysłowego, na jego
unowocześnienie.

Klucz do poprawy sytuacji
naszego kraju tkwi w produk
cji, w sferze produkcji material
nej. To muszą zrozumieć wszys-
ey.

Poprawy sytuacji ekonomicz
nej nie da się wymusić żadny
mi naciskami, których przecież
nie brakuje. Może ona nastąpić
w rezultacie wydajniejszej pra
cy, lepszego, niż dotychczas go
spodarowania.

44 W pytaniach zwracają to
warzysze uwagę na zbyt wysoką
energochłonność naszego prze
mysłu. Jest to problem, który
musi być rozstrzygany nie w

ciągu jednego roku lecz w dłuż

Red. Zawadzki specjalnie dla „Gazety
przedstawia argumenty „Solidarności"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
obszarze 150 ha dla KW MO
przy ul. Dalekiej w Radomiu.

Należy stwierdzić, że region
radomski należy do szczegól
nie zaniedbanych w kraju.
Znajduje się na ostatnim
miejscu pod względem liczby
łóżek szpitalnych, w końców
ce — jeśli chodzi o warunki
olacówek oświatowych itd.
itd. Sporą część tych proble
mów można by rozstrzygnąć
adaptując gigantyczne przed
sięwzięcie inwestycyjne przy
ul. Dalekiej. Obiekty są właś
nie w takim stanie, te — jak
stwierdzili eksperci — można

je adaptować dosłownie „na
wszystko” (nie ma jeszcze
ścianek działowych).

Niestety, rozmowy przerwa
no w punkcie zerowym, jeśli
idzie o te najistotniejsze dla
strony związkowej sprawy.
Owszem, przyznano dodatko
we fundusze dla Radomia w

kwocie 10 mld złotych, lecz to

„Solidarności” nie satysfak
cjonuje.

Później biegły inne wyda
rzenia, „Solidarność” prze
prowadzała swą kampanię
wyborczą.

W sierpniu br. ogłoszono w

Radomskiem gotowość straj
kową, żądając wźnowienia
rozmów. Miało to nastąpić 20
bm. przy czym już w zarod
ku wyłonił się problem: „So

szym okresie czasu, zaś poprawa
sytuacji musi zacząć się od za
raz. Dotyczy to i innych prze
mysłów.

Rozumiem narzekania na brak
papierosów. Kupujemy papiero
sy gdzie się da. Nikt nam ich w

prezencie nie daje. W Bułgarii,
w Związku Radzieckim ostatnio

zakupiliśmy dwa miliardy
sztuk. Tymczasem u nas każda
sobota może przynieść od 220 do
300 min papierosów. Ale trudno

dojść do porozumienia. Nawet
wtedy, kiedy były już wszyst
kie elementy służące produkcji
— i tytoń i bibułka i kleje i
zdolność produkcyjna, brakowa
ło jednego — czasu pracy.

Problem ten dotyczy również
i innych przemysłów, w tym
również przemysłu tłuszczowe
go.

Sprawy związane z zaopatrze
niem rynku podnosiło w pyta
niach wielu towarzyszy. Co mo
gę na ten temat oświadczyć?
Żądań było dużo, chociażby ta
kie — złóżcie Zobowiązanie, że
od przyszłego miesiąca zmieni
się sytuacja w Zaopatrzeniu w

mięso. A ja nie jestem w stanie
dziś, w świetle wyników skupu,
takiego oświadczenia złożyć.

4| Jakie zą nadzieje na po
prawę sytuacji? Wprowadzamy
różne, większe niż kiedykol
wiek, restrykcje na tym rynku
spekulacyjnym i na tym wol
nym. Nadzieje związane są też
z dobryhi urodzajem w bieżą
cym roku. Jest to rok niezale
żnie od zastrzeżeń, które tu pa
dały z tej trybuny, na peWno
nie złego, a może się okazać —

choć najlepiej oceniać po zbio
rach — że będzie to rók bardzo
dobrego urodzaju.

W sumie jest to istotna prze
słanka poprawy sytuacji, ale nie
na tyle, by wyjść poza perspek
tywy kilku miesięcy.

Nie da się więc uregulować
spraw związanych z sytuacją
na rynku bez zmiany cen. Jakie

jest stanowisko Biura Politycz
nego w tej sprawie?

Będziemy zachowywać niezbę
dną óśtróżność wtedy kiedy
trwają dyskusje nad wielkością
podwyżek, nad formą i wysoko
ścią rekompensaty. Natomiast
nikt nie może mieć wątpliwości

'

co do tego, że nie ma sposobu
na rozwiązanie problemów eko
nomicznych, jeśli nie zdecydu
jemy się na operacje cenowe.

Krytykowano tu zamiar pod
wyżki cen chleba, artykułów i

przetworów zbożowych. Wszyst
ko można krytykować, ale trud
no nie zauważyć, że rząd podej
mując te decyzje jednocześnie
otworzył możliwości dyskusji
nad wysokością i formą rekom
pensaty. To jest sprawa nadal
do dyskusji.

Podnoszono w dyskusji te
mat benzyny, wyrażając obawy
o przyszłość. Powiedzcie towa
rzysze, co władza ma robić w

sytuacji, jaka jest dziś, jak ina
czej może reagować? Różne są
propozycje, m. in. wprowadzić
reglamentację na benzynę. Czy
jednak znajdzie ktoś taki klucz,
żeby można było sprawiedliwie
nim się posługiwać? Ktoś z

większych odległości dojeżdża
do pracy i nie ma warunków

dojazdu środkami publicznej
komunikacji, ktoś inny używa
Samochodu raz na tydzień.

A jak się kształtują nasze mo
żliwości? W bieżącym roku mu-

siało dojść do spadku zakupu
benzyny na Zachodzie. Po pro
stu nie mamy jej za co kupić!
Wytworzyła się niemała luka
między zapotrzebowaniem na

benzynę przy obecnych cenach,
a możliwością zaspokojenia tych
potrzeb. Taki stan jak obecnie
na dłuższy okres nie może być
utrzymywany. Nie widzimy mo
żliwości zakupu co najmniej 3
min ton ropy naftowej na ryn
kach, gdzie trzeba płacić dola
rami. Nie widzimy źródeł po
krycia. Uważamy, że są pilniej
sze potrzeby kraju, niż benzyna
— leki i mięso i środki żywno
ściowe, czy wreszcie niezbędne
surowce dla przemysłu.

Będziemy oczywiście dbać o

to, żeby we wszystkich tych po

lidarność” chciala pertrakto
wać w dotychczasowym po
mieszczeniu — w klubie „Ra-
domiaka”, strona rządowa ja
ko warunek „sine qua non”
chciaia rozmawiać w gabine
cie przewodniczącego WRN.
20 bm. grupa negocjacyjna
„Solidarności” czekała o godz.
14.00 na stronę rządową.
Wreszcie po paru godzinach
przedstawiciele „Solidarności”
udali się do siedziby WRN,
będąc przekonanymi, że stro
na rządowa oczekuje tam.
Okazało się jednak, że stroni
rządowa w ogóle nie przyby
ła do Radomia, nawet do pro
ponowanego przez siebie lo
kalu. Na domiar wydano ko
munikat rzecznika wojewody
obarczający „Solidarność”
winą na niedojście do roz
mów. Jeszcze w tym samym
dniu MKR proklamował „ka
lendarz strajkowy” — 26 bm.
1-godzinny strajk ostrzegaw
czy komunikacji miejskiej, 28
bm. — powszechny strajk,
również 1-godzinny, radom
skich zakładów pracy.

24 bm. przybył .do Radomia
przedstawiciel komisji rządo
wej — Zbigniew Piesiewicz.
Rozmowy z MKR-em trwały
ok. 5 godzin, rezultatem je
dynym było ustąpienie „Soli
darności” w kwestii lokalo
wej, ale bez rezygnacji z „au-
diowizualności” przebiegu ob

sunięciach uzyskać zrozumienie
społeczeństwa.

44 Wielkie problemy mamy w

handlu zagranicznym. Problemy
związane z ogromnym zadłuże
niem naszego kraju. Niejedno
krotnie podawano tu już wiel
kości, chcialbym tylko przy
pomnieć, że samych procentów
w bieżącym roku zapłacimy o-

koło 2,8—2,7 mld dolarów. Nie
biorąc ani dolara kredytu na

skutek samego przyrostu pro
centów, nasze zadłużenie rośnie.

Wynika stąd potrzeba stwo
rzenia silnego potencjału eks
portowego. Nikt nas na utrzy
manie nie weźmie. Nie liczmy
się z tym ani na chwilę, że po
prawa sytuacji w naszym kraju
może się stać celem działań ja
kiegokolwiek narodu na śwlecie.

Słucham niejednokrotnie wy
powiedzi, z których wynika, że
komuś na szczeblu centralnym
nie spieszy się s reformą, te
komuś zależy na Jej opóźnia
niu. Nie ma to nic wspólnego z

prawdą. Inicjatorem reformy
ekonomicznej była nasza par
tia, było Biuro Polityczne. Bez
jakiegokolwiek nacisku na mo
cy decyzji Biura Politycznego,
już we wrześniu ubiegłego ro
ku, powołaliśmy komisję zło
żoną z kompetentnych ludzi,
przedstawicieli nauki i prakty
ki. Wielokrotnie rozpatrywaliś
my kształt reformy. Jesteśmy
zainteresowani, żeby ją wdra
żać. Nie może być jednak jedy
nym hasłem związanym z re
formą zawołanie: szybko wdra
żajmy reformę. Sądzę, że rów
nocześnie powinno brzmieć has-
sło: twórzmy konsekwentnie i
w szybkim tempie warunki do
wprowadzenia reformy.

• Będziemy popierać taki
status przedsiębiorstwa, w któ
rym w pełni ujawni swoje zale
ty system ekonomiczny przewi
dziany w reformie. Będziemy
sprzyjać wysokiej pozycji sa
morządu załóg socjalistycznych
przedsiębiorstw. Wychodzimy z

założenia, że każde przedsiębior
stwo powinno służyć nie tylko
interesom załogi, a musi reali
zować zadania o charakterze
ogólnokrajowym.

• Sżereg pytań dotyczyło
sytuacji politycznej kraju, za
grożeń, jakie wiążą się z tą sy
tuacją. Podzielam wszystkie
obawy wyrażane tu przez to
warzyszy. Nasza linia, której
początek dało VI Plenum Ko
mitetu Centralnego została z

całą mocą potwierdzona przez
IX Zjazd Partii.

W jednym z pytań pojawiła
się wątpliwość, czy nie za ła
godnie postępujemy wobec tych
różnych działań, które godzą w

spokój, które obiektywnie go
dzą w socjalizm, które podwa
żają funkcjonowanie władzy,
zaś w innym pytaniu — czy nie
za ostro oceniamy te działania.
Było to pytanie zaadresowane i
dó mnie, czy nie za surowo

ocehiam różne przejawy dzia
łań „Solidarności”. Mówiąc o

tej sprawie wypowiadam się
może z większą emocją niż re
ferując inne sprawy. Mam
zresztą po temu różnorakie
przyczyny. Wynikają one z

funkcji, którą pełnię — sekre
tarza partii. Ale mam 1 osobiste
przyczyny. Jako członek Biura

Politycznego i szef partyjnego
sztabu, który zajmował się roz
wiązywaniem konfliktów straj
kowych latem ubiegłego roku,
byłem na IV i V Plenum KC
referentem, przedstawiając cha
rakter tych konfliktów i diag
nozę, Wówczas właśnie podjęta
została decyzja Komitetu Cent
ralnego o zgodzie na tworze
nie nowych związków zawodo
wych. Prezentując wtedy stano
wisko brałem pod uwagę na
stroje niemałej części załóg ro
botniczych, motywowałem, że

potrzebne są takie związki za
wodowe, które skuteczniej bę
dą chronić robotnicze interesy.
Ale miałem i na uwadze dekla
racje inicjatorów tworzenia no
wych związków, deklarację o

charakterze związku jako orga
nizacji zawodowej, organizacji,
która stoi na gruncie socjaliz
mu, konstytucyjnego ustroju

rad — do sali, w której pub
liczność mogłaby śledzić prze
bieg negocjacji, a co nie od
powiada komisji. rządowej.

25 bm. największy zakład
pracy Ziemi Radomskiej —

Zakłady Metalowe im. gen.
Waltera — zapowiedziały nie
1-godzinny, lecz całkowity
strajk zakładu centralnego i
wszystkich oddziałów jeśli do
piątku, 28 bm. godz. 8.00 rano

rozmowy nie zostaną wzno
wione.

26 bm. — strajk komunika
cji miejskiej w Radomiu,
wprawdzie w innych niż za
powiadane godzinach, lecz się

Stanowisko strony
rządowej w relacji PAP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przedmiot kontrowersji, zosta
ła, jak się wydaje, rozstrzyg
nięta. W roboczych kontak
tach z MKR uzgodniono, że
można te rozmowy rozpocząć
w gmachu NOT.

Dla komisji rządowej waż
niejsze Jest jednak należyte
przygotowanie rozmów, takie,
by miały charakter rzeczowy.
Byliśmy 1 jesteśmy fotowi —

oświadczył Z. Rybicki — do
natychmiastowego wznowienia
kontaktów bes żadnych wa
runków wstępnych, muslmy
Jednak znać temat rozmów. W
tym celu niezbędne jest, by

kraju, aa gruncie uznania prze
wodniej roli partii, uznania na
szych sojuszniczych racji, kon
stytucyjnych zasad polityki za
granicznej, których fundamen
tem są nasze przyjazne, soju
sznicze stosunki ze Związkiem
Radzieckim, udział w koalicyj
nym systemie obronnym Ukła
du Warszawskiego, w Radzie
Wzajemnej Pomocy Gospodar
czej.

• „Solidarność” jest organi
zacją milionów robotników.
Znaczna część członków partii,
to członkowie „Solidarności”. W
waszym zakładzie zdecydowana
większość członków partii na
leży do „Solidarności”. Kto mo
że mnie, czy nas, kierownictwo
partyjne podejrzewać, osądzać,
że nasz stosunek do „Solidar
ności” to jedynie stosunek peł
ny niechęci? Nie, tak nie jeat.
Ale „Solidarność” nie jest jed
nolitą erganizację, żadna to ta
jemnica. Dlaczego miałbym sta
wiać czy ktokolwiek miałby
prawo stawiać znaki zapytania
przy waszej towarzysze posta
wie, eży przy postawie tych ty
sięcy robotników I pracowni
ków zakładów „Cegielskiego”.
Ale nie jest to równoznaczne z

milczeniem, z niezauważańiem
tych różnych destrukcyjnych
działań, które podminowują
państwo, którć prowadź^ po
prostu do tego, że kraj może
znowu znaleźć się w obliczu
wielkich konfliktów strajko
wych.

• Na II Plenum Komitetu
Centralnego ostrzegaliśmy, te

nowym, niezwykle niebezpiecz
nym elementem naszej sytuacji,
groźnym dla Polski jest wyko
rzystywanie ulicy na różnego
rodzaju demonstracje i pochody.
Wystąpiliśmy x naszym niepo
kojem, z głosem naszej trwogi,
do czego to może doprowadzić.
Jeśli taka linia protestów, taka
forma miałaby być utrzymywa
na to pozostanie tylko kwestią
czasu kiedy dojdzie do wybu
chu w Polsce. I to nie dlatego,
że ktoś z góry to zaplanował,
lecz dlatego, że taka jest natu
ra pochodów protestacyjnych,
którym towarzyszy stan emocji.
Nie da się wymusić zaopatrze
nia rynku, jeśli nam się nie
uda zmienić sytuacji w dziedzi
nie produkcji. Demonstracje te
nie odbywały się żywiołowo,
ktoś był zainteresowany w ich
organizowaniu. Czy mamy tego
nie zauważać, czy mamy prawo
milczeć w takich sprawach?
Nie! Nie wolno nam milczeć!
Czy obciążamy tym całą „Soli
darność”? Nie. Dotyczy to części
ludzi, którzy starają się wyko
rzystywać dla określanych ce
lów „Solidarność”.

Czy faktami tymi można ob
ciążyć całą „Solidarność”, czy
krytyką takich działań godzi w

„Solidarność”? Nie, godzi w

grupę awanturników. A chyba
nie budzi wątpliwości u nikogo,
że działalność antyradziecka, to
w istocie działalność nie tylko
skierowana przeciwko socjaliz
mowi, to działalność skierowa
na przeciwko Polsce 1 jej bez
pieczeństwu. Będziemy się te
mu przeciwstawiać z całą mocą
i konsekwencją.

O Chcielibyśmy widzieć w

działaniach „Solidarności” zwią
zanych z przeznaczeniem części
wolnych sobót na pracę produk
cyjną zapowiedź takiej postawy,
w której we wszystkich ogni
wach „Solidarności” konstruk
tywną siłę stanowić będzie rów
nież jej kierownictwo.

Opowiadamy się za porozu
mieniem, za zgodą narodową
wszystkich sił, które stoją na

gruncie Konstytucji, które prag
ną pomyślności socjalistycznej
Polski.

• Niektóre pytania dotyczy
ły spraw zagranicznych, m. in.
wizyty mojej i tow. Wojciecha
Jaruzelskiego na Krymie i roz
mów jakie tam przeprowadzi
liśmy z sekretarzem generalnym
KC Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego i prze
wodniczącym Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR towarzyszem
Leonidem Breżniewem i innymi
członkami radzieckiego kierow
nictwa.

odbył. Przeważająca więk
szość autobusów linii miej
skich i podmiejskich nie kur
sowała. Trwało to godzinę, od
16 do 17. Tramwajów Radom
nie posiada.

Przewodniczący MKR NSZZ
„Solidarność” Ziemia Radom
ska Andrzej Sobieraj oświad
czył, że strona związkowa go
towa jest do przystąpienia do
dalszej dyskusji w każdej
chwili, pod warunkiem zaję
cia przez drugą stronę kon
struktywnego stanowiska i
posiadania przez nią odpo
wiednich kompetencji.

STANISŁAW ZAWADZKI

MKR ustosunkowała się do
wniosków komisji przesłanych
jeszcze w czerwcu br., a doty
czących osób pokrzywdzonych
w czerwcu 1976 r.

Najnowsza propozycja, z Ja
ką wystąpiła komisja rządowa
26 bm. — to przyjazd do Ra
domia 28 bm. części komisji
rządowej, która rozpoczęłaby z

zespołem wytypowanym przez
MKR robocze rozmowy przy
gotowawcze do negocjacji ple
narnych. Termin ten jest o ty
le istotny, te, Jak wiadomo,
w razie niepodjęcia rozmów
„Solidarność” zaplanowała w

regionie powszechny strajk o-

strzegawczy,

Co mogę powiedzieć o wyni
kach tych rozmów? Spotkaliśmy
się i życzliwym stosunkiem do
naszych kłopotów, ale i z wiel
kim zaniepokojeniem # rozwój
naszej sytuacji, nie mniejszym
niepokojem niż my przeżywa
my.

W komunikacie zostało wy
raźnie podkreślone, że istnienie

silnej suwerennej, socjalistycz
nej Polski odpowiada interesom
Związku Radzieckiego, ale i to,
że potęga I międzynarodowy au
torytet Związku Radzieckiego
odpowiada Interesom socjalisty
cznej Polski, Interesom jej bez
pieczeństwa i ważny element
naszego socjalistycznego rozwo
ju. Odczuliśmy to również i w

rozmowach. Kierownictwo ra
dzieckie podjęła decyzję o nie
małym znaczeniu dla nas, o

przełożeniu płatności kredyto
wych na następne 8-lecie. Się
gają one sumy przekraczającej
1,5 mld dolarów. Jest to duża
ulga dla naszej gospodarki.

Wiele pytań dotyczy środków
masowego przekazu. Będziemy
dążyć do ich doskonalenia, tak
aby informacja w środkach
masowego przekazu była zawsze

wiarygodna, ale żeby była rów
nież ważnym narzędziem reali
zacji polityki służącej wypro
wadzaniu kraju z kryzysu, słu
żącej utrwalaniu porozumienia
narodowego i również — żeby
środki masowej informacji je
szcze aktywniej niż dziś broni
ły wszystkiego tego eo jest
związane z interesem socjaliz
mu. Środki masowej informacji
nie mogą mieć apolitycznego
charakteru, zą one ważnym
elementem nie tylko wyrażania
opinii publicznej, ale kształto
wanie jej w takim kierunku,
żeby umacniał się socjalizm w

Polsce, żeby rosła pozycja soc
jalistycznej Polski w święcie.
Nasza partia nie ukrywa, że

sprawuje przewodnią rolę w

środkach masowego przekazu.
Dominująca część ludzi zatrud
nionych w prasie, radiu, telewi
zji to nasi towarzysze. Od nich
wymagamy takiej właśnie linii
i nie pozwolimy na jakiekol
wiek działania, które służyłyby
paraliżowaniu Środków maso
wej informacji.

Mogę oświadczyć, że nie za
braknie nam cierpliwości w

rozmowach ale nie zabraknie
również stanowczości, żeby nie
dopuścić do zakłócania czy pa
raliżowania tak ważnego ele
mentu żyda kraju, jakim jest
prasa, radio i telewizja.

Na zakończenie wystąpienia,
Stanisław Kania mówiąc o

kampanii wyborczej w partii i
IX Nadzwyczajnym Zjeździe
stwierdził: był to w sumie do ti

ry demokratyczny Zjazd, za
twierdził on program partii.
Nikt nie może powiedzieć dziś,
że partia nie ma programu.
Zjazd ukształtował robotniczo-
chłopski skład Komitetu Cent
ralnego, wyłonił wszystkie wła
dze na zasadach w pełni demo
kratycznych, takich, jakie nie
funkcjonują w innych organi
zacjach. To dobrze, to będzie
służyć na pewno budowaniu tak
potrzebnej siły naszej partii.
Siła partii stanowi ważny wa
runek wyprowadzenia Polski z

zagrożeń o charakterze kontr
rewolucyjnym i zagrożeń zwią
zanych z kryzysem ekonomicz
nym, zagrożeń dla niepodległe
go bytu naszego narodu.

Na zakończenie narady głos
zabrał I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania, który podsu
mowując obrady wskazał na

szereg problemów dotyczących
wdrożenia reformy gospodar
czej i ściśle związanej z tym
kwestii samorządu pracowni
czego.

Tworzenie samorządu — pod
kreślił I sekretarz KC — jest
wielką nadzieją dla społeczeń
stwa. Zwrócił przy tym uwagę,
iż przeciwnicy polityczni nie
kryją jednak oczekiwań, że mo
że to być dla nich pierwszy
krok do zdobycia władzy.

Omawiając problemy obecnej
sytuacji politycznej, I sekretarz
KC zwrócił uwagę, że w środ
kach masowego przekazu partia
uzyskała inicjatywę.

Uchwała ZG

Stowarzyszenia
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

dnia 10 sierpnia br. wyra
żają otrzymane uchwały
oddziałów SDP.

Dalsze protesty
dziennikarzy

Otrzymaliśmy również in
formacje, że dalszych 109
dziennikarzy z Katowic,
Kielc, Lublina, Poznania i
Warszawy złożyło podpisy
pod listem otwartym do
władz Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich pro
testującym przeciwko nad
używaniu imienia SDP dla
działań politycznych nie
wyrażających poglądów o-

gółu członków tego Stowa
rzyszenia.

Zadawane >ą przy tym
pytania, na jakiej podsta
wie pięciu kierowniczych
działaczy SDP opublikowa
ło W tygodniku „Solidar
ność” tekst zatytułowany
„Oświadczenie Stowarzy
szenia Dziennikarzy Pols
kich”, oskarżający rząd o

„najsilniejszą od Sierpnia
kampanię dezinformacji"
czy i kiedy rady: SDP oraz

Warszawskiego Oddziału
SDP podjęły uchwały upo
ważniające Ich do złożenia
takiego oświadczenia.

Życie Warszawy,
Nr 196, 25 sierpnia 1981 r.

Z dalekopisu
KONFERENCJA

(a) Dwudniowe rozmowy
prezydenta Sadata a premie
rom Beglneua, na zakończe
nie których odbyła się w

środę blisko godzinna kon
ferencja prasowa obu poli
tyków w pałacu Sasa, gdzie
rezydował premier Begln w

czasie pobytu w Aleksandrii,
można podsumować wnios
kiem, że obie strony starały
się robić dobrą minę, mimo
żo nie osiągnięto żadnych
spektakularnych rezultatów.
Jedynym konkretnym wyni
kiem szczytu Sadat — Begln

SPORT » SPORT . SPORT » SPORT

W pojedynku dwóch najlep
szych drużyn minionego sezonu
— WIDZEWA i WISŁY padł
weaoraj w Krakowie wynik re
misowy ltl (1:1). Nie był to

mecz, który mógł zadowolić po
nad 20-tysięczną widownię. Wi
dzew przyjechał do Krakowa z

określoną, defensywną taktyką
gry. Polegała ona na tym że
dwóch stoperów (Zmudę i Tło-

kińskiego) stale asekurowali Bo-
niek i Romkę. Goście zagęścili
strefę środkową pozostawiając
w przodzie tylko Smolarka i
Łonkę. Wszyscy zawodnicy Wi
sły byli dokładnie pilnowani.

Krakowscy piłkarze nie po
trafili znaleźć wczoraj recepty
ha taktykę Widzewa. Akcje wy
prowadzane były stanowczo za

wolno, zawodnicy grali zbyt sta
tycznie, za mało skrzydłami. A

tylko szybkimi, dynamicznymi
akcjami można było ewentual
nie rozerwać mur obronny Wi
dzewa. Słabo grała druga linia
w której zupełnie niewidoczny
był Lipka, również Kapka da
leki od normalnej formy. W a-

taku próbował walczyć Iwan,
ale Osamotniony w swych po
czynaniach niewiele mógł zdzia
łać.

Powiedzmy sobie szczerze —

Wisła może być zadowolona z

Wczorajszego remisu. W drugiej
połowie goście po szybkich kon
trach (przy biernej postawie de
fensorów Wisły) wypracowali
pięć znakomitych sytuacji strze
leckich. Na szczęście dla wiśla-
ków Adamczyk przytomnymi
wybiegami uratował swój zespół
od utraty co najmniej dwóch
goli, w pozostałych przypad
kach zawodnicy Widzewa za
chowywali się jak nowicjusze i
nie trafiali do bramki z kilku
metrów.

Niewiele było w tym meczu

ciekawych akcji, celnych strza
łów. W I połowie Wisła ma

optyczną przewagą, ale Widzew

kontroluje grę i jego kontry są
groźne. W 37 min. po akcji Ja-

loohy, Targosz mocno strzelił,
Młynarczyk próbował sparować
piłkę, doskoczył do niej na linii

bramkowej Kapka i było 1:1 dla
gospodarzy. Na wyrównującą
bramkę Widzewa czekaliśmy
tylko 5 minut, Smolarek ograł
Budkę, płasko dośrodkowa! i
Tłokiński strzałem s 18 m pod
poprzeczkę wyrównał.

Po przerwie Wisła próbuje a-

takować, ale czyni to nieudol
nie. W 63 min. po idealnym za

Stal liderem

I znowu mamy w ekstra
klasie zmianę lidera. Młoda
drużyna Stali Mielec pewnie
pokonała Górnika 2:0 i wo
bec porażki dotychczasowego
przodownika Śląska została
samodzielnym liderem.

Szlagierem dnia miał być
mecz Wisła — Widzew. Jak
to często bywa z wielkiej
chmury spadl mały deszcz.
Mistrz Polski grał w Krako
wie zbyt asekuracyjnie, Wi
sła nie potrafiła rozbić
szczelnej obrony gości i tak
zrodził się remis 1:1. Wynik
szczęśliwy dla krakowian
gdyż w II połowie Widzew
miał kilka znakomitych sytu
acji.

Sensacją jest porażka Le
cha w Poznaniu z Pogonią
0:1. A teraz trochę statystyki:
na 8 spotkań 6 wygrali go
spodarze, jedno goście, raz

padł remis. Bramek strzelono
19, w tym 3 strzelił napa
stnik Szombierek — Kapica.
Sędziowie pokazali 5 żółtych
kartek.

W sobotę kolejne mecze,
Wisła gra w Zabrzu z Górni
kiem o godz. 17. (s)

W kilku wierszach

♦ Podczas mityngu w Koblen
cji, Steve Ovett (W. Brytania)
ustanowił rekord świata w bie
gu na 1 milę 3.48,40. (Poprawił
on rekord Coe — 3.48,53).

• W Alicante piłkarska re
prezentacja Argentyny pokonała
I-ligowy Hercules 2:0 (1:0).
Bramki strzelił Diaz. W bramce
Hercules wystąpił Tomaszewski.

• W rewanżowym meczu

wstępnej rundy PZP FC Lo-
komotive Lipsk pokonał Polite
chnikę Timisoara (Rumunia) 5:0
(2:0) i awansował dalej, gdyż
pierwszy mecz przegrał tylko
0:2.

• Na turnieju siatkarzy w

Rydze, Polska pokonała Bułga
rię 3:2.

♦ Hokejowa reprezentacja Ka
nady ponownie pokonała USA
6:5 (1:0, 2:1, 3:4).

♦ W kratkę grają piłkarze
Malmoe FF, po pokonaniu lide
ra Oesters 2:1 (na wyjeździe)
przegrali u siebie z Halmstad aż
1:4 i są nadal na 4 miejscu.

byle ustalenie terminu
wznowienia negocjacji w

sprawże tzw. autonomii pa
lestyńskiej na 23—24 wrześ
nia br.

„VOYAGER-t”
W nocy z wtorku na żrod-

dę amerykańska sonda kos
miczna „Voyager-2” minęła
Saturna, zbliżając się ns od
ległość zaledwie 8 tys. km do
zewnętrznych pierścieni ota
czających tę planetę.

Największym sukcesem
„Voyagera-2”, Jak podał rze
cznik ośrodka w Pasadenie,
było przekazanie fotografii
pierścieni Saturna dokona
nych w oświetleniu słonees-

nym.

graniu Bonka, Smolarek będąg
sam na sam z Adamczykiem
strzelił obok słupka. W 84 min.
główkę Iwana wybił na róg
Młynarczyk. W 73, 75, 76 i w 77
min. kolejno Tłokiński, Romka,
Boniek I Lonka nie wykorzystu
ją idealnych pozycji. Ostatnia
minuty należą do Wisły,
dwukrotnie z daleka strzelą
Kapka, ale piłka mija światło
bramki.

WISŁA: Adamczyk — Szyma-
nowski, Budka, Motyka, Jalo-
cha — Lipka (78 min. Nawroc
ki), Skrobowski, Targosz, Kapka
— Iwan, Wróbel (76 min. Świą
tek).

WIDZEW: Młynarczyk —

Pilch (81 min. Jeżewski), Żmu
da, Tłokiński, Możejko — Bo
niek, Romkę, Surlit, Rozborskł
— Smolarek, Łonka.

Sędziował Labus z Katowic.

Opinie po meczu;

WŁADYSAW ŻMUDA, trenat
Widzewa: „Zakładaliśmy przed
meczem, te remis będzie sukce
sem i temu podporządkowaliśmy
całą taktykę. Graliśmy wzmoc
nioną obroną, a w ataku mieliś
my stosować szybkie kontry. Z

gry mojego zespołu jestem zado
wolony, ale nie z wyniku. Czu-
ję pewien niedosyt, w II poło
wie mieliśmy kilka wymarzo
nych sytuacji, ale niestety nie

potrafiliśmy ich wykorzystać. Bo
niek grał tym razem głęboko
cofnięty w tyle i mnie) angażo
wał się w akcje ofensywne. Wy
nikało to po części z faktu, ii

przed meczem odczuwał dole
gliwości kolana i do ostatniej
chwili nie wiedzieliśmy czy za
gra."

LUCJAN FRANCZAK, trener

Wisły: „Przeciwnik rozegrał do
bry mecz, grał konsekwentnie.
Nie pozwolił nam rozwijać akcji
w naszym stylu. Uważam, że do
momentu strzelenia wyrównują
cej bramki przez Widzew mój
zespól grał nieźle, ta bramka
podcięła nam skrzydła, w II po
łowie zawodnicy chcieli za bar
dzo strzelić gola, pomocnicy nie
wracali na czas i po szybkich
kontrach łodzianie mieli kilka
świetnych sytuacji. W tej sytu
acji remis 1:1 satysfakcjonuje
mnie. Zawdzięczamy go głównie
naszemu bramkarzowi Adam
czykowi, który w kilku sytua
cjach uratował nas przed utra
tą bramek. (s)

I liga
Stal M. — Górnik Z. 2:0 (0:0).

Bramki Ciołek (62 min.) i Fran
kowski (70 min.).

Bałtyk — Arką 2:1 (1:1).
Bramki dla Bałtyku Krauze i

Zgutczyński, dla Arki Kurzepa.
Szombierki — Motor 5:1 (1:0).

Bramki dla Szombierek — Ka
pica (w 54, 63 i 73 min.), Sroka —

(10 z karnego i 88 min.), dla
Motoru — Pop (81 min. z karne
go).

legia — Ruch 1:0 (0:0). Bram
kę zdobył Adamczyk w 67 min.

Zagłębie — Gwardia W-wa 2:1
(2:0). Bramki dla Zagłębia —

Sączek 7 i 10 min, dla Gwardii
— Dziekanowski 59 min.

ŁKS — Śląsk 1:0 (1:0). Bramką
Milczarski (43 min.).

Lech — Pogoń 0:1 (0:0). Bram-
ka Stclmasiak (89 min.).

1. Stal 6:2 5—1
2. Pogoń 5:3 6—3
3. Śląsk 5:3 4—2
4. Zagłębie 5:3 6—5
5. Bałtyk 5:3 4—4
6. Szombierki 4:4 8—5
7. WISŁA 4:4 7—5
8. Górnik 4:4 5—3
9. Lech 4:4 4—2

10. Gwardia 4:4 7—6
11. Ruch 4:4 4—4
12. Legia 4:4 4—5
13. ŁKS 4:4 3-6
14. Widzew 4:4 3—6
15. Arka 1:7 2—8
16. Motor 1:7 2—9
Cracovia i Hutnika out!

Obie krakowskie Ii-ligowe
drużyny Hutnik i Cracovia zna
lazły się za burtą Pucharu Pol
ski. Wczoraj w meczach 1/32
Cracovia przegrała wysoko w

Stalowej Woli ze Stalą 0:4 (0:1).
Nie powiodło się też Hutniko-

wS, który przegrał w Rzeszowie
ze Stalą 1:2 (0:2).

Klęska!
Bardzo słabo spisała się nasza

drużyna szosowców na rozpoczę
tych wczoraj w Pradze kolar
skich MS. Nasz zespół jadący w

składzie: Lang, Szczepkowski,
Zagajewski, Mokiejewski zajął
w wyścigu drużynowym na

100 km odległą 14 lokatę (wspól
nie z RFN) ze stratą do zwycięz
ców blisko 8.48 minut! Polacy
od początku jechali kiepsko, 14
lokata to totalna klęska, przed
rokiem na igrzyskach byliśmy
na. 4 pozycji. Wygrała drużyna
NRD w świetnym czasie 1:59,16
godz. przed ZSRR 2.02,69 i CSRS

2.02,28.
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dają konkretnego stanowiska
partii, a nie werbalnych, tak
tycznych potyczek.

Tak rozumie swe partyjne
posłannictwo aktyw Zakładów
Azotowych w Tarnowie. Zna
mienne dla tych postaw jest
tutaj stanowisko I sekretarza
KZ, członka KC Jerzego Ma-
niawskiego, a zwłaszcza jego
wypowiedź na II Plenum KC:
Stąd też pytanie: co uznałeś
za najważniejsze w tej wypo
wiedzi? Co zachowało swą
szczególną aktualność w o-

statnich dniach?

Jerzy Maniawski: „pytanie,
Jakie zadałem też na plenum:
jak odzyskać zaufanie do par
tii i rządu? Odpowiedź mam

jedną: prawdą w działalniu,
w informacji, w postawach.
Niestety, ostatnie tygodnie
namnożyły wiele negatyw
nych przykładów, jak np.
nieprawdziwe, czy niepełne
informacje o czołgu — pom
niku '

na Westerplatte, wpro
wadzający nas w błąd teleks
z KC o dacie zmiany cen na

pieczywo i przetwory, czy
pozorowane konsultacje. Ta
chwiejność, nierzetelność in
formacji, np. manipulowanie
wyrwanymi’ z kontekstu i w

dodatku zniekształconymi cy
tatami budzi oburzenie, osła
bia wiarygodność, podważa
zaufanie. Tak nie wolno dzia
łać...

Mówiłeś na ostatnim ple
num KC:

Prawdzie w oczy

Komunikaty
„Krakowskiej"

o słanie gospodarki
PRZEMYSŁ

A W Zjednoczeniu „Uni-
tra-Dom”, z braku impor
towanej folii „makropol”
oraz proszków węglowych,
została przerwana produk

„GAZETA" pyta Jana Anioła działacza „Solidarności Wiejskiej":

Dlaczego mimo deklaracji związek nie wzbogacił polskiego stołu?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
że głód zaglądnie nam w o-

czy.
<$• Skąd więc bierze się

mniejszy skup?
— Trzeba mądrze reagować

na sytuację. Jeśli skup zboża
j.szcze nie idzie, to rząd po
winien patrzeć co jest. Zboże
na rynku pomiędzy chłopami
jest po 1200 do 1500 zł a rząd
myśli, że rolnik mu sprzeda
po 900 zł. Trzeba szybko rea
gować na sytuację rynkową. I
to nie tylko na rynku zbożo
wym. Jest jeszcze inne pyta
nie. Czy państwo jest przy
gotowane na to, aby przyjąć
tak ogromną masę zboża? Je
śli nie, to skup należy pro
wadzić rozsądnie 1 dogadać się
z rolnikiem, aby magazyno
wał zboże u siebie. Oczywiście
za odpowiednią rekompensatą.
Czyli to wszystko leży w in
strumentach ekonomicznych,
nie wolno mówić, że chłopi
nie spełnili swojego zadania.

Z hodowlą jest jednak
nadal niedobrze?

— Trudno natychmiast
wszystko poprawić. Nie można

przeskoczyć lat, które są po
trzebne do odbudowy pogło
wia. Ale w tym roku zebrano
wspaniałe siana. My na Pod
halu nie pamiętamy takich
traw. Ta pasza będzie bazą
wzrostu hodowli. Tylko wła
dze muszą mądrze odbudowy
wać zaufanie społeczeństwa.
Bo bez tego zaufania wszyst
ko będzie na próżno. Trzeba
szukać sposobów.

4^ Obwiniacie o wszystko
rząd. A czy sam związek wy

Ludzie oczekują konkretnego stanowisia partii
a nie taknch potyGzefc

„Nasze społeczeństwo w

swej znakomitej większości,
łącznie z członkami partii,
chce ładu, porządku, spokoju.
A trzeba powiedzieć, że w

kraju panuje terror niewiel
kich grup ekstremistycznych.
Gdybyśmy dzisiaj odważyli
się przeprowadzić w ^niektó-
rych zakładach referendum w

podstawowych ważnych spra
wach, głos społeczeństwa był
by jednoznaczny: za linią po
rozumienia, za linią dialogu,
rozwagą, spokojem, ofiarną
pracą. Nie chciałbym bagate
lizować ekstremy, ale nie
chciałbym też z niej robić
pępka świata. Ani naród, ani
społeczeństwo tak nie rozu
muje. Ale, aby społeczeństwo
poszło za partią, żeby włączy
ło się do realizacji uchwał
Zjazdu, musimy na co dzień
zdobywać wiarygodność”. Po
wiedz: jak te słowa brzmią
dziś w fabrycznej rzeczywis
tości”?

To właśnie nasz program
działania, to stale ponawiane
próby wspólnych działań. Nie
dzielenie załogi na partyjnych
i związkowców, a łączenie pod
wspólnym, obchodzącym całą
załogę celem. Tak jest np. w

przypadku tworzenia samo

cja wkładek teletechnicz
nych.

A Zjednoczenie „Plasto-
farb” ocenia, że straty spo
wodowane wstrzymaniem
produkcji w podległych za
kładach wyniosły w bm.
20 min zł.

A W spółdzielniach pra
cy przemysłu skórzanego
wystąpiły przestoje, spowo
dowane brakiem klejów
butaprenowego 1 kauczuko
wego, niezbędnych do pro
dukcji obuwia.

ROLNICTWO

A W związku z opadami

deszczu nastąpiło lakłóce-
nie prac polowych w woje
wództwach elbląskim, ko
nińskim, krośnieńskim,
bielskim, kaliskim, zamoj
skim i przemyskim.

RYNEK

A Sytuacja w zaopatrze
niu nie ulega zmianie. Po
głębiają się trudności w

zaopatrzeniu w mięso, wę
dliny, środki do utrzyma
nia czystości, papierosy i
zapałki. W województwie
kaliskim zaległości w do
stawie papierosów wynoszą
54,8 min sztuk.

kazuje jakąś Inicjatywę, by
pomóc rolnikom?

— Jest apel Komisji Kra
jowej i rządu o wolne soboty.
Trzeba starać się o to, aby
robotnik, który będzie praco
wał w wolne soboty, mógł za

zarobione pieniądze coś kupić.
Co mu z samych pieniędzy. Co
też chłopu z samych pienię
dzy, kiedy nie może kupić e-

ternitu, cementu, gwoździ,
łańcucha, pustaków, wapna.
Nawiązała Solidarność Wiej
ska Podhala kontakt z zakła
dami pracy na Śląsku i z ce
mentowniami. Sprowadziliś
my pewną ilość cementu i e-

ternitu 1 jest możliwość, że

sprowadzimy dalsze ilości.
Mamy gwarancje, zaznaczone

na fakturach, że te ilości po
chodzą z pracy w wolne sobo
ty, jest to poza pulą, którą
województwa otrzymują i
dzielą wśród swoich miesz
kańców. Chodzi o to, aby za

tę produkcję w te wolne so
boty, zawieźć tym ludziom
mięso lub inne artykuły rol
ne.

♦ Czyli dalszy odwrót od
państwowych skupów?

— Właśnie że nie. My na

Podhalu możemy dać barani
nę. Tego mięsa się nie skupu
je, wieś je zjada. My tę ba
raninę transportujemy do o-

środków przemysłowych i tym
samym popieramy apel Krajo
wej Komisji i rządu. Nic się
nie stanie, jeżeli rolnicy zje
dzą jej mniej. Natomiast nad
programowy cement przydaje
się bardzo. Niech inni wiozą
tym samym sposobem warzy
wa, owoce i inne płody.

rządu pracowniczego, gdzie
wypracowujemy wspólną for
mułę z NSZZ „Solidarność”,
biorąc nawet za podstawę
związkowe propozycje organi
zacyjne. Tak jest z apelem
KPP na temat wolnych sobót.
Jesteśmy tutaj zgodni, że trze
ba kierować się rozsądkiem 1
rzeczywistymi potrzebami
przedsiębiorstwa, a nie hasła
mi. Dodatkowe soboty będzie
my pracować tylko tam, gdzie
będzie to ekonomicznie uza
sadnione”.

Na wiarygodność rządu i

partii, wpływa konkretne
działanie. Na II plenum sfor
mułowałeś to tak:

„Mamy szereg uchwał zjaz
dowych, rządowyoh decyzji.
Tymczasem w każdym skle
pie, przy zakupie każdego to
waru społeczeństwo widzi po
garszanie sytuacji. Zróbmy
jedną rzecz, która społeczeń
stwu pokaże, że coś się po
prawia. Niech to będą zapałki
w sklepach, niech to będą le
karstwa, proszki do prania.
Mówił mi minister chemii, że

gdyby towarzysze górnicy,
proszę , n»nie źle nie zrozu
mieć, zechcieli pracować jed
ną sobotę i gdyby wydobyty

A Kto załatwia to organi
zacyjnie?

— W tym problem. Sam
związek wszystkiego nie za
łatwi. Nawiązaliśmy kontak
ty i teraz zwracamy się do
Gminnej Spółdzielni, gdyż
jest ona przecież spółdzielnią
zaopatrzenia i zbytu. Na ra
zie, niestety, tylko z nazwy.
A przecież GS powinna nas w

rękę całować za tę inicjaty
wę. Oni muszą kupić od nas

te barany i przywieźć cement.
A Może władza zachęci

gminne spółdzielnie do wię
kszej aktywności?

— Przed godziną byłem u

wojewody Rączki (rozmowa
nasza 24. VIII. przyp. zs) i z

satysfakcją muszę powiedzieć,
że podjął temat i ma za kilka
dni zatelefonować, jakie usta
lenia poczynił z prezesem
WZSR. Tego nie można zmar
nować.

A Czyli teraz powodzenie
całej akcji zależy od GS?

— Tylko od niej. Na wiosnę
kolega, magazynier GS zapro
wadził mnie do swego składu
ł zdębiałem. Mówię, Andrzej,
co ty robisz: nic nie masz dla
rolników; w magazynie pusto,
węgla nie ma, nawozów nie
ma. Odpowiedział, że chciał
ruszyć się za jakimś zaopa
trzeniem, ale nie wolno mu.

Ma sztywny rozdzielnik, przy
dział i tym musi gospodarzyć.
Te gminne spółdzielnie bardzo
się spańszczyły. Prezesi urzą
dzają sobie gabinety, a w ma
gazynach i sklepach pusto.

A Taka stagnacja spółdziel
ni może odciągnąć od niej
członków?

przez nich w tę jedną sobotę
węgiel sprzedać za dewizy —

można by zań kupić wszyst
kie komponenty do proszków
do prania 1 wszystkie proszki
do prania w ilości, które za
bezpieczyłyby potrzeby! Czy
coś zmieniło się w tej materii
od plenum?

Niestety, nie. Widać takty
ka wychodzenia z kryzysu
„drobnymi, ale konkretnymi
kroczkami” nie wszystkim
odpowiada...

Znowu odwołuję się do two
jego wystąpienia na plenum.
Mówiłeś z ogromną troską o

młodych: „Czyje zaufanie jest
najbardziej potrzebne? Wyda-
je mi się, że przede wszyst
kim musimy zdobyć zaufanie
młodych ludzi. Mam u siebie
W organizacji partyjnej mło
dych, równie gniewnych, jak
ci z „Solidarności”. Tym mło
dym ludziom nie dano przez
ostatnie 10 lat żadnej per
spektywy. żadnej szansy, przez
15 lat oczekują na mieszka
nie. Tym ludziom z niczym
się ten socjalizm nie kojarzy,
z niczym dla nich korzystnym
i dobrym. Widzą oni wielkie
fabryki, miejsca pracy. Jeśli
o to chodzi, zabezpieczyliśmy

Proces przywódców KPN
WARSZAWA (PAP). 26 bm.

był kolejnym dniem toczącego
się przed Sądem Wojewódzkim
w Warszawie procesu człon
ków kierownictwa Konfede
racji Polski Niepodległej: Le
szka Moczulskiego, Romualda
Szeremietiewa, Tadeusza Słoń
skiego i Tadeusza Jandzlszaka.

Po wielodniowych wyjaśnie
niach L. Moczulskiego nt. oko-
llcznści oraz tła politycznego
powstania i działania KPN,
sąd przystąpił do zadawania

— Już się tak dzieje. Mie
liśmy zebranie w ostatnią so
botę. Chłopi sporządzili, bar
dzo demokratycznie, listy na

te materiały, które możemy
uzyskać za baraninę; żaden
spekulant nie dostanie ani de
ka. Listy naczelnicy podpisali,
są deklaracje na dostawę ba
raniny. Ludzie powiedzieli, że

jeżeli nie sfinalizuje tego GS,
to założymy własną, nową
spółdzielnię zaopatrzenia i
zbytu. Kazali mi tę

'

sprawę
poruszyć w rozmowie z woje
wodą.

A A jak jest z tą demokra
cją na wsi? Mamy wicie sy
gnałów, że samorządy wiejs
kie stały się klikami, które
rozdzielają między siebie
wszystkie dobra. Nie są one

autentyczną reprezentacją wsi?
— Jest to najważniejszy

problem dla związku i najgo
rzej rozwiązany na wsi. To co

się dzieje z wiejskimi samo
rządami inaczej nazywanymi
radami sołeckimi, powołany
mi na podstawie dekretu Ra
dy Państwa z marca, godzi w

sam sens demokracji, o którą
chłopom chodzi. Powołuje się
te samorządy w sposób niede
mokratyczny, na zasadzie nie
mal nominacji — sołtys, radni
i członkowie poszczególnych
organizacji, a nie ludzi, któ
rych wieś obdarza swoim za
ufaniem. Nie było wyborów
przeprowadzonych tajnie przez
całą społeczność wiejską. U
nas powstają samorzutnie in
ne ciała społeczne i my nazy
wamy je zarządem wsi.

A I one działają?

wyż demograficzny, nie za
dbaliśmy natomiast o jego co
dzienne bytowe sprawy. Ma
my młode małżeństwa, które
nie widzą przed sobą żadnej
perspektywy. Towarzyszu pre
mierze, towarzyszu wicepre
mierze Obodowski, stwórzmy
takie warunki, żeby każdy
młody człowiek mógł mieć
jasną perspektywiczną szansę
rozpoczęcia budowy bądź
własnego, bądź spółdzielczego
mieszkania. Nie kaźmy tym
młodym ludziom gromadzić
wkładów, bo skąd oni wezmą
pieniądze na wkłady. Oni ma
ją w tej chwili po kilka ty
sięcy złotych, co im z trudem
wystarcza na utrzymanie.
Stwórzmy więc warunki do
tego, aby własną pracą mogli
przyczyniać się do zbudowa
nia swojego mieszkania. O-
becnie, ludzie ci chodzą do
wszystkich władz i żebrzą o

własny kąt. A tymczasem ist
nieje w Polsce takie prawo,
że można mieć po pięć miesz
kań. Ludzie powyjeżdżali na

kilka lat do Kanady, Amery
ki, a mieszkania stoją puste.
Czy rząd nie mógłby się za
stanowić nad tą sprawą, pod
jąć decyzję, oddać te miesz
kania młodym małżeństwom?”
Czy chciałbyś z praktyki I
sekretarza KZ coś dziś do te
go dodać?

„Nic, chyba to, aby przestać
o tych sprawach mówić, a za
cząć działać...”

EUGENIUSZ GŁOMB

oskarżonemu pytań. Dotyczą
one m. in. sposobu rozumienia
przez L. Moczulskiego różnych
sformułowań zawartych w

materiałach Konfederacji, po
chodzenia tych dokumentów
oraz spraw związanych z pro
gramem politycznym 1 wyni
kającym z niego działaniem
KPN.

L. Moczulski zgłosił wniosek
o włączenie do dowodów kilku

pism i dokumentów.

— Powołujemy je pomimo,
że wcześniej powstały fikcyj
ne rady sołeckie. Chcemy, aby
ta grupa ludzi — zarząd wiej
ski — była tylko komisją wy
konawczą uchwał zebrania
wiejskiego. Ona będzie w peł
ni odpowiedzialna przed ze
braniem wiejskim. Zarząd wsi
ma realizować uchwały zebra
nia wiejskiego. Ranga tego
zebrania musi wzrastać. Da
wniej chciano, aby na takim
zebraniu ludzie się tylko wy
gadali, a faktycznie miał de
cydować ten kadłubowy samo
rząd.

A Ale przecież samorządy
też funkcjonują.

— Chcemy zapobiec fałszy
wemu manewrowi marcowego
dekretu i dlatego powołujemy
nasze, autentycznie niezależne
samorządy.

A Czy władza Je uznajc?
— Władza Je uznaje jako

fakty dokonane. Dawnych sa
morządów wieś w większości
nie uznaje. Myśmy wystoso
wali protest do Sejmu poprzez
posła Różańskiego przeciw te
mu dekretowi i protest ten do
Sejmu Już wpłynął. Uważamy,
że dekret ten godzi w podsta
wowe zamierzenia chłopów,
aby we wsi była rzeczywista
demokracja.

A A czy Jesteście zadowole
ni z realizacji porozumień
podpisanych w Rzeszowie?

— Są pewne opóźnienia.
Rząd powinien uświadomić
sobie, że są one tak samo

ważne jak umowy gdańskie.
Trzeba stać mocno na grun
cie tych dwóch porozumień,
aby dialog z całym narodem
był utrzymany.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW SATAŁA

Mleiiiv amii pmńiiD
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niczych przedstawił sekretarz
KC Marian Woźniak.

Oto fragmenty jego wystą
pienia:

A Obraz naszej gospodarki
jest znacznie gorszy niż przed
rokiem. Spada produkcja, dra
matycznie pogłębiają się trud
ności rynkowe, coraz bardziej
przytłacza brzemię zobowiązań
płatniczych wobec zagranicy.
Najtrudniejszym, wręcz dra
matycznym odcinkiem gospo
darki jest sytuacja na rynku
wewnętrznym.

A W przezwyciężaniu kry
zysu i stabilizowaniu gospo
darki narodowej oraz stwo
rzeniu podstaw rozwoju Pol
ski fundamentalne znaczenie
ma reforma gospodarcza. Po
lega ona na gruntowym prze
organizowaniu naszej gospo
darki j zasadniczej zmianie
mechanizmów w jej kierowa
niu.

A Zgodnie z założeniami re
formy, podstawowym ogni
wem gospodarki będzie samo
rządne, samodzielne i samofi
nansujące się .przedsiębior
stwo. Dominującą formą bę
dzie przedsiębiorstwo w pełni
uprawnione do podejmowania
wszelkich decyzji w zakresie
struktury i wielkości produk
cji, źródeł zaopatrzenia i me
tod wytwarzania, kierunków
zbytu.

A Reforma nadaje nową
jakość konstytucyjnej zasadzie
uczestnictwa załóg w zarzą

TAK WESZŁY TE DNI
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— Czego dotyczyłyby te sprawy, nie o-

rientuje się pan?
— To znaczy tylko członkowie Prezy

dium, bez ekspertów?
— Nie wiem, czy będzie na to zgodą.
— Dobrze, dziękuję.
9,07: Bogdan Lis: Chcą spotkać się tyl

ko w kilka osób.
9,20: Szef stoczniowej „bezpieki” Zby

szek Lis: proszę o pozostanie w małej sali
tylko członków Prezydium. Odbędzie się
tu pilna narada.

10,30: W głównej sali pojawił się tele
wizor.

10,46: Informacja: z przyczyn techni
cznych dzisiejsza audycja nadawana przez
radiowęzeł będzie lekko zniekształcona.

Rozchodzi się plotka, że E. Gierek podał
się do dymisji. W rogu po lewej stronie
dużej sali dwie maszynistki przepisują na

„optimach” teksty wierszyków. Wszyscy
z niecierpliwością oczekują na wznowie
nie rozmów.

10,52: Pytanie do Wałęsy: Panie Leszku,
czy już coś wiadomo?

Wałęsa: Nic na razie.
Po prawej stronie, przy wejściu do

głównej sali trzy stoły, przy których kilka
pań przygotowuje kanapki dla delegatów.
Głodni mają do wyboru: Jajka, ogórki,
kiełbasę, pomidory, pasztet, ser żółty, ry
by w puszkach itp.

11,07: Delegat Polonii Amerykańskiej In
formuje o darze sztucznej nerki dla Aka
demii Medycznej w Gdańsku.

11,30: W małej drukarni jeden z druka
rzy zdaje relację ze swego pobytu w do
mu — zostałem wyklęty przez rodzinę,
bratowa kazała mi się wynosić, płakała, że

przeze mnie ich wszystkich zamkną. Po
wiedziałem jej: strajkowałem, strajkuję
i strajkować będę. Od dzisiaj mieszkam w

drukarni.
12,15: Radiowęzeł podaje informację-

szef kuchni zaprasza wszystkich na obiad.
Rozgłośnia gdańska odtwarza przebieg
wczorajszych rozmów MKS-u z Komisją
Rządową. Księża przynoszą wiadomość, że
homilia kardynała Wyszyńskiego została
ocenzurowana. Wywołuje to ogromne o-

burzenie wśród zebranych.
12,30: Strajkuje ponad 500 zakładów.

Recepcja MKS-u nie jest już w stanie
przyjmować następnych delegatów. W
biurze prasowym akredytowało się ponad
50 ekip telewizji, prasy i radia z Zachodu.
Najwięcej ze Szwecji.

14,40: Do MKS-u dołącza solidarnościo
wy komitet strajkowy floty.

14,52: Wałęsa: Mam smutną wiadomość,
25. smarł w Elblągu dr Klimuszko, po
grzeb w czwartek.

1S.00: Do Stoczni przyjeżdża część de
legacji rządowej z ekspertami. Rozpoczy
nają się debaty ekspertów.

16,52: Z małej sali BHP wychodzi Wa
łęsa z żoną i dwojgiem dzieci. Idzie na

mszę.

17,00: Rozpoczyna się msza święta.
17,15: Informacja z radiowęzła: 17,30 przy
II bramie odbędzie się zbiorowa modlitwa.

18,45: Kończy się spotkanie ekspertów.
Andrzej Gwiazda: dyskutowaliśmy punkty
1, 2, 3 i 9-ty. Największe trudności mamy
z punktem 1.

18,50: Jeden z ekspertów MKS-u powia
da: najbardziej brakuje nam biblioteki.
18,55: Do dużej sali BHP wchodzi Wałęsa
Widzę, że bardzo wielu z was domaga się
informacji o tym, o czym mówi się w trze
ciej sali. Prowadzimy taktyczne rozgrywki,
które musimy przeprowadzić. Rozmowy
zakończyły się bez większego rezultatu.
My ze swojej pozycji nie rezygnujemy i
nie zrezygnujemy. Będzie tylko suchy ko
munikat. Do jutra, do 10. Na zakoń
czenie Jeszcze Polska, byśmy byli silni i
zwarci. Podczas spotkania w „trzeciej sa
li” (sali ekspertów) dyskutowano o sposo
bach przekształcenia komitetów strajko
wych w komitety założycielskie. O praw
nych warunkach zawodowych i udziale
przedstawicieli nowych związków w opra
cowaniu projektu tej ustawy. Wreszcie o

sposobie funkcjonowania nowych związ
ków i ich udziale w podejmowaniu decyzji
wewnątrzzakładowych i ogólnokrajowych.
Termin kolejnej tury rozmów Prezydium
MKS z Komisją Rządową wyznaczono na

kolejny dzień na godz. 11. W gdańskiej
telewizji i radiu występuje przewodniczą
cy Komisji Rządowej, wicepremier M. Ja
gielski. Mówi m. In. „...biorąc do ręki li
stę 21 postulatów w zdecydowanej więk
szości bliscy jesteśmy porozumienia. Co
więc stoi na przeszkodzie porozumienia
całkowitego? Co sprawia, że przedłużają
się nasze rozmowy i strajk nadal trwa?
Chodzi o postulat dotyczący związków za
wodowych. W tym punkcie rozmowy są —

mówię to otwarcie — nadzwyczaj trudne.
Chodzi bowiem o sprawy zasadniczej wagi.
Trzeba bez owijania w miękkie słowa
stwierdzić jasno, że mamy dziś do czynie
nia z kryzysem zaufania wobec dotych
czasowej działalności związków. Sądzimy
jednak, że ten kryzys zaufania może i mu
si być przezwyciężony w ramach istnieją
cego obecnie organizmu związkowego. Że
ten właśnie chory organizm może i musi
być uzdrowiony, jakkolwiek bolesne by
łyby zabiegi uzdrawiające”.

dzaniu, poprzez istotne zwięk
szenie samodzielności przed
siębiorstwa oraz stworzenie
warunków dla autentycznej
samorządności.

A Do kompetencji organów
samorządu, powoływanych w

drodze demokratycznych wy
borów przez całe załogi, nale
żeć będzie uchwalanie planów,
ocena wyników działalności

przedsiębiorstwa, decyzje o po
dejmowaniu Inwestycji, o

tworzeniu wspólnych przed
siębiorstw i organizacji przed
siębiorstwa, o budownictwie

zakładowym oraz sposobie wy
korzystania urządzeń przed
siębiorstwa, a także tworze
nie i gospodarowanie fundu
szami przedsiębiorstwa.

A Znajdujemy się w fazie
tworzenia i organizowania sa
morządu pracowniczego w no
wym kształcie. W wielu przed
siębiorstwach załogi w demo
kratycznych wyborach wybra
ły swoje organa przedstawi
cielskie i oparły ich działal
ność na tymczasowych regula
minach. Proces ten należy
kontynuować.

A Wiele emocji i dyskusji
nad projektami ustaw o samo
rządzie załogi i przedsiębiorstw
państwowych wywołuje spra
wa powoływania dyrektora.
Stanowisko w tej sprawie jest
zaprezentowane w projekcie
ustawy o przedsiębiorstwie.
Dyskusja w zakładach i śro
dowiskach wykazała, te temat
ten wymaga rozwinięcia i po
głębienia.

A Autentyczny pracowniczy
samorząd nie może być do za
kładów wniesiony z zewnątrz,
nie można go tylko zakredy
tować w formie ustawy. Sa
morząd — to rezultat, to wy
nik przemyśleń i dążeń załogi.
Partia nie może wypowiedzieć
się deklaratywnie za samorzą
dem, jest to bowiem oczywi
ste i wynika z istoty naszej
partii i naszego programu.
Partia musi o ten samorząd
walczyć

A W zreformowanych
przedsiębiorstwach kierowni
czą rolę partii upatrujemy
przede wszystkim w wyczule
niu ogniw partyjnych na za
dania ogólnonarodowe i spo
łeczne, w równej mierze —

na interesy załogi przedsię
biorstwa.

Następnie rozpoczęła się dys
kusja, w której zabrało głos 26
mówców. Sekretarze z wielkich
zakładów przemysłowych pre
zentowali stanowiska swoich
organizacji; partyjnych wobec
reformy gospodarczej i rozwią
zania szeregu złożonych kwestii
związanych z funkcjonowaniem
samorządu pracowniczego w

przedsiębiorstwie.
Przemawiając w czasie nara

dy pełnomocnik rządu ds. re
formy gospodarczej min. Wła
dysław Baka poinformował o

zamiarze powołania w każdym
zakładzie zespołu ds. reformy
gospodarczej. Zwrócił się też z

prośbą do I sekretarzy o pomoc
w tworzeniu takich zespołów.
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spokój i opanowanie wobec
tematu, który tyle emocji (słu
sznych i zrozumiałych) wywo
łał a 1 jeszcze nieraz wywoła.

Z drugiej jednak strony ten
właśnie spokój, obiektywizm,
czy pozbawione emocji cyto
wanie powszechnie dostępnych
dokumentów, zdaje się być
właśnie programem myślo
wym i tym samym politycz
nym jej autora. A ponieważ
autor od czasu napisania oma
wianej książki stał się jednym
z kierowników naszej nawy
państwowej — warto bliżej
przyjrzeć się temu, co z książ
ki tej może wynikać dla okre
ślenia stanu ducha i umysłu
jej autora.

Rakowski pisze o wypadkach
grudniowych z 1970-go roku
z punktu widzenia władzy.
To, po pewnym zastanowieniu,
zasadnicza niezwykłość tej
książki. Zwykło się bowiem
sądzić, żc to, co jest prawdą
o tych wydarzeniach, może

pochodzić tylko z drugiej stro
ny barykady, z tych więc źró
deł, które do niedawna krą
żyły w odpisach lub odbitkach
powielanych nielegalnie a obe
cnie są domeną „solidarno
ściowej” legendy. Przypomnij-
my jednak, że jeżeli poprze
dnia ekipa rządząca zrobiła
wiele, prawie wszystko, aby
obraz tych ponurych dni za
trzeć (przemocą) w pamięci
narodu to zrobiła ona jeszcze
więcej, aby zamazać drugi
aspekt *ych wydarzeń — a

mianowicie zaplecze politycz
ne, atmosferę panującą w o-

środkach władzy, rolę i winę
poszczególnych ludzi i po
szczególnych instytucji.

Rakowski nie odpowiada na

wszystkie pytania, nie daje
też żadnego sensacyjnego czy
niezwykłego obrazu. Jednak z

maksymalnym obiektywizmem
i w oparciu o oficjalne doku
menty relacjonuje (chciałoby
się powiedzieć — relacjonuje z

dobrą wolą, która czasem za
krawa na udaną naiwność na
wet) te wszystkie dramaty
czne przemiany, jakie zacho
dziły w trakcie nocnych ze
brań i długich posiedzeń, na

których dokonywała się wy
muszona przez sytuację zmia
na ekipy rządzącej.

Niekiedy z bezbarwnych do
kumentów oficjalnych, z gło-
słów uczestników VIII plenum
wyłania się za sprawą autora

dziwmy, przerażający i nie
zwykły obraz tego, co nazwać
by można zaklętym a raczej
przeklętym kręgiem władzy:
Oto objawia się nam ten dzi
wny świa-t słów, postaw, ludz
kich figur a wszystko to, jak
w jakimś śnie koszmarnym,
pozbawione jasności, logiki i
realności. Jak w nocnych ma
jakach gorączki słowa odmie
niają swoje znaczenia, zdania
przemieniają się w rytualne
zaklęcia, fakty przestają co
kolwiek znaczyć. — Tak na

ludzi działa potworny stres

sprawowanej władzy, ciężar,
strachu, poczucia winy, poczu
cia bezsiły. Wszyscy mówią ze

ściśniętym gardłem, ze świa
domością wielorakośoi ukry
tych sił, działali niejawnych a

potężnych. Gra polityczna pro
wadzona jest w atmosferze
nieostrej i rozmazanej. Wła
ściwe fakty — te parędziesiąt
trupów, te jakieś głosy z ulicy,
te strzały — wszystko to prze
tworzone w aluzje, w oskar-

M. Rakowski o wydarzeniach
grudniowych 1070 r.

żenią, w argumenty odsuwa
się i deformuje. I ciągłe po
czucie zaciskającej się obroży:
że nie można powiedzieć zwy
czajnie, że trzeba się zapląty-
wać w bezdrożach streołypów
słownych, że ciągle trzeba
używać tego jakby obcego,
nieludzkiego języka oficjal
nych wystąpień.

W tej atmosferze kojarzącej
się nam, zwykłym ludziom
nieomal z chorobą psychiczną,
przewijają się demoniczne,
jakby z ballady romantycznej
wyjęte figury. Mowa tu zwła
szcza o postaci Bolesława Ja-
szczuika. Człowiek ten, przy-
najmniej'wedle tego , co przy
tacza Rakowski, pod koniec
swojego panowania zachowy
wał się tak, że mógłby z po
wodzeniem izastąpić którąś z

niesamowitych postaci kirwa-
wycn diramaitów Szekspira czy
jakichś innych utworów z

dziejów upadku Rzymu ozy
Bizancjum. Połączenie małości
ducha z ogromem żądzy wła
dzy, działanie całkowicie poza
sferą realności w tym zaklę
tym kręgu wpływów, donie
sień, plotek uśmiercających
pomówionego, audiencji, prze
słuchań — oto sfera działania
tego demonicznego osobnika.

Jest to tym bardziej przej
mujące, że przez całe lata wła
dza ta starała się narzucić
nam swój portret zgoła od
mienny. To wszystko, o czym

tu mowa miało być tylko do
meną pokrętnych arystokratów,
jakichś zdegenerowanych dy
ktatur. Ta władza natomiast
była jasna, ludowa, prosta,
chłopska i robociarska, rozbie
rająca prawdy świata przy
pomocy zdrowego rozumu, ra
cjonalistyczna. A tu nagle
okazuje się, iż w chwilach wy
jątkowych, w momentach pra
wdy, najbardziej pasujące do
rozumienia motywów tych lu
dzi są wzory jakiejś krwawej
wiejskiej wendetty, skrywa
nej z pokolnia na pokolenie
nienawiści, zapamiętałości, ir
racjonalizmu, pychy i niepo-
miarkowanej niczym ambicji.

To co tu piszę, prezentuje
człowiek, który — jak go mo
żna było poznać z jego pisar
stwa i działalności publicznej
— jest kimś zasadniczo prze
ciwnym tej sferze. Rakowski
także i w tej książce objawia
się jako człowiek stojący po
strjnie idei takich jak lega
lizm, racjonalizm, cnoty co
dzienne, porządek, optymizm,

jasności myśli. Rakowski w ró
wnej mierze nie znosi rozru
chów jak stanu wyjątkowego,
tak samo drażni go rewolucja
jak dyktatura. I najważniej
sze — jest to człowiek, ktÓTy
chce Uczyć się x faktami.

Dlatego też książka ta, Jak
zresztą i cała postawa autora,
trudną będszie miała drogę do
polskich umysłów. Liberalizm

i centrystyczmy racjonalizm
jest bowiem w naszej polskiej
tradycji prawie nieznany i o-

góilnie podejrzany. Nie lubi go
prawica czy strona konserwa
tywna, państwowo-mocarstwo-
wa, bo taki człowiek jest dla
nich za miękki, zbyt jawnie
chce się dogadać z podejrzaną
„rewolucyjną bandą”, zbyt po
błaża inteligenckim wysko
kom, i sam ha dodatek jest
też tym „chwiejnym inteligen
tem”.

Lewica czy też obóz konrte-
stacyjmo-irewolucyjiny również
nie lubi takich jak Rakowski
a to dlatego, że chcą ugody z

władzą, chcą ją traktować po
ważnie i legaliatycemie, wyda-
je się więc, jakby nieomal ko
laborowali.

Jest więc Rakowski prze
ciwko romantykom rewolucji
i dogmatykom establishmentu.

Szczególnie jednak drażnią
go chyba ci, których można by
nazwać sprzedawcami świeże
go powietrza — ci wszyscy za
haczeni „przy aparacie” wi
szący na klamce, manipulowa
ni i manipulujący jakimiś o-

kruchami informacji i plotek
z pańskiego stołu, cała ta świ
ta wielmożów politycznych,
całkowicie amoralna, cyniczna
rzesza dworaków, dla których
władza jest niebem z którego
spływa błogosławieństwo „u-
stawienia się”.

Wszystkie te postawy jedno
czy jedno — są one w niezgo
dzie z realnością. Są albo
idealizmem, albo pragmatyz
mem albo postawą wyznawczą,
dogmatyczną. Wszystkie unie
ważniają rozum ludzki jako
sposób na życie. Wszystkie w

istocie przeczą rozwojowi spo
łecznemu. Tak przynajmniej
zdaje się sądzić autor i to
można wyczytać z jego su
chych, obiektywnych relacji.

Ale nie byłby Rakowski po
litykiem, którym przecież jest,
gdyby jego książka była tylko
zapisem faktów. Nawet zapi
sem faktów rewelacyjnych,
mało znanych i niesamowitych.
Książka Rakowskiego ma nie
tylko odkrywać fakty ale także
działać na czytelnika, zmieniać
go, kształtować tak, jak ży
czy sobie tego autor.

A ponieważ tak właśnie jest,
można zapytać śmiało o to,
kim mianowicie jest założony
przez autora czytelnik jego
książki? Wszystko wskazuje
na to, że czytelnikiem tym jest
pracownik średniego czy wyż
szego szczebla, jeden z tych, o

których mówi się „oni”.
Z tego domniemania wywo

dzi się wiele cech książki Ra
kowskiego, a przede wszyst-
kiem jej spokój, łagodność, u-

godowość. Rakowski wie dos
konale jakim przeciążeniom,
jakim nerwicowym stanom

poddani są ludzie, do których
adresuje on swoje wywody.
Wie doskonale, że gdyby poru
szył temat ostrzej, dramatycz
niej, bardziej prawdziwie to

natychmiast nastąpiłaby blo
kada odbioru. Zna on granice
przyzwoitości dworu czy sa
lonu politycznego i wie, że o

pewnych sprawach mówić po

prostu nie wolno. Zresztą i
tak temat jego książki to nieo
mal wspominanie o sznurze w

domu wisielca. Dlatego też sta
ra się poruszyć ten temat —

a musi to robić — z możliwie
największą delikatnością. Wie
doskonale, że skrajne — słusz
ne zresztą — manifesty, opinie,
oskarżenia, błyskotliwe analizy
w których specjalizują się nie
zależni intelektualiści — nie
docierają po prostu do świado
mości odbiorców z kręgu wła
dzy. Nie docierają, bo są „nie
przyzwoicie” napisane. Stąd
bierze się ton tej książki, którą
można by nazwać książką te
rapeutyczną. Autor mówi w

niej o rzeczach znanych po
tencjalnemu czytelnikowi, o-

powiada o wydarzeniach oczy
wistych. Ale — i to jest ten

dziwny paradoks naszej rze
czywistości, który tutaj stara
my się wytłumaczyć — mimo,
że wszyscy o wszystkim wie
dzą, to przecież nie wyciągają
z tej wiedzy żadnych wnios
ków. Historia kolejnych pol
skich kryzysów przypomina
wysiłek Syzyfa, któremu ciągle
wypada kamień toczony za

karę pod górę: wydaje się,
jakby nikt o żadnym błędzie
swoich poprzedników nie wie
dział.

Rakowski zdaje się mówić:
—- Nie tyle nie wiedzieli, co

nie chcieli wiedzieć. Specyfika
przeciążeń psychicznych jakim
podlega człowiek poddany ciś
nieniu władzy jest taka, że od
rzeczywistości niechcianej u-

cieka tak, jak od koszmaru,
jak od czegoś o czym chce i
musi zapomnieć. Nie dopusz
cza się dyskusji, nie dopuszcza
się przypomnień, bo jest to

zbyt bolesne, zbyt mocne, spo

za dopuszczalnej dla danej o-

sobowości sfery. Dlatego Ra
kowski tak chce przedstawić
dzieje kolejnego kryzysu pol
skiej polityki aby obraz ten

przełamał barierę w świado
mości czytelników tej opowie
ści. Traktuje on więc tych
swoich czytelników jak trochę
chore i przewrażliwione dzie
ci, którym nie można zbyt do
sadnie ukazywać prawd świa
ta, aby ich nie przerazić.

A inaczej mówiąc — chodzi
mu o to, aby polscy działacze
polityczni przestali uciekać od
rzeczywistości społecznej w

kraju jak od złego, koszmar
nego snu, ale zaczęli trakto
wać to wszystko, nawet to

najgorsze, nawet ofiary starć
ulicznych jako trudną, bo
trudną, ale ludzką rzeczywis
tość, która nadaje się do tego,
aby ludzie rozwiązali ją przy
pomocy rozumu, woli i mę
stwa.

Tak więc Rakowski, jako
autor książki „Przesilenie
grudniowe”, objawia się jako
ktoś, kto spokojnie i rozumnie
namawia swoich współtowa
rzyszy w rządzeniu aby nie
zamykali oczu z przerażenia,
lecz spojrzeli otwarcie na rze
czywistość — choćby spotwor-
niałą i niesamowitą w swojej
genezie nierozumu — i aby z

tą rzeczywistością zmierzyli
się, jak z zadaniem do zrobie
nia, które może być zrobione
i zrobione być musi.

MACIEJ SZYBIST

MIECZYSŁAW F. RAKOW
SKI „PRZESILENIE GRUD
NIOWE". PRZYCZYNEK DO
DZIEJÓW NAJNOWSZYCH.
PIW 1981 str. 208 cena 30 zŁ
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Czy w lipcn 1944 r. w Krakowie

było przygotowywane powstanie?
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
obraz całości działań pow
stańczych. Wyglądałyby o-

ne podobnie jak w Warsza
wie — uderzenie i opano
wanie poszczególnych o-

biektów obsadzonych przez
nieprzyjaciela. Plany te

były systematycznie aktu
alizowane przez wywiad a-

kowski. Mam na przykład
kopię przedstawionego w

listopadzie 1944 r. Komen
dzie Okręgu „Meldunku sy
tuacyjnego wywiadu i kontr
wywiadu na czas od 20 do
29 listopada”. Zawiera on

m. in. takie dane: „Aleja 3
Maja, trzecia oś natarcia,
ognisko 10, dom akademic
ki SS-Totenkopfkasserne.
Stan podniósł się do 600
ludzi, uzbrojenie 580 kb, 14
rkm, 105 pistoletów maszy
nowych itd.”

© W zacytowanym przez
Pana raporcie są sformuło
wania „ot natarcia", „o-
gnisko numer 10”. Świad
czyłoby to o tym, ie całe
miasto podzielone było na

takie osie 1 ogniska, a więc,
że istniał jakiś ogólny plan
powstania. Kto te plany
przygotowywał?

— Plany przygotowywa
ne były przez dowódców
jednostek różnych szczebli.
Na terenie okręgów Kra
ków, Śląsk i Kielce cało
ścią powstania dowodzić
miał gen. Stanisław Ros-
tworowski „Odra”, którego
sylwetkę „Gazeta Krakow
ska” przypomniała przed
kilku dniami. Gen. „Odra”
dysponował zawiązkowym
sztabem, z którym praco
wał na terenie Krakowa
już od 1943 r. Szefem tego
sztabu był cichociemny
mjr saperów Jan Górski
.Chomik”. Bazą dowodze

nia na wypadek ogólnego
powstania dla tych trzech
okręgów miał być rejon
masywu górskiego Ka
miennik— Łysina — Lu
bomir k/Myślenic.

© Przypuszczam, że wie
lu z naszych Czytelników
zapytałoby w tym momen
cie, jak mogła zapaść de
cyzja o wybuchu powsta
nia w Krakowie? Czyi nikt
nie pomyślał, jakimi to

mogło grozić konsekwen
cjami dla krakowskich za
bytków, dla pamiątek ty
siącletniej naszej historii?

— To była wojna. Gdyby
nadł rozkaz, należałoby go
wykonać. Niewątpliwie
planowano takie działania,
aby zniszczeń było jak naj
mniej. Ale w czasie wojny
różnie bywa. Warszawa też
miała zabytki. Być może

powstanie w Krakowie dla
tego nie wybuchło? Ale nn.

w Jaśle w ogóle nie było
powstania ani walk fron
towych, a jednak Niemcy
całe miasto zrównali z zie
mią. Być może gdyby do
szło do bezpośrednich walk
o Kraków, powstanie na

zapleczu niemieckiej obro
ny przyspieszyłoby wyzwo
lenie i uratowało zabytki.
Któż mógł wtedy przewi-
.(zi’ć bieg wydarzeń.

© Stan sił Armii Krajo
wej w Okręgu Krakow
skim już znamy (patrz
•amka). a jak przedstawia
ły się siły AK w samym
mieście?

— W samym Krakowie
stan sił AK oceniam na o-

kołó 8 tys. ludzi z czego
ponad połowę stanowili
żołnierze drugiego odcinka
obwodu Kraków-miasto
„Żelbetu” — konspiracyj
nego 20 pułku piechoty
A.K. Tych odcinków było
w sumie cztery. Tak znacz
ny rozwój sił „Żelbetu” to

zasługa jego niezwykle dy
namicznego i utaleńtowa-
nego dowódcy mjr Domini
ka ^dziebły „Kordiana”.

© W tym czasie ludność
Krakowa liczyła prawie
320 tys. Jeśli od tej liczby
odjąć zamieszkałych In
Niemców wraz z rcdz5nami
i dodać do tego ludzi za
mieszkałych nielegalnie b”?
zameldowania otrzymali
byśmy w przvbliżeniu cy
frę 300 tys. Czyli że 8 tys.
żołnierzy7 AK stanowiło
niecałe 3 proc, ludności.
Nie było to zbyt dużo, jeśli
zważyć np. że w Warsza
wie na prawie milion mie
szkańców siły AK liczyły
aż 52 tys. żołnierzy...

— Tak, ale w Krakowie,
który był stolicą tzw. Ge
neralnej Guberni i w któ
rym roiło się wprost od
Niemców wojskowych czy
cywilnych, warunki dzia
łalności konspiracyjnej by
ły nieporównywalnie trud
niejsze. Przykładem może
być zamach warszawskich
żołnierzy AK z batalionu
„Parasol” na gen. SS Kop
nego przy placu Kossaka.
Przyjechali doświadczeni
bojowcy, zamach się nie u-

dał, a część z nich zginęła
w czasie odskoku. Trzeba
też pamiętać, że Kraków
miał potężnie rozbudowana
organizację w terenie. Nie
można porównywać wa
runków warszawskich z

krakowskimi.
© Czy w takim razie

powstanie krakowskie mia
ło być tylko powstaniem w

samym mieście czy także w

całym okręgu?
— Oczywiście na terenie

całego Okręgu Krakow

skiego. Zresztą akcja „Bu
rza” na tych terenach to
właściwie były działania
powstańcze.

© Jak priedstawiało się
zaopatrzenie w broń Okrę
gu Krakowskiego AK?
Wiadomo, że w Warsiawi."
z bronią nie było najlepiej,
można nawet powiedzieć —

było wręcz katastrofalnie.
— Stan liczebny Okręgu,

jak to już wiadomo, wyno
sił ponad 90 tys. ludzi. W
akcji „Burza” uczestniczyło
w sumie ponad 12 tys. lu
dzi, ale wystąpiło do nie7
tylko około 6 tys., gdyż
tylko dla tylu starczyło
broni. Reszta dozbroiła si”
na wrogu, łatwo więc wy
liczyć, że Okręg dyspono
wał uzbrojeniem tylko dio
nieco ponad 6 proc, żołnie
rzy. Była to broń groma
dzona z ogromnym trudem
przez pięć lat okupacji,
zbierana po klęsce wrze
śniowej, zdobywana na

nieprzyjacielu, produkowa
na w konspiracji oraz zrzu
cana przez aliantów. Tej
ostatniej niestety było bar
dzo mało. 31 lipea 1944 r.

kiedy rozwijała się ra
dziecka ofensywa I wschod
nie Inspektoraty Okręgu
Krakowskiego objęte zo
stały „Burzą” gen. „Odra”
depeszował do bazy pol
skiej w Brindisi we Wło
szech. „Nasze oddziały są
w ciężkiej walce. Przysy
łajcie dużo broni maszyno
wej i amunicji”. Ale już
8 sierpnia, a więc w ósmym
dniu powstania warszaw
skiego komendant główny
AK gen. Tadeusz Komo
rowski „Bór” wysłał drogą
radiowa depesze do Londy
nu. „Sowiety zaprzestały
walki pod Warszawą. Je
steśmy zdani tylko na sie
bie i waszą pomoc. Wobec
tego zrzuty dawajcie tylko
do rejonu Konga, zaprze
stając do Okręgów". Rejon
Konga to Warszawa. Po
prostu siły aliantów prze
znaczone dla akcji zrzuto
wej w Polsce były ograni
czone. O tej depeszy „Bo
ra” nie wiedziano w tere
nie. Nasze oddziały wycze
kiwały bezustannie na

zrzutowiskach wypatrując
daremnie alianckich samo
lotów.

© 24 marca 1944 r. Niem
com udało się aresztować w

Krakowie komendanta O-
kregu płk. Józefa Spychal
skiego „Lutego” i kilkuna
stu innych wyższych ofice
rów Armii Krajowej. Wpa-
dla wtedy w ręce niemiec
kie część archiwum AK.
Nie ulega więc wątpliwo
ści, że Niemcy znali przy
najmniej w ogólnych zary
sach plany powstańcze w

Krakowie. Zresztą takie
przygotowania muslał lm
sygnalizować Ich wywiad
z terenu całej Polski. Czy
podejmowali więc jakieś
działania mające zapobiec
powstaniu?

— Oczywiście. 21 czerw
ca gen. „Bór” skierował
depeszę do oddziału VI
Sztabu Naczelnego Wodza
w Londynie. W depeszy tej
czytamy m. in. „Rozkazem
dowódcy Ordnungspolizei
na dystrykt krakowski od
połowy maja na 6 tygodni
zawieszono inne prace dla
wzmożenia akcji przeciw-
powstańczej, obserwowania
zrzutów i desantów, rewi
zje osób i pojazdów, blo
kady w miastach. Do służ
by tej użyto całe siły poli
cyjne z pomocą Waffen S5
i Wehrmacht”. Być może,
że ów stan pogotowia spo
wodowany został materia
łami znalezionymi w archi
wum Okręgu, przechwyco
nym przez Niemców pod
czas aresztowania płk.
..Lutego”. Poza tym mię
dzy1a4lipcawKrako
wie aresztuje się głównie
nocami około 4 tys. ludzi.
Są to niewątpliwie działa
nia w ramach akcji prze-
c;Vtn^-,vstańczej.

© W połowie lipca 1944
r. ruszyła wielka ofensywa
T Frontu Ukraińskiego z o-

kolic Tarnopola. Wojska
radzieckie party niepow
strzymanie do przodu, osią
gając w krótkim czasie
linie Wisły i Wisłoki. W
nierwszych dniach sierpnia
Rosjanie przy pomocy od
działu partyzanckiego Ba
talionów Chłopskich pod
dowództwem „Czernika"
sforsowali Wisie w rejonie
Baranowa Sandomierskie
go, tworząc przyczółek na

lewym brzegu. Jak w tych
dniach przedstawiała się
sytuacja strategiczna
Niemców 1 jakie szanse

miało wtedy ewentualne
powstanie w Krakowie?

— W dniach ofensywy
sytuacja Niemców była
beznadziejna. 14—20 lipca
w rejonie Brodów wojska
I Frontu Ukraińskiego o-

krążyły i zniszczyły wiel
kie zgrupowanie wojsk
niemieckich. Zginęło około
30 tys. Niemców, ok. 17 tys.
wzięto do niewoli. Niemcy
przygotowywali się do o-

brony na linii Sanu i po
tem na liniach innych
rzek, ale nie byli w stanie
żadnego oporu zorganizo
wać, Poszczególne Jedno
stki, którym udało się
wyjść z okrążenia broniły
się pojedynczo kompaniami

i batalionami. Improwizo
wano zgrupowania, wspo
magane pojedynczymi nie
zbyt skoordynowanymi a-

takami lotnictwa. Panował
potężny chaos, brak było
wspólnego dowodzenia.
Szwankowało zupełnie za
opatrzenie, bo większość
dróg i linii kolejowych AK

wyłączyła zupełnie z ru
chu, na drogach urządzane
były też non stop zasadzki.
Chaos powiększały grupy
maruderów cywilnych i
wojskowych. Realną linię
obrony stanowić miała do
piero linia Wisłoki. Orga
nizowało Ją pospiesznie do
wództwo 17 Armii impro
wizowane w rejonie Dębi
cy.

Natomiast na wspomnia
nym przyczółku baranow
skim wojska radzieckie do
szły do wyzwolonych przez
Armię Krajowa terenów
nartyzanckiej „Rzeczpospo
litej Kazlmiersko-Proszo-
wicklej”. Pisała o niej nie
dawne „Gazeta Krakow
ska”. Gdyby wtedy wła
śnie na przełomie lipca 1
sierpnia wybuchło w Kra
kowie powstanie wsparte
należycie przez jednostki
AK z okolicy Krakowa i
przez natarcie wojsk ra
dzieckich oraz zaopatrzone
zrzutami radzieckiej broni
— to chyba miałoby pełne
szanse powodzenia i Kra
ków odzyskałby wolność
pół roku wcześniej. Nieste
ty, tak się nie stało. Płk.
Wincenty Iwanowski w

Wojskowym Przeglądzie
Historycznym nr 1/71 w ar
tykule pt. „Lwowsko-san-
domlerska operacja strate
giczna” tak plsze: „Do
wództwo Z Frontu Ukraiń
skiego już 24 lipca oceniło,
ie opór niemiecki załamu
je się i że należy natych
miast wykorzystać osiąg
nięte sukcesy rzucając
wojska szybkie nn Często
chowę i Kroków. Jednakże
Naczelne Dowództwo nie
zaakceptowało decyzji do
wódcy frontu, gdyż uzna
ło, że użycie wojsk szyb
kich do uderzenia na tak
znaczną głębokość jest w

tym czasie przedwczesne i
ryzykowne". A szkoda...
Raz jeszcze powtarzam, że
moim zdaniem na przeło
mie lipca i sierpnia powsta
nie w Krakowie miało
sz-^se powodzenia.

© W swojej książce pt.
„W okupowanym Krako
wie” pisze Pan o panice ja
ka w tych dniach ogarnęła
Niemców. Masowo poczęły
uciekać rodziny niemiec
kich funkcjonariuszy, ewa
kuowały się niemieckie
biura i urzędy, palono ar
chiwa I kompromitujące
dokumenty. Doszło nawet
do tego, że zdemoralizowa
ni żołnierze z koczujących
na Plantach band maru
derów z oddziałów rozbi
tych na froncie sprzedawa
li Polakom broń i amuni
cję. Podobne sceny ogląda
ła w ostatnich dniach lip
ca WarszaWa. Ale 1 sier
pnia w Warszawie wybu
cha powstanie, a z końcem
pierwszej dekady sierpnia
radziecki front zamiera.
Co wtedy wydarzyło się w

Krakowie?
— Niemcy ściągają swo

je siły i umacniają się. Na
pływają jednostki zapaso
we, które kleją przerwany
front. Zaczyna się potwor
na pacyfikacja wsi w pasie
przyfrontowym. W moim
przekonaniu w tym mo
mencie kończą się' szanse

na powodzenie ewentual
nego powstania w Krako
wie. 5 sierpnia stanowisko
„komendanta walki” w

Krakowie obejmuje gen.
mjr Kittel 1 ogłasza stan

wojenny. Wojsko przejmu
je władzę z rąk admini
stracji GG. Kittel wysyła
policyjno-wojskową ekspe
dycję do likwidacji „Rze
czpospolitej Proszowicko-
Kazimierskiej” i zarządza
mobilizację ludności do ro
bót fortyfikacyjnych poza
miastem. Celem tego za
rządzenia było m. in. zde
zorganizowanie życia kra
kowian. 8 sierpnia wydaje
odezwę „Do miejscowej
ludności Krakau”. Zaczy
nała się ona od słów:
„Wróg bolszewicki wtar
gnął do waszej ojczyzny..."
T wreszcie w tym samym
dniu następuje największa
niemiecka akcja terrory
styczna na terenie Krako
wa w czasie okupacji. Na
zwano ją później „czarną
niedzielą”. W ciągu tej ak
cji ujęto ponad 10 tys. o-

sób! Łapano ludzi, przede
wszystkim mężczyzn na u-

łicach, wyciągano z tram
wajów, z kościołów, mie
szkań. Bez sprawdzenia
dokumentów i rewidowa
nia ładowano aresztowa
nych na samochody i wy
wożono do więzień i obo
zów koncentracyjnych. Ta
obława zupełnie sparaliżo
wała życie miasta. Gen.
„Odra” w swej ostatniej
radiowej depeszy do KG
AK 0isał „W Krakowie
wzięto około 8 ty*, zakład
ników przeciw powstaniu.
Duże straty w sztabie mia
sta". Kolejny cios wymie
rzony podziemiu przez
Niemców to aresztowanie
11 sierpnia w Krakowie

przy ul. św. Marka 8 in
spektora KG AK przewi
dzianego na dowódcą pow
stania w okręgach Kra
ków, Kielce i Śląsk gen.
„Odry”.

© 14 sierpnia komendant
główny AK gen. „Bór” wy
dał rozkaz wzywający od
działy Armii Krajowej do
marszu na pomoc walczą
cej Warszawie. Czy na te
renie Okręgu Krakowskie
go wezwanie to zostało
podjęte przez jakieś od
działy?

— Na odsiecz Warszawie
ruszył liczący prawie 500
żołnierzy Samodzielny Ba
talion Partyzancki Kedywu
„Skała”. Jednostka ta mia
ła być doposażona bronią
zrzutową w latach koło Zło
tego Potoka w częstochow
skim. Niestety batalion
wpadł tam w obławę nie
miecką i po stoczeniu
krwawej walki, w której
obie strony poniosły duże
straty musiał wycofać się
z powrotem w pobliże
Krakowa. Na pomoc War
szawie szły też i nie do
szły różne jednostki z rze
szowskiego podokręgu AK
m. in. kompania poruczni
ka „Sulimy” oraz oddziały
3 pułku piechoty legionów
i 17 pułku piechoty.

© Wspomniał Pan po
przednio o meldunku sytu
acyjnym wywiadu z listo
pada 1944 r. o stanie wojsk
niemieckich w Krakowie.
Czyżby więc jeszcze w Je
sieni, już po upadku War
szawy i zupełnym zastoju
na froncie radzlecko-nłe-
mieckim były prowadzone
przygotowania do powsta
nia w Krakowie?

— Tak. Były tu już zre
sztą wykorzystywane do
świadczenia powstania
warszawskiego. Zachowała
sie np. instrukcja „Żelbe
tu” dla dowódców kompa
nii, plutonów i drużyn pt.
..Doświadczenia z walk w

Warszawie". W instrukcji
tej wyjaśniano m. in. Jak
należy prowadzić walki na

barykadach, Jak zwalczać
strzelców wyborowych, Jak
niszczyć czołgi typu goliat
itd. Ż powstaniem liczyli
się także w dalszym ciągu
Niemcy. Świadczą o tym
rozkazy, jakie wydawał
wspomniany już Kittel.
Mam tu reprodukcje roz
kazu z 19 października o-

natrzonego napisem „taj
ne”. Tytuł brzmi „Sposoby
likwidacji powstania w

Krakowie”. Obiekty, które
poprzednio wyliczone były
w cytowanym przez nas

fragmencie raportu wy
wiadu i kontrwywiadu AK
są tutaj również wymienio
ne tylko jest to spojrzenie
z drugiej strony. Ostatni z

takich znanych ml rozka
zów Kittela pochodzi z 2
stocznia 1945 r.

© W Dzienniku Polskim
z dnia 7 jflerpnla ukazał się
artykuł Jana Morskiego, w

którym autor przedstawia
jąc się jako były agent wy
wiadu AK sugeruje nie
prawdopodobne wersje
wydarzeń w Krakowie w

siernniu 1944 r. Pisze on

m. in. że dla krakowskiej
organizacji AK wyznaczo
na została godzina „W”
czyli w jego przekonaniu
termin wybuchu powsta-^.
nla. Co Pan o tym sądzi?

— Jest to niepoważna
bajka. Dziwne tylko, że

mogła się ona w ogóle u-

kazać drukiem.
— Dla mnie artykuł pa

na Morskiego jest jeszcze
jednym przykładem lekce
ważenia i przeinaczania
najnowszej historii Polski.
Nie ukazałby się z pewno
ścią. gdyby sprawy o któ
rych tutaj mówiliśmy nie
były przez lata przemil
czane a wręcz przeciwnie
noAyszechnie znane. Mięj-
my nadzieję, że tak się
stanie.

Rozmawiał:
TADEUSZ L. KUBICA

Siły AK w Okręgu
Krakowskim

w lecie 1944 roku

Ponad 90 tys. zaprzy
siężonych żołnierzy zor
ganizowanych w trzech
grupach operacyjnych.

GO „RZESZÓW” pod
dowództwem ppłk. dypl.
dr Kazimierza Putka
„Zwornego”.

W jej skład wchodziły:
22 dywizja piechoty gór
skiej AK i 24 dywizja
piechoty AK oraz zawią
zek 10 brygady pancer-
no-motorowej AK.

GO „KRAKÓW” pod
dowództwem pik. Ed
warda Godlewskiego

„Gardy". W Jej skład
wchodziły: 6 krakowska
dywizja piechoty AK, 106
miechowska dywizja pie
choty AK, Krakowska
Brygada Kawalerii AK i
Samodzielny Batalion
Partyzancki Kedywn
„Skała".
go „Śląsk cieszyń
ski” pod dowództwem
gen. Brunona Olbryeh-
ta „Olzy”.
W jej skład wchodziły
zawiązki 23 dywizji pie
choty AK i 21 dywizji
piechoty AK.
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Puchar Kanady po raz drugi

Rzeczywiste mistrzostwa świata

Klasa

międzywojewódzka
N. Sqcz — Tarnów

I rund*: Kolejarz — Igloopol
1:1, Start — Błękitni 5:1, Unia
Niedomice — Limanoyia 1:1,
Grybovl* — Wisłoka Ib 0:0,
Tarnoria — Dunajec 1:1, Harnaś
— Okoclmeki 2:1, Chemik —

BKS Bochnia 1:0, Radłoyia —

Sandecja 0:0.
II runda: BKS — Radłovi*

1:1, Okocimski — Chemik 0:1,
Dunajec — Harnaś 1:1, Wisłoka
Ib — Tarnov;a 1:3, Limanovla
— Grybovia 4:0, Błękitni —

Unia Niedomice 1:2, Mecze: Ko
lejarz — Sandecja i Igloopol —

Start zostały przełożone.
Dunajec — Radłovia 1:1, Wi

słoka Ib — Chemik 0:4, Kole
jarz — BKS Bochnia 1:1, Oko
cimski — Sandecja 2:2, Limano-
via — Harnaś 3:1, Błękitni —

Tarnoyia 1:2, Igloopol — Gry-
lioria 3:1, Start — Unia Niedo
mice 3:0.

Już za kilka dni, 1 września br. rozpoczyna się U PUCHAR
KANADY w hokeju na lodzie. Przypomnijmy, iż w pierwszej
tego typu imprezie w 1976 r. zwyciężyła reprezentacja Kanady
złożona z najlepszych graczy zawodowych. W finale hokeiści

„Klonowego Liścia” pokonali CSRS 6:8 i 5:4,

Turniej zapowiada się pasjo
nująco, bowiem wszystkie 6 ze
społów (Kanada, ZSRR, CSRS,
Szwecja, Finlandia i USA) wy
stąpi w najsilniejszych skła
dach. A więc Kanadyjczycy i

Amerykanie ze wszystkimi swo
imi gwiazdami z zawodowej li
gi NHL, także Szwedzi i Fi
nowie z profesjonalistami gra
jącymi na co dzień za Oceanem.
Np. w drużynie „Trzech Koron”
wystąpi aż 17 zawodników z li
gi NHL ze słynnym obrońcą
B. Salmingiem.

Najlepszych hokeistów zabie
ra do Kanady trener W. Ticho-
now. Pamiętam jak na ostatniej
konferencji po zakończonych w

kwietniu br. MS w Goeteborgu
(team ZSRR okazał się tu bez
konkurencyjny) ów szkolenio
wiec stwierdził jednoznacznie,
że Puchar Kanady jest imprezą
zbyt prestiżową, aby w nim eks
perymentować. Oczywiście w

zespole ZSRR zaszły pewne
zmiany personalne, m. in. de

finitywnie zakończył grę w re

prezentacji Pietrow. Coraz lepiej
grają młodzi: Chomutow, Droz-
decki, Skworcow.

Także Czechosłowacja wysta
wia najmocniejszą drużynę, choć
bez kilku wielkich nazwisk
(Hlinki, Martinca), którzy za
kończyli już występy w druży
nie napodowej. Wszystkie zespo
ły bardzo starannie przygoto
wywały się do Pucharu Kanady
Np. Rosjanie i Czechosłowacy
mieli po MS tylko 3 tygodnie
przerwy, od czerwca ostro tre
nowano, a w sierpniu europej
skie zespoły rozegrały serię
spotkań towarzyskich. Oto wy
niki: Finlandia — ZSRR 3:4 i
2:5, Szwecja — ZSRR 1:2 i 1:4,
Szwecja — CSRS 5:5 i 7:3. Już

choćby z tych rezultatów widać,
ii siły są bardzo wyrównane,
wszystkie zespoły zapowiadają
walkę o... zwycięstwo! (oto np.
wypowiedź Salminga: „nasz eel
to 1 miejsce. Inna, lokata nas nie
interesuje".

1. Start 3610:2
2. Chemik 466:3
3. Limanovia 358:2
4. Igloopol 357:4
5. Dunajec 456:3
6. Tarnovia 356:3
7. Radłovia 456:3
8. Sandecja 333:3
9. Okocimski 436:7

10. BKS Bochnia 433:4
11. Unia Nied. 435:8
12. Grybovia 433:7
13. Kolejarz 323:4
14. Harnaś 424:9
15. Wisłoka Ib 423:9
16. Błękitni 403:11

Klasa okręgowa
Kraków

Tramwaj — Wanda 1:1, Dalin
Myślenice — Skawinka 2:1, Wi
sła II — Clepardia 0:0, Hutnik
II — Zwierzyniecki 3:0, Proko-
clm — Kabel 1:0, Gościbia —

Górnik Wieliczka 2:3. Pauzowa
ła Cracovia II.

Prowadzi Hutnik II przed
Górnikiem, Dalipem i Prokoci-
mem.

Klasa wojewódzka —

Tarnów

Tarnoyia Ib — Unia Ib Tar
nów 8:1, Igloopol Ib — Wołania
1:2, Tuchovia — Dąbroyia 2:1,
Jadowniczanika — BKS Ib Bo-
chnća 3:3, Żabno — Metal 2:2,
Smykowianka — Tamel 3:1, Łęg
— Orzeł Cikowice 4:0.

Orzeł Cikowice — Tarnoyia
8:2, Tamel — Łęg 0:3, Metal —

Smykowianka 1:1, BKS Ib —

Żabno 0:4, Dąbroyia — Jadow-
niczanka 1:0, Wolanin — Tucho-
via 2:0, Unia Ib, Tarnów —

Igloopol Ib 1:1.
1. Wołani’ 366:2
2. Łęg 3510:3
3. Żabno 353:2
4. Tamovia Ib 358:4
5. Dąbrovia 346:3
6. Metal 345:3
7. Tuchowla 345:4
8. Smykowianka 335:7
9. Orzeł Cikowice 3 2 5: 7

10. Jadowniczanka 3 1 3: 6
11. Unia Ib 313:6
12. Igloopol Ib 313:7
33. BKS Ib 314:10
14. Tamel 301:3

N. Sqcz
Poroniec — Lubień 1:1, San-

decja Ib — Zawada 2:3, Sokół
— Glinik Ib 1:3, Wierchy —

Muszyna 8:3, Ogniwo — Rytro
1:1, Motor — Dunajec Ib 1:1,
Turbacz — SNPTT 4:2.

1. Zawada 247:2
2. Dunajec Ib 235:2
3. Lubień 234:1
4. Glinik Ib 233:1
5. Rytro 233:2
6. Muszyna 223:3
7. Wierchy 223:3
8. Ogniwo 221:1
9. Turbacz 225:6

10. SNPTT 224:5
11. Motor 212:3
12. Poroniec 212:3
13. Sandecja Ib 202:6
14. Sokół 201:7

Za kilka dni gramy z RFN,
obciąłbym przekazać Czytelni
kom garść najświeższych infor
macji o piłkarstwie zachodnio-
niemiecklm. Panuje opinia, że

Butndesliga składająca się z 18
zespołów — jest jedną z najcie
kawszych, a kto wie ozy nie

najlepszych lig piłkarskich w

Europie. Przemawia za tym wie
le faktów, mecze w Bundeslidze
są bardzo widowiskowe, pada w

nich dużo goli (w ub. sezonie
średnio 3,4 bramki na mecz!),
zespoły zachodnioniemieckie z

reguły plasują się bardzo wy
soko w europejskich pucharach.

Obecnie Bundesliga ma za so
bą 3 kolejki ligowe. Kto ma

największe szanse zostać mi
strzem? W ankiecie znanego
sportowego magazynu „KIC-
KERS” najczęściej wymieniano:
aktualnego mistrza — Bayern
Monachium, Hamburger SV,
VFB Stuttgart i FC Koeln. To
wielką czwórka, która ma na
dawać ton lidze. Jak na razie

przypuszczenia te sprawdzają
się, bez straty punktu prowadzą
Bayern, Stuttgart i niespodzian
ka — VFB Bochum, Hamburger
SV i FC Koeln straciły po 2 pkt.

Bayern to przede wszystkim
znakomity duet: Breitner —

Rummenlgge, nowym nabyt
kiem jest Islandczyk — Sigur-
yinssoń. Zespół prowadzi nadal
trener węgierski — Csernai.

Hamburger SV szkolony od no
wego sezonu przez Austriaka —

Happela, ma w twoich szere
gach tak znakomitych graczy,
jak: Beckenbauer (latka jednak
robią twoje i ton 36-letna pił
karz nie błyszczy już jak daw
niej), obrońca — Kaltz, pomoc
nik — Magath, napastnik —

Hrnbesoh. Przed sezonem zaku
piono reprezentanta Jugosławii
Djordjeyiea z Hajduka Split,
Duńczyka — Bastrupa, odszedł

9gJ^joH w szkole
— Nowy rok szkolny ea pa

sem. Od lat piszemy, nie tylko
zresztą my, o słabym poziomie
wychowania fizycznego i spor
tu w szkołach, o braku sal,
boisk, nauczycieli specjalistów.
I niewiele się zmienia. Postęp
jest niewielki. Tym bardzej te
raz trudno chyba nawet ma
rzyć o zmianach na lepsze. A

podobno będzie jeszcze gorzej,
bo w związku z wolnymi so
botami zmniejsża się licz.hę go
dzin wychowania fizycznego? —

pytam wizytatora krakowskiego
kuratorium ZYGMUNTA
SZEWCZYKA.

— Zmniejszamy o jednią go
dzinę zajęcia wf tylko w pierw
szych klasach szkół podstawo
wych. W pozostałych oddziałach
liczba lekcji wf .pozostaje bez
zmian. W nowym roku szkol
nym przybędą nam tylko dwie
sale gimnastyczne i jeden ba
sen. Jest to niewiele, potrzeby
są bowiem znacznie większe. W

województwie miejskim kra
kowskim jedaa trzecia szkół
nie ma w ogóle własnych spor
towych obiektów zamkniętych,
a 20 procent szkół nie dyspo
nuje nawet jednym boiskiem.
Mimo tych i innych trudności,
według naszej oceny, poziom
zajęć wychowania fizycznego w

ostatnich latach systematycznie
się podnosi. Zwiększyła się ryt
miczność realizowanych lekcji
wf, ich intensywność. Szczegól
ną poprawę efektów pracy da
ło się zauważyć w klasie nau
czania początkowego. Konty
nuowana jest obowiązkowa nau
ka pływania młodzieży. Podję-

A. Kałuzlńsk! w Emiratach Arabskich?
Alfred Kałuziński, jeden z nika. Klub zamierza wyrazić'

naszych najlepszych piłkarzy zgodę na wyjazd swego najlep-
ręcznych, filar reprezentacji i szego zawodnika, jeśli otrzyma
zarazem drużyny mistrza Polski oczywiście odpowiedni ekwiwa-
Hutnika Kraków stara się o lent za wyszkolenie Kałuziń-

wyjazd do Zjednoczonych Emi- skiego.
ratów Arabskich, gdzie chciałby Na razie Alfred Kałuziński
grać w jednej z drużyn pierw- bierze udział w przygotowa-
szoligowych. Krakowianin zło- niach do sezonu z drużyną
żył w tej sprawie odpowiednie Hutnika. Krakowianie wyje-
pisma, ale sprawa nie została chali do RFN na kilka
jeszcze sfinalizowana. Potrzeb- spotkań kontrolnych, a w przy-
na jest bowiem zgoda central- szłym tygodniu czeka ich kolej
nych władz sportowych i Hut- na podróż tym razem do Ham-

natomiast inny Jugosłowianin —

Buljan do Cosmosu.
Ale największego wzmocnienia

doznały VFB Stuttgart i FC
Koeln. Drużynę ze Stuttgartu
wzmocnili: bramkostrzelny na
pastnik — D. Mueller (169 bra
mek w lidze), reprezentant
Francji — Six, reprezentacyjny
obrońca Rumunii — Szatmari z

Dinama Bukareszt. A grają tu

jeszcze: obrońcy, bracia Foerste-
rowie, reprezentanci kraju —

Hansi Mneller, napastnik —

Allkower.

Niezwykle silną drużynę
zmontował FC Koeln, zakupiono
dwóch świetnych napastników

Najlepsza liga w Europie?
© Wielka czwórka ■ Ekspilkarze polscy w... Bundeslidze

© 365 bramek G. Mueilera H Datsun finansuje Borussię
— reprezentantów kraju: Allof-
sa i Fischera, nieco wcześniej
Szwajcara — Botterona, do ze
społu powrócił z Valencji —

Bonhof. A przecież grają jeszcze
w zespole: najlepszy obecnie
bramkarz w RFN — Schmuma-
cher, obrońcy — Cullmann,
Zimmermann, świetny Anglik —

Woodcock. Słowem — plejada
gwiazd, czy znanemu trenerowi
belgijskiemu — Michelsowi uda
się z tego stworzyć wielką dru
żynę?

Przeglądając składy drużyn
nie trudno dostrzec, że w Bun
deslidze grą sporo obcokrajow
ców, są: Szwajcarzy, Austriacy,
Duńczycy, Isiandozyoy, Jugosło
wianie, diwóch Koreańczyków
skrzydłowy (Cha z Eintrachtu
Fr. uważany jest za najlepszego
na tej pozycji), jeden Jąpoń-

Tych i Pogoni Szczecin — Man-
dziara.

Magazyn „Kickers” publikuje
wiele ciekawych danych. Oka
zuj® się, że na liście najlepszych
strzelców Bundesligi wciąż (i
chyba jeszcze przez długie lata)
prowadzi Gerd Mueller, który
strzelił 365 goli, na drugiej po
zycji jest były świetny skrzy
dłowy, obecny trener Borussi

M-gladbach — Heynckes (220
bramek), a trzeci jest Fischer
(210), który ma szanse po tym
sezonie przesunąć się na II lo
katę. Rekordzistą, jeśli idzie o

występy w lidze jest mniej zna
ny 35-letni piłkarz z Eintrachtu
Fr. — Neuberger. Rozegrał on

w Bundeslidze 475 spotkań i ma

szanse jako pierwszy przekro
czyć granicę 500 spotkań. Słyn
ny Beckenbauer ma 414 spot-

w minionym sezonie tylko 3

kluby miały więcej widzów niż

przed 2 laty, ciekawe, że spa
dek kibiców zanotowały nawet
takie potęgi, jak: Hamburger (o
4 tys.), Bayern (o 2 tys.).

I jeszcze parę słów o cenach
biletów. Są słone, na trybunę
centralną krytą w granicach
30—40 marek, na trybuny bocz
ne od 22—28, miejsca stojące od
9 do 12, młodzież poniżej 14 lat

płaci od 3—6. Jak widać duże
zróżnicowanie. Myślę, że jest to

tendencja prawidłowa. U nas

też były kiedyś np. miejsca nu
merowane na trybuny, teraz
komu się tam chce dbać o takie
drobiazgi. Kibic nasz pan — ta
zasada u nas jeszcze nie obo
wiązuje...

ANDRZEJ STANOWSKI

■liśmy eksperyment nauczania

gry w szachy, który pięknie się
rozwija.

— Osy nowy rok szkolny
przyniesie jakieś innowaoje w

tym zakresie?

— Wprowadzamy większą niż
dotąd liczbę zajęć pozalekcyj
nych, dobrowolnych, po dwie
godziny tygodniowo dla każdej
klasy. Natomiast obowiązkowe
— eo jest zupełną nowością —

będą lekcje gimnastyki korek
cyjnej dla uczniów z wadami
postawy. Wprowadzamy je jed
nak tylko w tych szkołach, w

których są nauczyciele specja
liści i sale. Będziemy nadal
doskonalić programy nauczania
wychowania fizycznego. Pozo
stawiamy w tym względzie du
żą swobodę nauczycielom wf,
ich komisje przedmiotowe będą
opracowywać szczegółowe prog
ramy biorąc pod uwagę m. in.
możliwości sprzętowe i bazowe,
zainteresowania uczniów. Nie
czynimy tu właściwie żadnych
ograniczeń, zezwalając nawet
na naukę gry w ru,gby. Chodzi

głównie o to, aby uczeń koń
czący szkołę podstawową opa
nował jedną dyscyplinę w spor
tach letnich i jedną w sportach
zimowych oraz posiadł ogólną
wiedzę na temat ćwiczeń spor
towych, gier. Będzie mu to bo
wiem później potrzebne przy
korzystaniu z zajęć rekreacyj
nych.

— No dobrze, alę skąd wziąć
„jajo”, czyli piłkę do gry w

rugby? Przyznam się, że nie
widziałem jej nigdy w skle-

ozyk, Fin, Anglik, 3 piłkarze z

NRD (2 z Chemie Halle, 1 z Dy
namo Berlin), a także... Polacy.
Hutka z Górnika Zabrze, rekla
mowany w „Fussball sport” ja
ko reprezentant Polski juniorów
po rocznej karencji (został
przed rokiem za granicą) zna
lazł się w silnym zespole For
tuny Duesseldorf, w drużynie
beniamirka — Darmstadt 98 fi
guruje Foreiter z Piasta Gliwi
ce. Ponadto w II lidze (liczy od

nowego sezonu 20 zespołów)
grają: Smuda z Legii (Spvag
Furth) i Rolnik z Górnika Za
brze w Rot Wiess Essen, gdzie
trenerem jest b. szkoleniowiec

Można więc zaryzykować
twierdzenie, ie będą te fa
ktyczne mistrzostwa świata, a

triumfator pucharu będzie fię
mógł uważać za najlepszą dru
żynę świata.

Parę słów o regulaminie pu
charu, gdyż jest on inny niż na

MŚ. W pierwszej fazie od 1 do
9 września wszystkie zespoły
grają systemem „każdy z każ
dym". W dwa dni później, 11
września odbędą się mecze pół
finałowe, grają pierwsza dru
żyna z tabeli z czwartą, a druga
z trzecią. 13 września wielki fi
nał z udziałem zwycięzców pół
finałów.

Cała Kanada wierzy, że ich
zespół wygra ten prestiżowy tur
niej. Ale w tym miejscu chciał-
bym przypomnieć słowa znane
go hokeisty zawodowego Kana
dy — Lafleura z Canadiens
Montreal, który w kwietniu w

Goeteborgu powiedział mi, że 60
procent szans daje drużynie ra
dzieckiej. Innego zdania był
wówczas jego kolega z reprezen
tacji, świetny obrońca Robin
son, który oświadczył —

„w najsilniejszym składzie po
konamy ZSRR"! Kto będzie
miał rację? (ANS)

pach. Co gorsza — mogą być
kłopoty z zakupem trampek,
dresów, ożyli podstawowego
sprzętu sportowego. No ale te
nie zależy od kuratorium. Czy
jednak będzie miał kto uczyć
młodzież gry w rugby, bo nau
czycieli wf wciąż chyba bra
kuje?

— Aż w 136 szkołach nie ma
my nauczycieli specjalistów z

wychowania fizycznegę. W tej
chwili zatrudnilibyśmy od razu

blisko 200 absolwentów AWF.
Ale, niestety, napływ jest nie
wielki, rocznie ok. 15—18 osób.

Radzimy sobie w ten sposób, że

zatrudniamy absolwentów li
ceów, którzy w jakiś sposób
zetknęli się ze sportem i na
tychmiast wysyłamy ich ńa ro
czne studium pedagogiczne.

— A co z wolnymi sobotami.

Czy w te dni sale gimnastyczne
w szkołach tętnić będą życiem
czy też zostaną zamknięte na

cztery spusty?
— Wydaliśmy zalecenie, by

szkoły udostępniały w wolne
soboty boiska i sile. Tylko że

organizacyjnie trudne to będzie
do przeprowadzenia. Bo trzeba
będzie dodatkowo zapłacić woź
nym i trochę funduszy na ten
cel mamy. Ale przecież nie
możemy zmusić nauczycieli, by
przyszli w wolny dzień do pra
cy. Może więc organizatorami
zajęć sportowych będą drużyny
harcerskie, komitety rodziciel
skie, komitety osiedlowe czy o-

siedlowe TKKF?

Rozm.: TADEUSZ GÓRSKI

burga, gdzie wezmą udział w

turnieju pod firmą reprezenta
cji Krakowa. Ekstraklasa star
tuje za miesiąc. Wyjazd Kału
żyńskiego byłby sporym osłabie
niem drużyny mistrza Polski.

Warto dodać, że do Zjedno
czonych Emiratów Arabskich
wybiera się także były trener

kadry narodowej piłkarzy ręcz
nych, tarnowianin — Stanisław
Majorek, który będzie prowa
dził pierwszoligowy zespół Al
Jazira. W drużynie tej występu
je już Ryszard Przybysu z A-

nilany Łódź.

(tg)

kań na swoim koncie, ale za to
ma najwięcej meczy w repre
zentacji (103), z obecnych repre
zentantów: Kaltz ma 50, Rum-

menigge 44, Breitner 31,
Wiadomo, że zachodni futbol

żyje w dużej mierze z bogatych
sponsorów i reklam. Znany
koncern naftowy BP finansuje
nadal Hamburger SV, japońska
firma fotograficzna Canon —

Stuttgart, a japoński Datsun —

Borussię M-gladbach. Jak wyli
czyłem, na 18 ligowych zespo
łów 15 gra w strojach Adidasa,
a tylko 3 — Pumy.

Mimo wysokiego poziomu
frekwencja na meczach spada,
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Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego
w Krakowie, os. Teatralne 9

PRZYJMIE natychmiast DO PRACY
na korzystnych warunkach z zapewnieniem

zakwaterowania:

♦ CIEŚLI ♦ MURARZY-TYNKARZY

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Kadr KBM — Kraków, os. Teatralne 9,
parter, pokój 8, tel. 435-85, w godzinach 7—15.

Dojazd do KBM z Dworca Głównego PKP

w Krakowie tramwajem Nr 5 do Nowej Huty.
Wysiadać na przystanku przy Rondzie Koc-

myrzowskim.

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć:
▲ dowód osobisty
▲ ostatnie świadectwo pracy
▲ dokument wojskowy

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

ODDZIAŁ W TARNOWIE

Informuje, że od września 1981 r. rozpoczyna działalność
OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO

W UŚCIU SOLNYM

KYorganizując następujące
■ MOTOROWE kategorii A. B, T

■ KROJU I SZYCIA — roczne oraz 4-miesięezne
■ DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO

I MASZYNOWEGO

■ SZYDEŁKOWANIA I HAFTU
ARTYSTYCZNEGO

B WIKLINIARSTWA

B SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO I GAZOWEGO

B PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH
I CENTRALNEGO OGRZEWANIA

B PRZYGOTOWAWCZE DO EGZAMINÓW NA
TYTUŁ ROBOTNIKA WYKWALIFIKOWANEGO,
CZELADNIKA I MISTRZA WE WSZYSTKICH
ZAWODACH

B MECHANIKÓW MASZYN ROLNICZYCH

B PRZETWÓRSTWA OWOCOWO-WARZYW
NEGO

B ZBIOROWEGO ŻYWIENIA

Informacje i wpisy w budynku Własnym (była
Szkoła Podstawowa) w Uściu Solnym łub w Przed
szkolu, codziennie w godz. 8—14.

KOMUNIKAT BIURA GŁÓWNEGO GEODETY
MIASTA KRAKOWA

Biuro Głównego Geodety Miasta Krakowa zawiada
mia, że * dniem 31 sierpnia 1981 r. upływa termin
składania zapotrzebowania na roboty geodezyjno-kar
tograficzne przewidziane do wykonania na terenie wo
jewództwa miejskiego krakowskiego w roku 1982.

Zapotrzebowania należy przesyłać na obowiązują
cych drukach RG-1, pod adresem: Biuro Głównego
Geodety Miasta Krakowa, uL Basztowa 22, 31-156
Kraków, teł. 216-46.

ZESPÓŁ SZKOL BUDOWLANYCH
ZBP „BUDOSTAL"

ogłasza dodatkowe

PRZYJĘCIA uczniów
na rok szkolny 1981/82

do nauki następujących zawodów:

nauka dwuletnia:

® murarz — wymagany wiek od 15 L

IB malarz budowlany — wymagany wiek od 151.
© cieśla budowlany—wymagany wiek od 151.

nauka trzyletnia:
9 technolog robót wykończeniowych
9 ślusarz-spawacz

Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie
w internacie szkolnym, o wysokim standardzie

(obok szkoły).
Wymagane dokumenty:

O podanie, życiorys
0 świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
0 świadectwo zdrowia, wydane przez szkołę

podstawową
O 5 fotografii

Wynagrodzenie w trakcie nauki:

klasy I — nauka 2-letnia — od 590 do 830 zł

miesięcznie
nauka 2 letnia — 2.400 zł -j~ 20%

premii kwartalnej
- nauka 3-letnia — 830 zł

klasy III — 2.400 zł + 20 % premii kwartalnej
Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły,

31-856 Kraków, os. Kościuszkowskie 2, telefon

843-95, 805-59 .

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI

ZABYTKÓW W KRAKOWIE

PRZYJWE fe PRAC¥
na terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu

obiektów zabytkowych
następujących pracowników:

A kierownika budowy
A księgowe

po-A konserwatorów dzieł sztuki — kamienia
lichromii ściennej i drewna

A techników renowatorów kamienia i drewna

A stolarzy
Istnieje możliwość wyjazdu na roboty eksporto

we. Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem pracow
niczym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służby Pracowniczej Kraków, ul. Oboźno 8, tel.1

343-20 i 343-33 wew. 13 lub 2.

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Turystyczno „PODHALE" — Nowy Targ, uL
Manifestu Lipcowego 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód Fiat 125p, nr rejest* KG
60-60, nr silnika 403759, nr podwęzla 806190, stopie* stużyela
60 proc., rok produkcji 1975. Cena wywoławcza wynosi 72000
zł.

Pow. samochód znajduje się w Bazie Transportu PT „Pod
hale” — Nowy Targ, uL 27 Stycznia 202a, gdzie również Jest
do wglądu ocena techniczna.

Pojazd można oglądać w dni robocze od godz. 8—14.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 IX 1981 r. o godz. 10, a w

razie nie dojścia do skutku, II przetarg odbędzie się w tym
samym dniu o godz. 11.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie PT „Podhale”, ul. Manifestu lipcowego 2, do
dni* 9 IX 1981 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyn.

Kieleckie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych — Oddział w

Krakowie, ul. M. Konopnickiej 32, ogłasza, że sprzeda W DRO
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO samochody:

— Kraz 256 BE, nr podw. 280842, nr ślin. 432126, rok prod.
1976, stopień zużycia 79 proc., cena wywoławcza 199273 zł

— Ził 130G, nr podw. 1307924, nr siln. 863474, rok prod. 1975,
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 71135 zł,

— Ził 555, nr podw. 1131865, nr siln. 171843, rok prod. 1976,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 75726 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 .09. 1981 r., o godz. 10, w

biurze Oddziału w Krakowie przy ul. M. Konopnickiej 32.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Oddzia

łu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź
niej w przeddzień przetargu.

Samochody można oglądać w bazie Oddziału w Balicach k.
lotniska

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyn.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Roplcy Górnej k. Gor
lic sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO, w dniu 11. 09. 1981 r., o godz. 11 — samochód Zis 150, nr

rej. NSC 011F, nr podwozia 628341, silnika 540744, rok prod
1954 r

Cena wywoławcza w I przetargu wynosi 57215 zł.
a w ewentualnym II przetargu 27000 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie RSP.

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych — Dział Budynków
w Nowym Sączu ul. Batorego 78 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie:

— przyłączy gazowych do budynków mieszkalnych PKP
na osiedlu Stara Kolonia w Nowym Sączu; koszt robót
285000 zł,

— przyłącza gazowego i instalacji gazowej wewnętrznej w

budynku Żłobka PKP przy ul. Limanowskiego 7 w No
wym Sączu; koszt robót wg cen 1978 r. wynosi 129000 zł.

Roboty winny być wykonane do końca listopada 1981 r.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać w ter
minie do dnia 10 IX 1981 r. /

Komisyjne ich otwarcie nastąpi w dniu 11 września br.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie

unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.
Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dyrekcji Rejono

wej Kolei Państwowych — Dział Budynków, ul. Kolejowa.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycz
nych Budownictwa „Elektromontaż” Nr 1 w Krakowie ul.
Czysta 7, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO samochód osobowy marki Fiat 125p/1500, nr reje
stracyjny KRB-900B, nr podwozia 552579, nr silnika TO48748,
rok produkcji 1976, zużycie 75 proc., cena wywoławcza 65675
zł, oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sa
mochód ciężarowy marki Jelcz 315M, nr rejestracyjny KRB-
888B, nr podwozia 011704, nr .silnika 057300228, rok produkcji
1973, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 132500 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 9. września br., o godz. 10 w

Zakładzie Transportu 1 Sprzętu w Krakowie przy ul. Zabło-
cie 59, gdzie można również oglądać w. w. samochody, codzien
nie, z wyjątkiem dni wolnych od pracy, w godzinach od 10 do
12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul. Czy
stej 7, w godzinach od 11.30 do 13.30, najpóźniej do dnia 8. 09.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
następny odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyn.

Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód?!
— wstąp do Ochotniczego Hufca Pracy

przy Kombinacie Budownictwa Mieszkaniowego
w Krakowie

Przyjmujemy młodzież w wieku 16 i 17 łat
do przyuczenia w zawodach;

— MURARZA
— TYNKARZA
— POSADZKARZA
— STOLARZA

Junacy w okresie pobierania nauki otrzymują wy
nagrodzenie 600 zł + 350 zł miesięcznie, premię do
25 proc., jednorazowy posiłek regeneracyjny bezpłatnie
oraz ubranie robocze.

Młodzież nie posiadająca ukończonej szkoły podsta
wowej będzie kontynuować naukę w Podstawowym
Studium Zawodowym w Nowej Hucie, os. Willowe 1.

Po ukończeniu hufca Kombinat zapewni pracę oraz

zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, Kra
ków Nowa Huta, os. Teatralne 9, pokój 7 a.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3" wraz

z Wojewódzką Komendą OHP w Tarnowie

informują, że prowadzą

PRZYJĘCIA do 42 5 OHP w Bochni
42-5 OHP w Bochni w roku 1981 za cało

kształt działalności zajął III miejsce w kraju we

współzawodnictwie hufców stacjonarnych.
Do hufca przyjmujemy kandydatów w wieku

od18do22lat.

Hufiec prowadzi:
atrakcyjne zawody z zakresu Zasadniczej
Szkoły Zawodowej

0 szkolenie obronne, po ukończeniu którego
junacy przenoszeni są do rezerwy
filią hufca na terenie NRD i w Zakopanem
kursy prawa Jazdy kat. „A", „B” I „T"

Junacy mają możliwość:

▲ wyjazdu na budowy eksportowe
▲ uczestnictwa w sekcjach kulturalnych, spor

towych, turystyce krajowej i zagranicznej
W hufcu otrzymacie:

wyżywienie
zakwaterowanie

0 wysokie wynagrodzenie

Zgłaszając się do hufca należy zabrać se sobą!
- dowód osobisty - książeczką wojskową
— świadectwo szkolne — 6 zdjąć

KOLEDZY! NIE ZWLEKAJCIE Z DECYZJĄI
Do 42-5 OHP należy zgłaszać slą w Bochni

przy ul. Wygoda 45, teł. 238-04, 247-89.

$

Wojskowa Centrala Handlowa — Oddalał w Krakowie epraeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
dostawczy ZUK A06M, nr 175010, Silnika 296902, nr rej. KRC
904D, stopień suiycia 75 proe. Cena wywoławcza wynosi 63750
zł.

Przetarg odbędzie alę w dndu 10 września 1981 r., o godz. 10,
w miejscu garażowania.

Samochód można oglądać codziennie przy ul. Mazowieckiej
12/14, w godz. 8—10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywołania najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie Oddziału przy ul. Rakowickiej 29.

Nabywców Indywidualnych oł»wiązuje przedłożenie zaświa
dczenia z właściwego Wydziału Komunikacji.
Państwowa Stadnina Koni w Mosznej ogłasza, to W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Fiat
125p, nr silnika 114901, nr nadwozia 545080, rok produkcji 1971,
stopień zużycia 70 proc. Cena wywoławcza wynosi 78900 zł.

Samochód można oglądać codziennie od godz. 7 do 15, w

Dyrekcji Stadniny Koni w Mosznej.
W przetargu mogą wziąć udział te osoby, które wpłacą wa

dium w wys, 10 proc, ceny wywoławczej.
Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się ni

niejszego ogłoszenia, o godzi 11.

KUPNO

HAFCIARKĘ 4,8 główek kupię.
Warszawa, tel. <2-35-73, wieczo
rem.

FIAT ia&p, Zastava rok 1®80,
oraz PraJktica PLC 3, VLC 3 —

kupię. TeL 62S-3S. g-73253

SPRZEDAŻ

PODKŁADKI czereśni ptasiej pod
wiśnie 1 czereśnie —. sprzedam.
Franciszek Wójcik, Kruszów 23,
k/Łodzi, 95-040 Tuszyn (przy trasie
E-LS).

MEBLOŚCIANKI 1 komplety wy
poczynkowe poleca sklep meblo
wy — Ctaczorek — Kraków, ul.
Galla S6.

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, domy, mieszkania wła
snościowe, parcele, gospodarstwa
rolne — kupno-sprzedaż — poleca
biuro pośrednictwa — mgr A. Ro
szek, Kraków, Dzierżyńskiego 8/20,
tel. 357-69, poniedziałki, środy,
godz. 10—17.

ZGUBY

18 SIERPNIA w Tarnowie zaginął
foksterier (pies) biały w brązowe
łatki. Wabi się „Kusy”. Odprowa
dzić za nagrodą: Tarnów, Pułas
kiego 97 m 1, g-77486
O NIK Ewa, Skrzyszów 5OT, zgu
biła legitymację szkolną, wydaną
przez Studium Wychowania
Przedszkolnego w Tarnowie,

KAROL Marek, zamieszkały w

Tarnowie na osiedlu 25-leda PRL
5/88, zagubił przepustkę stałą nr

549/09167-3, wydaną przez FSE
„Tamę!" w Tarnowie.

RÓŻNE
BEZPYŁOWE eylcllnawwilo, la
kierowanie — KatuilAakt, tel.
461-63. g-T«67

PSYCHOLOG prowadzi uaiugi
matrymonialne. Łódź 7, skrytka 63

USŁUGI matrymonialna prowadzi
psycholog. Dyskrecja zapewniona.
Oterty natychmiast. „JUnona”
Przemyśl, skrytka 148.

MEBLE w dulym wyborze oferu
je sklep meblowy — Z. Burzym,
Nowy Sącz, uL Zielona *3. g-67198
WYROBY branży galanteryjno-
dzlewiarskłej, produkcji rzemie
ślniczej 1 spółdzielczej — kupi
sklep Nr l«8 w Sanoku, pł. Po
koju 8. Oferty pisemne lub do
stawa wyrobów do sklepu. P-198

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń
stwa biuro matrymonialne „Ma

zury”, Olsztyn ł, skrytka 383.

Przewozy
mebli, pianin, fortepia
nów i innych przedmio

tów związanych
z przeprowadzką

w Krakowie 1 na terenie
całego kraju, ze starannym
załadunkiem I wyładunkiem

wykonuje
na zamówienia osób pry
watnych, instytucji i przed

siębiorstw
koncesjonowany zakład

transportu mebli
ANDRZEJ STRUMIŁŁO

KRAKÓW, ul. 1 Maja >/«,
telefon 351-75

WZSR „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" —

Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa w Krakowie, |

ZLECI KONSERWACJĘ |
WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH

I SPALINOWYCH

zakładowi uspołecznionemu lub prywatnemu.
Zgłoszenia: Kraków, ul. Szlak 65, pokój 702,

tel. 251-44, wewn. 225, 379.
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| GEODETĘ przyjmie do pracy s
E

. z dniem 1 września 1981 r.

ZARZĄD GOSPODARKI TERENAMI

„ W LIMANOWEJ, ul. ORKANA 18.

Warunki płacy wg załącznika nr 18.4 do ukła-

g du zbiorowego pracy pracowników gospodarki
Ś komunalnej i mieszkaniowej.

Szczegółowych informacji udziela kierownik
§ Zarządu Gospodarki Terenami w Limanowej, «

g ul. Orkana 18, tel. 671 lub 53 wewn. 72.
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i

S

MERR-KFRP

sii krakowskasa =■

HMIIIH 911 pomiarowych
MERA • KFAP

w Krakowie,
ul. G. Zapolskiej 38

w porozumieniu z Wojewódzką Komendą
Ochotniczych Hufców Pracy w Krakowie,

al. Słowackiego 44

organizuje OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
DOCHODZĄCY - ROCZNY, DLA MŁODOCIANYCH

Młodzież, w wieku 18—18 lat, chętna do pracy
w zawodach:

@ SLUSARZ - MECHANIK

© TOKARZ

© OPERATOR OBRABIAREK
STEROWANYCH NUMERYCZNIE

— proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie

Wojewódzkiej OHP w Krakowie, al. Słowac
kiego 44 lub w Dziale Osobowym i Szkolenia
MERA-KFAP w Krakowie, ul. G. Zapolskiej
38 (Bronowice).

Junakom OHP zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej, w jednorocznym

systemie
— możliwość uczęszczania do Zasadniczej Szkoły Za

wodowej
— naukę z przyuczeniem do zawodu
— bezpłatne posiłki regeneracyjne, przez cały rok
— inne świadczenia przysługujące pracownikom, zgo

dnie z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym Pra
cy pracowników przemysłu maszynowego.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze tobą:
— wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty rodzi

ców (do wglądu)
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły pod

stawowej
— 3 fotografie
— pisemną zgodę rodziców

ZGŁASZAJCIE SIĘ NATYCHMIAST! ZDOBĘDZIE-
CIE W KRÓTKIM CZASIE DOBRZE WYNAGRA
DZANY I POSZUKIWANY ZAWÓD!

ZAPEWNIAMY WAM PRACĘ W JEDNYM Z NAJ
NOWOCZEŚNIEJSZYCH ZAKŁADÓW KRAKOWA,
PRZY PRODUKCJI URZĄDZEŃ Z ZAKRESU AUTO
MATYKI I INFORMATYKI.

NAUKA ZAIM

SZKOLENIE HOME
PRACY

Fabryki
w roku

w wieku

O CZEKAJĄ NA WAS
W 3-14 OCHOTNICZYM HUFCU

W BIELSKU-BIAŁEJ
pracującym dla potrzeb Bielskiej
Maszyn Włókienniczych „BEFAMA”,

szkolnym 1981/82.

NASZ HUFIEC przyjmuje kandydatów
17—24 lat, którzy posiadają świadectwo ukończenia
szkoły podstawowej, dowód oeobisty lub akt uro

dzenia s potwierdzeniem przez Urząd na odwrotnej
stronie, stałego miejsca zameldowania.

W czasie pobytu w naszym hufcu zdobądziecie
wybrany przez Was zawód:

• FORMIERZA-ODLEWNIKA
® OPERATORA OBRÓBKI SKRAWANIEM

Zakład dodatkowo organizuje kursy różnych
specjalności, m. In. kurs

♦ PRAWA JAZDY pojazdów mechanicznych
Pobyt w hufcu trwa dwa lata, po którego ukończe

niu możecie kontynuować naukę w Technikum Mę-
chanicznym lub Średnim Studium Zawodowym.

Wszyscy uczestnicy otrzymują bezpłatne ubrania
ochronne oraz umundurowanie organizacjne OHP.

Wysokość wynagrodzenia za pracę otrzymacie wg
zaszeregowania:wIrokuokoło2000zł♦wIIrokuokoło4000zl

Zakwaterowani będziecie w 8-piętrowym hotelu
OHP, w pokojach 4-osobowych, dobrze wyposażo
nych.

Budynek nasz znajduje się na PODBESKIDZIU, w

otaczającej nas panoramie gór, przy szlakach tury
stycznych i miejscowościach wypoczynkowo-wczasc-
wych.

Otrzymacie wyżywienie całodzienne w miejscu za
kwaterowania. za częściową odpłatnością, potrąconą
przy wynagrodzeniu.

Hufiec posiada świetlicę, sprzęt radiowo-telewizyj
ny i sportowo-turystyczny.

Każdy może rozwijać swoje zainteresowania w

istniejących przy naszym hufcu i zakładzie organiza
cjach społecznych jak: ZSMP, LOK, PCK, OSP oraz

w kółkach zainteresowań, Jak: fotograficzne, turysty
czna, sportowe, plastyczne, muzyczne.

We wszystkich kierunkach współpracujemy z

„BEFAMĄ”, która Jest zakładem o bardzo dużych
tradycjach, produkującym nowoczesne maszyny włó
kiennicze montowane przez pracowników fabryki na

wszystkich kontynentach świata.

NAPISZCIE DO NAS!

W celu zapewnienia sobie miejsca w naszym
hufcu należy przesłać (od chwili ukazania się
ogłoszenia) drogą pocztową, pod adresem

KOMENDA 3-14 OHP, UL. WIDOK 5
43-300 BIELSKO-BIAŁA

następujące dokumenty:
O podanie o przyjęcie do hufca
O życiorys, własnoręcznie napisany
<C> świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

Kandydaci przyjmowani będą osobiście w

okresie od 25 sierpnia do 27 września 1981 roku.

Zabrać należy ze sobą rzeczy osobistego użytku.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE W KRAKOWIE,

ul. Wadowicka 10, telefon 663-05, pokój 426,
w porozumieniu z Krakowską Komendą OHP

ogłaszają PRZYJĘCIA
DO 2-LETNIEGO STACJONARNEGO

17-8 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
w Krakowie, ul Łanowa 39

mężczyzn w wieku 18-22 lat, w zawodach:

> MURARZ-TYNKARZ

BETONIARZ-ZBROJARZ
MALARZ TAPECIARZ

+ STOLARZ-SZKLARZ
> BLACHARZ-DEKARZ

POSADZKARZ-FIIZIARZ
SLUSARZ-SPAWACZ

4 MECHANIK-FIEROWCA

Przedsiębiorstwo zapewnia:
0 odbycie szkolenia obronnego bezpłatne zakwate
rowanie 0 wyżywienie całodzienne (odpłatne po 18 zł
dziennie) 0 po zakończeniu OHP możliwość wyjazdu
na roboty eksportowe 0 ukończenie kursów w zawo
dach budowlanych 0 ukończenie szkoły podstawowej
lub średniej
Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
♦ dowód osobisty, z adnotacją o zameldowaniu i za
trudnieniu ♦ ostatni dokument wojskowy ♦ ostatnie
świadectwo szkolne.

iDimiinmmininiiniiimiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiniHniiiiiiniiiiMir
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO 1

W KRAKOWIE

oraz ZESPÓŁ SZKÓŁ PRZEMYSŁU
SPOŻYWCZEGO W KRAKOWIE

ogłaszają WPISY
w roku szkolnym 1981/82
dla dziewcząt i chłopców

do ZasadnlcieJ Szkoły Zawodowej kształcącej w za
wodzie mechanik maszyn I urządzeń przemysłowych.

Kandydaci winni mieć ukończony 15 rok życia.
Przy wpisie należy przedłożyć następujące doku

menty:
— podanie
— życiorys
— dowód osobisty rodziców (do wglądu)
— 4 fotografie
— kartę informacyjną ze szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawo

wej.
Nauka w szkole trwa trzy łata.

Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagrodze
nie:
wI roku nauki zawodu — 480 zł miesięcznie
w II roku nauki zawodu — 720 zł miesięcznie
w III roku nauki zawodu około 2.400 zł mie

sięcznie
Uczniowie są uprawnieni do nagród z zakładowego „

funduszu nagród, a ponadto otrzymują odzież robo- S
czą, korzystają z akcji obozowej oraz wczasów w za- S
kładowych ośrodkach wczasowych. S

Wszystkim absolwentom Zakłady gwarantują do- 5
brze płatną pracę w wyuczonym zawodzie.

Wpisy kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobo- B

wych i Szkolenia Zakładów Kraków-Czyżyny, al. g
Planu 0-Ietniego 152 oraz Sekretariat Zespołu Szkół S

e Przemysłu Spożywczego w Krakowie, ul. Filipa 17. “

iiiuuiiiiiiuiEuiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiuiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiO
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STARY (jagiellońska 1): W.
Krzemiński: Romanę a wodewilu
— 19.15, SCENA FORUM (Jagiel
lońska 1): Z. Herbert: Powrót pa
na Cogito - 22.30, TEATR 38 (Ry
nek GL 7): Improwizacje mu-

zyczno-pantomimiczne — 19.

Pozostałe teatry nieczynne

• siostra naszego Czytelnika
wysłała do niego z Myślenic
do Krakowa, list, który za
wierał kartki na masło. Gdy
po jakimś czasie doszło do
spotkania rodzeństwa okazało
się, że list nie dotarł do adre
sata. Czytelnik interweniował
więc na poczcie przy ul.
Weissa, gdzie po długich utar
czkach personel znalazł ko
pertę, tyle, że otwartą 1 bez
zawartości. Faktem tym prze
jął się tylko adresat, poczta
potraktowała incydent bez
trosko. Ani chybi dojdzie do
tego, że wysłany list trzeba
będzie eskortować osobiście.

• do kiosku „Ruchu” nr

1141 przy ul. Stradom przy
szedł wczoraj atrakcyjny na

dzisiejsze czasy towar czyli
papier toaletowy, lignina itd.
Sprzedaż szła początkowo
sprawnie aż do momentu kie
dy kioskarka zaczęła się do
magać od klientów „drobnych".
Kto ich nie miał nic nie ku
pił i w związku z tym wy
niknęła niepotrzebnie awan
tura. A przecież sprzedawczy
ni mogła sama pieniądze
gdzieś rozmienić. W końcu
nie dajmy się zwariować-
sklep w jakimś tam stopniu
jeszcze sklepem pozostał...

• mieszkaniec ul. Kąpielo
wej od ub. r. nie płaci należ
ności za energię elektryczną
mimo, że bardzo tego chce. Po
prostu nie ma książeczki opłat,
której nie chce wydać Elek
trownia ponieważ: komputer
wyrzuca jego nazwisko. Prócz
komputera w Elektrowni pra
cują chyba jednak jacyś myś
lący ludzie? (lw>

Pięć minut przed szkolnym dzwonkiem...

Wszystko się spóźnia, wszystkiego brak
Bez pompy, bez inauguracji

wojewódzkiej rozpocznie się
we wtorek we wszystkich ty
pach szkół nowy rok szkolny.
X słusznie, bo — przy, tych
opóźnieniach organizacyj
nych: braku nowych progra
mów, podręczników i podsta
wowych przyborów szkolnych,
fetowanie byłoby co najmniej
nie na miejscu. Niech więc
tylko szkoły, w czasie krót
kich uroczystych spotkań wy
chowawców z młodzieżą, da
dzą uczniom te chwile wzru
szenia i radości, jakie niesie
ze sobą każdy rozpoczynający
się szkolny rok.

Potem nauczyciele przystą
pią szybko do organizowania
tego, co powinno być przygo
towane często nawet już przed
wakacjami: do układania po
działów godzin, czytania no
wych programów; a wreszcie
do sprzedaży podręczników i
zeszytów (czymże jeszcze bę
dzie się zajmował pedagog?).
„Robimy wszystko, by pomóc
nauczycielom —• mówił wczo
raj na konferencji prasowej
kurator krakowski ZDZI
SŁAW MARSKI — Przedru
kowujemy nowe programy,
które otrzymaliśmy dopiero

przed kilkoma dniami i wy
syłamy je do szkól. Ponieważ
brak w szkole nie tylko in
struktaży programowych, ale
też podręczników i lektur, za
mierzamy zorganizować, zaraz
na początku roku szkolnego,
konsultacje, zwłaszcza z nau
czycielami historii i język,a
polskiego, bo w przedmiotach
tych są największe zmiany,
by przynajmniej zorientować
ich, na czym te zmiany pole
gają. Szczególnie dotkliwy
jest chyba brak podręcznika
do historii dla zasadniczych
szkół zawodowych, do których
wprowadzono ten przedmiot
po raz pierwszy. Wyznaczyliś
my, w uzgodnieniu z han
dlem, sklep papierniczy, w

którym szkoły będą zaopatry
wać się w zeszyty i rozprowa
dzać je uczniom.

Dodatkowe kłopoty stwarza
konieczność zorganizowania
nauki w 5-dniowym tygodniu
pracy szkoły, przy spóźnionym
opracowaniu siatek godzin.
Kuratorium Oświaty i Wy
chowania w Krakowie zamie
rza, w uzgodnieniu z nauczy
cielami, doprowadzić do o-

twarcia w tym dpiu świetlic

szkolnych, sal gimnastycznych
i udostępnienia młodzieży
boisk szkolnych. Wszystkich
jednak gnębią obawy, że ucz
niowie będą raczej zażywać
relaksu w... kolejkach sklepo
wych.

Na nauczycieli, jak widać,
spada coraz więcej obowiąz
ków. I choć znowu słyszymy
o wprowadzeniu podwyżek
nauczycielskich plac i obniże
niu wymiaru godzin, nie ma

zbyt wielu chętnych do pracy
w tym zawodzie. Szczególnie
na wsi, gdzie brakuje mie
szkań. W woj. krakowskin
jeszcze dotąd ponad 500 wol
ńych miejsc w, szkołach wiej
skich czeka na pedagogów —

jest to dodatkowy problem
dla władz oświatowych. Czy
t'0 tys. bezzwrotnej pożyczki
dla nauczycieli podejmują
cych pracę na wsi rozwiąże
ten problem, skoro nie ma co

kupić za tę sumę?
W jakim stopniu 210 tys.

uczniów, którzy w tym roku
szkolnym rozpoczną w woj.
krakowskim naukę odczuje te

problemy na własnej skórze?
Zobaczymy, Na pewno dotkną
one uczniów przepełnionych

szkół, np. na os. Piastów w

Nowej Hucie, gdzie w jednym
budynku uczy się 2300 dzieci
i trudno nawet zorganizować
naukę na trzy zmiany. Na
pewno ciasnotę będą spostrze
gać na co dzień nauczyciele i
uczniowie z osiedli Widok,
Woli Justowskiej, czy Na Ko
złówce. Bo młodzieży szkolnej
przybywa — w tym roku w

woj. krakowskim o około 4,5
tys. — a szkoły są w zasadzie
te same. Tylko w Rzeszota-
■ach 1 września otwarta zo-

tanie nowa placówka, a w

'iesiąc później w Zadrożu.
Na wsiach, w ramach ko-

ekty sieci szkolnej 15 pun
któw filialnych przekształco
no w samodzielne placówki, a

w 10 miejscowościach, gdzie
nie było szkoły, reaktywowa
no punkty filialne. Udało się
rozpocząć budowę kilku pla
cówek na nowych osiedlach
miejskich, ale na efekt trzeba
jeszcze poczekać. Przybyło
także 15 placówek przedszkol
nych i jest to niewątpliwy
sukces, chociaż podobno mo
żna jeszcze znaleźć lokale na

następne.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

MAtA KRONIK Aj

@ Klub MP1K (Rynek Pod
górski 7). W cyklu „Kraje
nadbałtyckie” — projekcja
filmów krótkometrażowych:
„Wyspa Rugia”, „Od Spree-
waldu do Halle”, „Podróż w

Góry Harzu”, „Adam i jego
raj” — 18.

Hotel „Pod Różą” (Flo
riańska 14): Koncert Marka
Grechuty •— 20.

Dodatkowe

samoloty
do Gdańska
Jak poinformowano nas w

krakowskim oddziale PLL

„Lot” na przełomie sierpnia i

września w związku ze wzmo
żonym ruchem pasażerskim u-

ruchamia się dodatkowe loty
samolotów z Krakowa do Gdań
ska i z powrotem. Odloty z Kra
kowa w niedzielę 80 sierpnia o

godz. 10.35 i 11.35 oraz w okre
sie od 1 do 4 września o godz.
12.43. Szczegółowych informacji
udzielają biura PLL „Lot”.

Zarząd Regionu Małopolska
i Komisja Zakładowa NSZZ
„Solidarność” przy Starym
Teatrze organizuje w ramach
obchodów 1 Rocznicy Powsta
nia Związku uroczystą akade
mię w sali Starego Teatru
(PI. Szczepański 1) w ponie
działek 31 sierpnia o godz.
16.00, Zaproszenia dla Komisji
Zakładowych otrzymać można
w sekretariacie Zarządu Re
gionu w Krakowie, oraz De
legaturach ZR.

Tego samego dnia o godz.
18.00 w Katedrze Wawelskiej
ks. kard. Franciszek Machar-

•Komunikał

„Solidarności41

ski celebrował będzie uroczy
stą Mszę Świętą w intencji
NSZZ „Solidarność”.

O godzinie 19.30 w Rynku
Głównym przedstawiciele
Związku zasadzą symboliczny
dąb upamiętniający powsta
nie Związku.

W przeddzień rocznicy
(30.08.) Komisja Zakładowa
przy Okręgowym Przedsię
biorstwie Rozpowszechniania
Filmów organizuje w Rynku
Głównym o godzinie 20.30
otwarty pokaz filmów „Na
rodziny „Solidarności” i ,Ro-
botnicy’80”.

Krakowskie Fabryki Mebli nie dia krakowian?

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło
wiek z żelaza (poi. 12 lat) ♦»»♦/<»<»
- 16, 19.15. KULTURA (Rynek Gł.

27): Każdy ma swoje piekło (fr. -

wł. 18 lat) - 8, Król Cyganów
(USA 18 lat) - 10. 16. 20, Port

lotniczy 77 (USA 15 lat) - 12, 18,
Corleone (wł. 18 lat) — 14. MAS
KOTKA (Dzierżyńskiego 53): nie
czynne. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 6): Komisarz w spód
nicy (fr. 15 lat) »*/oo —

15.30, 17.45, 20. MIKRO (Dzierżyń
skiego 5): Zemsta różowej pante
ry (ong. 12 lat) — 16, 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Bajki - 10, 11,
Lawina (USA 15 lat) */°<» — 12,
14, 16, 18, 20. ROTUNDA (Olean
dry 1): Tajemnica stalowe
go miasta (CSRS 12 lat) — 17 .

ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .) */«*> — 15.45, 18, 2o. Świato
wid DUŻA SALA (os. Na Skar
pie 7): Gwiezdne wojny (USA 12

lat) - 15.45. Zwolnienie
warunkowe (USA 18 lał) ***»/oooo
— 18, 20.15. SFINKS (Majakow
skiego 2): Konwój (USA 15 lat)
***/°°°

_ 16, 18, 20. UGOREK (OS.
Ugorek): .Jutro się policzymy ko
chanie (CSRS 12 lat) */oo — 15,
Śmiertelny pościg (fr. 15 lat)
ł/ooo

_ i7, Niezamężna kobieta

(USA 15 lat)—18. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Żandarm w No
wym Jorku (fr. b.o.) */oo° - 15.45,
'8, 20.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Flic story (fr. 18 lat) »*»/oooo

_

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra
dom 15): Droga szkieletów (rum
15 lat) */« - 15 30, Milczący
wspólnik (kanad. 15 lat) —

18, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Jenny i Toby wśród dzikich zwie
rząt (USA b.o.) »*/ooo

_ io, 12.15,
Żandarm na emeryturze (fr. Ił

lat) */ooo — 15.45. Brawurowe por
wanie (USA 15 łat) «*/oooo — 18,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Szczęki II (USA 15 lat) »/«» -

15.45, 18. 20.15. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Szacowni nieboszczycy
(wł. 18 lat) — 8 .15, 16.15, Uśmiech

(USA 18 lat) — 10.15, 18.15, Zmory
(poi. 18 lat) — 12.15, Anatomia mi
łości (poi. 15 lat) — 14.15, 20.15.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Hair (USA 16 lat) —

15.45, 18 , 20.15.

GDÓW — Promyk: Nosferatu-

wampir (RFN 18 lat) »*/o°, KRZE
SZOWICE — Nowości: Pielgrzym
(poi. b.o.), MYŚLENICE — Wisła:
Miś (poi. 15 lat) **/«*>, WIELICZ
KA — Górnik: Gorące polowanie
(ja.p . 15 lat) */ooo.

Pozostałe kina nieczynne

malarstwa Jana Kruga (10—18>.
GALERIA „PRYZMAT’ tŁobZOW
ska 3). (10-18). KRAMY DOMINI
KAŃSKIE (Stolarska 8 -10) Wy
stawa rysunków Lidii Wilk nt

spektaklu T Kantora .Wielopole
- Wielopole’' l „Umarła klasa’

(12—19). KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): CZYTELNIA - (10—21)
GALERIA — Pokonkursowa wy
stawa plakatów „Najlepszy Pla
kat Roku” (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny). CZYTELNIA: -

(11—16). GALERIA: Wystawa ry
sunku MarU Haska (11—20).

MYŚLENICE - BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbio
rów BWA (9—14), MUZEUM

REGIONALNE (Sobieskiego S>:

Wystawa „Malarstwo Kossaków”

(ze zbiorów Muz Narodowego w

Krakowie (10—15). MDK (Świer
czewskiego 14): Wystawa fotogra

mów G. Rogińskiego „Polonijne
iowroty” (8—20),

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 205-11 (czynny całą do-

oę)
CHIRURGICZNY: Trynitareka

11, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

clm, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Prąd
nicka 85, OKULISTYCZNY: Wlt-
kowice.

Łazarza 14. wypadki tel 99. za
chorowania I przewozy - 238-33 .

informacja 205-11 Centrala abo
nencka - 236-00 Rynek Podgór
ski 2. tel 625-50 Prokoclm (Teli
gi 6! tel 611-55 Lotnisko Balice
190-29 Nowa Huta 422-22 417 -70.
Krzeslawice 99 206-28. Sleclecho-
wice (tel Iwanowice 60) Jerzma
nowice 48 Proszowice 9 Myśleni
ce 999 Skawina 9. Wieliczka 9.
233-54. Niepołomice — 198

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel 107-65 (8-13).

Nowa Huta, Centrum A, bł. 4
(tlen), Centrum C, bl. 6 '(tlen).
Długa 88, ■ Rynek Gł. 42 (tlen),
Kozłówek (Pawilon), Krakowska 1.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Zasady sprzedaży mięsa
w sklepach otwartych od 15-20

W związku z występującą o-

becnie krytyczną sytuacją
rynkową oraz zgłoszonymi po
stulatami ludności pracującej
z terenu Krakowa, żądającej
umożliwienia dokonywania
zakupów artykułów mięsnych
po powrocie z pracy tj. w go
dzinach popołudniowych —

Wydział Handlu UMK wpro
wadza eksperymentalnie z

dniem 1 września br. w skle
pach mięsnych czynnych w

godzinach od 15.00 do 20.00
sprzedaż mięsa i jego prze
tworów tylko w jednej kolej
ce. Z uprawnienia zakupu po
za kolejnością w tych placów
kach korzystać mogą wyłącz
nie kobiety ciężarne.

Na terenie m. Krakowa
sprzedaż mięsa i przetworów
mięsnych prowadzona jest w

205 sklepach branżowych o-

raz dodatkowo w 100 sklepach
ogólno-spożywczych. Z po
wyższej liczby sklepów wyty

powano w poszczególnych
dzielnicach placówki czynne
w godzinach od 15.00 do 20.00,
a to:

dzielnica Krowodrza: sklep
nr 302 ul. Prądnicka 4, nr 319
ul. Dzierżyńskiego 82, nr 320
ul. 18-go Stycznia 18, nr 307
ul. Siemaszki.

dzielnica Śródmieście: sklep
nr 302, ul. Szpitalna 4, nr 303
ul. Mogilska 8, nr 315 ul. No
wy 6, nr 319 ul. Basztowa 15,
nr 321 ul. Bosaków 6, nr 333
ul. Karmelicka 22,. nr 338 ul.
Długa 84, nr 404 ul. Grodzka
23.

dzielnica Podgórze: sklep nr

304 ul. Bałuckiego 9, nr 307
ul. Pstrowskiego 48, nr 323
uł. Komandosów, nr 322 ul.

Spółdzielców 3.
dzielnica Nowa Huta: sklep

nr 312 os. Uroczę, nr 400 os.

Tysiąclecia, nr 401 os. Niepod
ległości, nr 402 os. Handlowe,
nr 404 os. Hutnicze.

Plotka głosiła, że Krakowskie Fabryki Me
bli przestały pracować z powodu braku su
rowca i że pod znakiem zapytania stoi dal
sza produkcja. Jak jest naprawdę? Rozmowa,
w której uczestniczyli z-ca dyrektora dś.
technicznych mgr toż. Szota, z -ca dyrektora
ds. produkcji toż. Micuda i gł. technolog za
kładu mgr toż. Szymendera, przyniosła wiele
interesujących, a sprzecznych z treścią pani-
karskiej pogłoski szczegółów.

'

.

Przestój fabryki przy ul. Zakopiańskiej rze
czywiście miał miejsce na przełomie lipca
i sierpnia, spowodowany był koniecznością
wymiany urządzeń oczyszczających, które o-

beonie z-mfiiejszają uciążliwość fabryki dla o-

toczenia. Remont został wykonany w rekor
dowym tempie trzech tygodni. Dokonano
wszędzie przeglądu maszyn, przygotowano
materiały i piany nowych rozwiązań techno
logicznych., W czasie przestojów fabryki pnzy
ul. Zakopiańskiej, pracował bez przerwy za
kład w Płaszowie.

Występujące w całym kraju ograniczenia,
a nawet braki materiałowe nie ominęły me
blarstwa. Limitowane są płyty wiórowe, o-

kłeiny, lakiery, ograniczone ilości pianki po
liuretanowej. W efekcie trzeba stosować. za-.

stępę,zą . technologię. Pramysł pomocniczy nie
gwarantuje niestety dotrzymania umów, ter
minów, ani rodzaju przyjętego zamówienia.
W tej sytuacji Krakowskie Fabryki Mebli
zrezygnowały z niepewnej kooperacji war
tości ctk. 14 min zł i zaczęły we własnym za
kresie wykonywać pewne prace. W efekcie
zmniejszy się produkcja finalna, chociaż plu
sem jest niższy koszt produkcji, zapewniona
zostanie także praca dla całej załogi. Wyko
rzystanie odpadów, z których wykonano drob
ne wyroby uzupełniające za kwotę około 2
min zł, eliminuje straty.

Tymczasem amuitną prawdą jest niedobór
mebli na rynku, a jeszcze żałośniejsze, że re
jon Polski południowej od dawna był pod
tym względem upośledzony. Meble są roz
dzielane dla całego kraju przez CPHW w

Warszawie i niestety, nie od „Kramebu” za
leży wyrównanie krakowskich braków. A
szkoda! Być może, pomocne byłoby zwiększe
nie produkcji, lecz jest to mało możliwe, tym
bardziej, że powitały w latach czterdziestych
zakład w Płaszowie i jeszcze przedwojnna
fabryka przy ul. Zakopiańskiej, chociaż sta
le są modernizowane, jednak nie mogą po
kryć wszelkich potrzeb. Na liście wstrzyma
nych do r. 1985 inwestycji znalazła się rów-
niż budowa nowej fabryki w Płaszowie. Po
niesiony koszt 80 min zł, gotowy teren, pełna
dokumentacja i przygotowana kadra praco
wników czekają wnaiz z potencjalnymi na
bywcami mebli, których przecież, jak świad
czą ogromne kolejki w dniu zapisów, nie bra
kuje.

„Krameb” nie posiada sklepu fabrycznego,
trwają zabiegi o zgodę władz miasta i po
szukiwanie odpowiedniego lokalu. Na razie
pod patronatem fabryki jest sklep przy ul.
Stradom. Wprawdzie wyczerpany jest tego
roczny limit kompletów, ale będą jeszcze do
stępne zestawy wypoczynkowe. Fabryka za
kończyła cykli produkcji mebli „Cracovia”,
którą zastąpi nowy komplet „Hejnał”, za
kład wykonuje zestawy wypoczynkowe, dwa
typy wersalek, tapczany, pojedyncze meble.
Zrezygnowano z eksportu do krajów pierw
szego obszaru płatniczego, ale część produkcji
przeznaczona jest, zgodnie z zawartymi na

Tangach w Poznaniu umowami, dla zachod
nich odbiorców.

(aja)

WYSTAWY
Ali’..: 'łssis

„Gromada11 będzie świadczyć usługi
dla rolnictwa

Pod przewodnictwem wice
prezydenta Tadeusza Salwy i
z udziałem przedstawicieli
władz miasta, Wydziału O-
chrony Środowiska i kierow
nictwa KUSP „Gromada” od
była się narada dotycząca
zwiększenia możliwości usług
motoryzacyjnych (w tym zwła
szcza oszczędnościowego pro
cesu bieżnikowania opon). W
tym celu przedsiębiorstwo
„Gromada” przejmie dwa
obiekty, w których zostaną
ulokowane zakłady usługowe.
Jednym z nich jest stara kot
łownia w Podgórzu, drugim
obecna tuczarnia nad Skawin-
ką — Krzywaczka. Powyższe
propozycje wykorzystania obu
ośrodków zostały w pełni za
akceptowane przez Wydział
Ochrony Środowiska. Zainsta
lowane w kotłowni nowoczes
ne włoskie urządzenia odpy
lające niwelują szkodliwe

emisje pyłów, wszelkie wy
mogi spełnia odległość uloko
wanego w kotłowni zakładu
od budynków mieszkalnych.
Jednym z powodów przejęcia

pomieszczeń tuczami przez
„Gromadę” jest konieczność
likwidacji ogromnych zanie
czyszczeń spowodowanych
przez obecnych gospodarzy
Krzywaczki. Ścieki odprowa
dzane powyżej ujęcia wody
dla miasta zanieczyszczają
Skawinkę do granic chłon
ności. Tuczniki zostaną prze
niesione do innych gospo
darstw, w niczym -więc nie
zmniejszy się ■ilość żywca.
„Gromada” obiecuje prowadzić
na Krzywaczce zakład usług
motoryzacyjnych przede wszy
stkim dla potrzeb rolniczych:
naprawy pasów transporto
wych, usługi kowalskie, ślu
sarskie, remontowo-budowla
ne, bieżnikowanie opon dla
ciężkich maszyn rolniczych.
Dworek zostanie odrestauro
wany i przeznaczony na ośro
dek szkołeniowo-rekreacyjny,
zajazd lub zaplecze socjalne
dla załogi. Jeszcze w bieżą
cym roku oba, przejęte przez
„Gromadę” obiekty mają roz
począć prace.

(aja)

PROGRAM I

9.00 Kino Telęferii:
podwórko” (3)

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 Informator Turystyce

ny
17.45 Tak czy inaczej

Muzyka w starym Krakowie

Artyści ze Skopie
Wczorajszy występ Ma

cedońskiej Orkiestry Ka
meralnej wzbudził w Kra
kowie dość duże zaintere
sowanie. Już sam program,
bardzo bogaty, zachęcał do
spędzenia wieczoru w sali
Chełmońskiego w Sukien
nicach. Otóż to — rodzi się
w nas pytanie, czy wła
śnie repertuar klasyczny —

Corelli, Bach, Vivaldi, Mo
zart godzi się z malar
stwem tej wspanialej sali?
Chyba nie. Chełmoński,
Gierymscy, Brandt, Kotsis,
Wyczółkowski, Fałat,
Chmielowski — wspaniały
polski realizm, obrazy ro
dzajowe, są bardzo wyra
ziste w swych treściach.
Do tego muzyka nieledwie
zwiewna, cała w zawiło
ściach baroku, w budowa
niu „złożonej prostoty”
powtarzających się ele
mentów...

No, ale koncert się odbył
i nie można go odsuwać w

cień tylko dla niewłaściwie
dobranego miejsca.

Orkiestra macedońska.
wystąpiła pod dyrekcją

FIMOZO MURATOW-
SKIEGO. Jest to artysta
dojrzały, wie czego chce i
choć nie we wszystkim
możemy się z nim zgodzić
na pewno zna doskonale
warsztat dyrygencki.

Na pierwszym miejsca
postawiłbym wczorajsze
wykonanie Symfonii G-dur
Antonia Vivaldiego. Jest
to robota artystyczna zbli
żona do oczekiwań polskie
go słuchacza: zespół ze

Skopie nie przesadził w

przyciskach, akcentach
rytmicznych, instrumenty
brzmiały pięknie, nie było
żadnych ekspresyjnych
sztuczek.

Podobać się mógł z pew
nością BLAGOJA DIM-
CZEWSKI jako solista w

Koncercie na skrzypce i
orkiestrę E-dur Jana Se
bastiana Bacha. Sądzę
również, że orkiestra sta
nęła na wysokości zadania:
radość, siła ekspresyjna
szczególnie słynnego dialo-.
gu skrzypiec i zespołu ba
sowych instrumentów

wzbudziły nasz, niekłama
ny aplauz.

Uważam, że Koncert
wielki (Concerto grosso op.
6 nr S g-moll) Corelliego w

wykonaniu Macedońskiej
Orkiestry Kameralnej nie
w pełni chyba oddawał
istotę tej muzyki —nasi
mili goście jak gdyby
Chętniej operowali plamą
melodyczną, co w przypad
ku już Dipertimenta D-dur
Mozarta stanowiło o nie
zbyt oszczędnej technice
piańa.

Interesującym punktem
programu była Muzyka na

smyczki, ksylofon i wibra
fon S. Stojkowa — kompo
zytora współczesnego. Soli
stą był EMIL, KŁAM (ksy
lofon i wibrafon). Kompo
zytor z pewnym rozma
chem, ale bez przesady ko
rzystał z autonomii brzmie
niowej dwóch instrumen
tów, zaś tło" orkiestrowe —

gęste, soczyste — było czy
telne, poruszało słuchaczy
prawdziwie.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

WAWEL - Komnaty Królew
skie (10—15). Skarbiec koronny 1
zbrojownia miecz.) Wvst Wa
wel zaginiony (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9-15.30) GALERIA MA
LARSTWA i RZEZBY (Su
kiennice): (12—18, wst. wol.). DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (10—16).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.) NO
WY GMACH (aL 3 Maja 1):
(niecz.), ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pijarska 6): Wystawa
arcydzieł ze zb. Czartoryskich
(niecz.) . MUZ. ETNOGRAFICZ
NE (pl. Wolnlca l) Wyst stała

„Polska kultura ludowa’ oraż

wyst czasowa .Współczesna pol
ska rzeźba ludowa” (10—15).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wyst . Militaria i zegary’-
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 34). Z dziejów I kultury Ży
dów w Krakowie (9—15). FRAN
CISZKAŃSKA 4: Wystawa —

„Laureatki nagród m Krako
wa’’ (11—18). GALERIA TEA
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł.

35): Wystawa: Z dziejów i

kultry Krakowa (11—18). GALE
RIA ,,KRZYSZTOFORY" (Szcze
pańska 2): Wystawa kolek
cji Grupy Krakowskiej (12—18).
MUZEUM ARCHEOI OGICZNE

(Poselska 31): Wystawa ..Wojsko
wa figurka historyczna” (14—18,
wst. wol.). MUZ. LENINA (Topolo
wa 8): Wystawa „Lenin w

Polsce” oraz wystawa czasowa

„Lenin — idea — czyn” (9—16 wst.

wól.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wystawa „Lenin w Pol
sce” (niecz.). RYDLÓWKA (Tet
majera 28): Folklor wsi podkrak.
(15—18). MUZ. W PIESKOWEJ
SKALE (OJCOW) (18—15.30). MUZ.
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): (10—14).
MUZEUM PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): Współczesna
fauna polska (18—13, wst. wol.).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

W WIELICZCE (8—21). KO
PALNIA SOLI (8—16). GA
LERIA KTF (Bohaterów Sta
lingradu 13): (9—21) PAWI
LON WYSTAWOWY BWA (pl
Szczepański 3a): (11—18), GALE
RIA ARKADY: (11—16). OŚRODEK
TEATRU „CRICOT 2” (Kanoni
cza 5): Wystawy: „Artyści z krę
gu teatru Cricot 2" I .Literatura

partytury ^Umarłej klasy-” (11—
17). PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepań
ski 4): Wystawa „Salon malarstwa

krakowskiego” (18—17) SALON
TPSP (Nowa Huta. al. Róż

3): Wystawa prac Ryszarda Wa-

wry z Edynburga (10—17). GALE
RIA „DESA” (Jana 3): Wystawa
ceramiki Antoniego Bisagi (12—19).
GALERIA ZPAF (Anny 3): (10—18),
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa

INNE :|

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLO
GICZNY (Reja 11) - zamawianie

wizyt domowych — tel. 223-66 ł
295-78 (15.30—23.90).

TEI.EFON ZAUFANIA: 871-37

(16—22).

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul Pawia 8) - tel. 259-91, 204-71

(8—18)

OŚRODEK INFORMACJI USŁU
GOWEJ KUSP „GROMADA” (Ma
ty Rynek 6) - tel. 271 -30, 223-80

(7—18), NOWA HUTA (os. Zgody 7)
tel. 447-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

. POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 800-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel 417-60.
>16-32 (7—22)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel

218-60 i 262-55: Rejsy statkiem po
Wiśle do Bielan (godz.: 9. 11, 18.
!5. 17).

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 17.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00

6.00 Sygnały dnia. 9 .00 < Lato z

Radiem. 11,40 Tu Radio Kierow
ców. 11.55 Komunik, o st. wód.
12.25 Rodzinne muzyków. 12.45
Roln. kwadr. 15.00 Komunik, ener
getyczny. 13,01 Rybacka progn.

pog. 13.05 St. Gama. 15.05 Popoł.
dziewcząt i chłopców. 15.30 St.
Relaks. 15.33 Kącik' melorń. 15.35

Człowiek i środowisko — gaw.
16.00 Muz. 1 aktualn. 16.30 Płos.

trochę zapomn. 17.00 Inf. sport.
17.10 Radiowe spotk. 17 .30 Radio-
kurier. 19.25 Kiermasz polsk. pios.
19.40 Mag. międzynar. 20.00 Inf.
dla kierowców. 20.05 Konc. ży
czeń. 20.30 Mistrz, nastroju, 31.00

Komunik, energet. 21 .05 Krom.

sport. 21 .20 Przeb. z Interstudia.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Kraków na muz. ant. (KR). 23.00

Inf, sport, oraz „Polemiki”. 23.30

\ud. publicyst.

PROGRAM n

na fali 219 na czyli 1368 KH»
na UKF 67,67 MHz

oraz na fali dl 1500 ni
(10.00—17.00)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30. 8.30,
11.30, 13.30. 15.30, 18.30, 21.30,
23.30.

6.1Ó Kalend. Radiowy. 6.15 Mel.

z Budapesztu. 6.35 Gimnast. 6 .45
Poradn. Dom. 7 10 Mistrz, miniat.
ihstrum. 7.35 Obserw. i propoz,
7,45 Konc. poranny. 8 .35 Sprawy
codz. 8.55 Poranek w St. Gama.
9.40 Radio Moskwa. 10.00 „Kilka
dni z życia Konkowej, rybaczki
ze wsi a później miasta Gdyni”
— słuch. 11 .00 Z teatr, afisza, 11.15
Szkic do portretu Z. Czajkows
kiego. 11.35 Co słychać w świecie.
11.40 Radiowa Poradnia Rodź. 11 .55

Komunik, o st. wód. 12.10 Od
miniat. do uwert. 12.25 Nie ma

margln. 13.00 Refleksje. 13.10 J. S .

Bach: I Sonata , h-moll ha flet i

klawesyn. 13.30 Komunik, dla

górników. 13.36 ze wsi i o wsi.
13.31 W. Zarnoehowa - śpiewacz
ka z Kurpiów. 14.00 Gospod,
probl. regionów. 14.10 C. Franek!
Strzelec potępiony. 14.25 Mag. ło
wiecki. 14.45 Muz. Czajkowskiego.
15.35 Popoł. dziewcząt 1 chłopców.
16.00 Laureaci konk. im. H. Wie
niawskiego. 16.40 Pan Inspektor
przyszedł. 17 .00 Barokowe sonaty
na obój i basso continuo. 17.30
Szersze spójrz. 17.50 Śpiewający
aktorzy. 18.05 Mistrz. swojego
warsztatu. 18.25 Pleb, St. Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 Inf., Rady,
Propoz. 19.03 Klasycy muz. rozr.!
F. Sinatra. 19.20 Z pierwszej rę
ki. 19.40 Utw. wokalno-instrum.
H. Berlioza. 21.00 W. A . Mozart:
Kwartet A-dur KV 464. 21,35 Inf.

sport. 21 .48 Miron Białoszewski

czyta swój „Pamiętnik z Powsta
nia Warszawskiego”. 22 .00 Książki,
które na was czekają. 22.30 Eu
geniusz Knapik - Corale Interlu-
dlo e aria. 22.50 Ludzie wśród

gruzów. 23.35 Impresje jazz.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz: na falach
krótkich w pasmach- 31 tn,
41m.42m49moraznafa
lach ultrakrótkich wszystkich

rózgi PR

6.00 Między snem a dniem. 6 .30
Bez notesu. 6.45 3 min. dla kie
rowców. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17. 19.30

Ekspresem przez świat. 7.30 Sie
dem i pół. 7,50 Progr. dnia. 8.05
Jeżeli grać to tylko w kwintecie.
8.30 Prosto z kraju. 8 .45 Mikrore-
cltal Michaela Delpeche’a. 9.00 Dni

walczącej stolicy - Kronika Po
wstania Warszawskiego - ode. 29.
9.15 Mała poranna muz. 9 .45 Wa
kacje z przebojem. 11 00 W. Hugo
„Katedra Marii Panny w Pary
żu” - ode. 6 (powt.). 11 .30 Waka
cje ze swingiem. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw
ki. 13.50 „Mordercy z Collins” —

34 ode. 14 .00 Lato w Filharmonii.
15.95 w roli gł.: Ornelła Vanoni.
15.30 Odkurzone przeboje. 16.00 Pa
miętnik potoczny - sierpień 1881

r. (3). 16.15 Muzykobranie. 16.40

„Czy zagra pan w kręgle” — rep.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Blues

wczoraj i dziś. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Muz. na letnie

popoł. 19.00 „Wygrać szansę”. 19.20
Gra Chuck Mangione. 19.35 Gita
rowe sola Ralpha Townera. 19.40
Dni walczącej stolicy - Kronika
Powstania Warszawskiego — ode.
29 (powt.). 19.55 Muz. impresje,
20.00 Mini-max. 20.45 Artur San-
dauer — „Zebrane pisma kry
tyczne”. 21 .00 Reminiscencje muz.

— Pogerelich — bien tempere.
22.08 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 7
wlecz.: Annę Murray. 22.15 Poro-
sżuram: „Prawdomówny Bina-

jok”. 22.30 Studio nagrań. 23.00

Księga ballad angielskich i szkoc
kich. 23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00.
22.55

6.10 Choroby zwierzęce. 6 .25 Od
powiedzi na listy. 6 .30 Co niesie
dzień (KR). 7 .40 Radio dedyk.
8.00 J. F. Haendel: Sonata trio-
wa A-dur op. 5 nr 1 (Stereo). 8.10
Przeb. na wakacje. 8.50 Angiels
kie ballady lud. 9.00 Opowieść o

leniu (dla dzieci). 9 .30 . Mel. 7 sto
lic: Praga. 10.00 Na szlakach przy
gody 1 przyrody. 10.30 Wakacje
metom. (Stereo). 12 .05 Aud. dla wsi

(KR). 12.20 Komunik. Tot. Sport.
(Kr). 12 .25 Wakacje z przebojem
(Stereo - KR). 13.00 Bach: Konc.

d-moll na flet i ork. smyczk.
(Stereo). 13.25 Sławne dzieła, sław
ni wyk. (Stereo). 15.00 St. Gama

(Stereo). 16.05 F. Berwald: Kwar
tet G-moll (Stereo), 16.40 Lecą
wiórka lecą (KR). 16.55 Muz. w

Starym Krakowie (Stereo - KR).
17.15 Kwadr, akadem. (KR). 17.30
Jazz z estrady (Stereo - KR).
18.00 Co niesie dzień - wyd. po
południowe (KR). 18.25 Postawy o

wzory. 18.40 Nauka praktyce. 19.00

Radiowy poradnik język, prof. dr
M. Szymczaka.. 19.15 11 lek. j.
hiszp. 19.29 Salzburger Festspiele
1981 — transm. konc. Berlińskiej
Ork. Filharm. Chóru Opery Wie
deńskiej p/d H. von Karajana.
20.15 Aud. liter. 20.32 D. c . transm.

konc. 21 .15 E. Power-Biggs gra
na klawesynie utwory we włas
nej transkr. (Stereo). 21 .40 Śpiew
chóralny — interpret., temperam.,
nastroje. 22.15 Wersje 1 kontro
wersje.

Za zmiany wprowadzone w o-

itatniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia I TV - redakcja
ule bierze odpowiedzialności.

18.13 Magazyn .Lotniczy
18.50 Dobranoc: „Cypisek ■—

Nasze syn rozbójnika Rumcajsa”
19.00 Sonda: Sztuka myślę- .... 11111 ■■»■■■■

nia ode. pt. Magiczny pożar — se-

19.30 Dziennik telewizyjny rial krymin. prod. ameryk.
20.00 Publicystyka DT 21.20 Pegaz
20.15 Rolnicze rozmowy 22.05 Śledztwo ..zostało wzno-

Tlf PROGRAM
I I TELEWIZJI

22.40 Dziennik
22.55 Telewizja

miliardów

20.25 „Aniołki- Charliego’1 — wionę

20.00 Rodowody
w sprawie 20.25 Średnie wykształcenie

20.55 Militaria, obronność,
nowoczesność: Pistolety i re
wolwery

21.25 24 godziny
21.35 Dziki chłopak — franc.

dramat obycz., reż. Jean De-

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny lannoy
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